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NIĘUBŁAGANĄ WALKĘ 


wypowiedział marszałek Piłsudski obecnemu seimowi 


się w takiej korupeji, że  głós| mieli wrażenie, że wyszli „z me 
posła kosziował . niekiedy nie nażerji zapełnionej ateśliwemi 
więcej jak 50 złotych. Z tej zaś małpami, załniwiającym: wszyst 
błotnistej prawdy sejmu weszła | kle swe potrzeby publicznie“. 
przecież do stu dziesięcin -po-| Powracając do sprawy mini- 
słów w obecny sejm“, stra Czechowicza, marszałek Pił 
Załatwiwszy się w ten  spo- | sudski twierdzi, że „radził, aby 
sób z sejmem i dodawszy jesz-|pan Czechowicz, jako oskarżo- 
cze kilka soczystych analogji na ny. nezliżował całą sytuację i 
temat zarozumiałości i egocen- nie chodził na jakiekolwiek po- 
tryzmńu naszych posłów, ce do- | siedzenia, związane z jego o- 
prowadziło, jak pisze autor. | skarżeniem*. 
„do czynienia z sejmu związku| Gdy mimo to p. Czechowicz 
zawodowego ludzi chorych. naj oświadczył, że musi stanąć do 
fajdanitis poślinis*. Następnie odpowiedzialności, a p. Bartel 
Marszałek mówi © %orepetyto-|z przerażeniem zawiadomił © 


„Ilustro | ostrożniejszych ministrów pod 


Dzfstefszy krakowski 
skarbo- 


wany Kurjer Codzienny“ przy - | względem funduszów 
nosi już wczoraj zapowiedziany wych“, 

artykuł marsz. Piłsudskiego p- t| Z kolei Marszałek określa sąd 
„Dno oka czyli — wrażenia ezło|scjmu jako nikczerany, uważa- 
wieka chorego z sesji bndżeto- jac, że „usprawiedliwić i wyjaś- 
wej w sejmie*. Podajemy 80 nić to znikczemnienie może łe- 
poniżej w skondensowanym wy dynie przyzwyczajenie wogóle 
ciągu. do nikczemności zwyczajów | 


obyczajów sejmu w Polsce*. 
We wstępie Marszałek opisa-| „Polska przecież chowała 
je swoją zeszłoroczną EhOTOb€ | swych posłów w pierwszym sej 
poczem przechodzi do szezeż 50 | mie t. zw. suwerenów w bezkar 
wego omówienia sprawy min?-| ności zdrady państwa poč-zas 
stra Czechawicza. Przypowina| wojny, bezkarności płatnego 


przytem, że nigdy dotąd w Pol-| szpiegostwa wehbec armji, będą 

see, pomima wielu „nadużyć | cej w polu I umierającej za Oj-| rach dla posłów przed wysłu- tem Marsszałka, „wzruszyłem 

nawet powiedzmy tajd w, ŻA-|egyznę! W drugim zaś sejmie | chaniem ministra, co jednak | ramionami, gdyż gdzie szukać 

den minister nie był kotka daj E. p bedaj pałow. rasę jak twierdzi, nie do dziło | honoru jakichś malp?*. ROR. 
| groźbą Trybunału Stanu „0 = twuj kohi rady | do cca, a s po roz-| Z koleł marszałek Piłsudski 

prócz znanych wielkieh brudów | państwa, pósłowie wychowali| mowach musowych z posłami ostro atakuje posłów Licberma- 

związanych z ministerjum finar maa 


sów Kucharskiego*. Zresztą i 
w tym wypadku większość sej- 
mu nie zgodziła się na odesłanie 
da Trybunału Stanu. Zdarza się 
fo po raz pierwszy w stosunku 
do min. Czechowicza. „który 
pracą swą uporządkował otrzy- 
many w zupełnym nieporządku 
system podatków“. 

„Czyżby więc obecny sejm BARANOWICZE, 6.4 (Tel. własny „Głosu Porannego'.) 
chetal powiedzieć, iż woli brudyj; , Jak się dowiadujemy były urzędnik handlowej misji 
i hadužycta, niż uezciwą pra | zmarł dzisiaj nagle w szpitalu w Baranowiczach. 
ce / Podobno dostał on bardzo ciężkiego ataku nerwowejo, 

Następnie marsz. Piłsudski umarł na udar sercowy. 
twierdzi, że właśnie on nakła- 
niał zawsze min. Czechowicza. 
aby to, co jest fnwestycją nie 
szło pod obrady sejmowe 
„Zawsze bowiem obawiałem si”. 
że będzie to nie inwestycia, ale 
zgodnie z tradycją sejmu lekkó- 
myślne trwonienie pieniędzy po 
datkowych. Pan Czechowicz u 
nas w gabinecie należał do naj- 


F. Deuey nie infer- 
weniował 


Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.: 


Wobec wiadomości, które się u- techniczny fabryki w Tarnowie. | żadnej szkody dla zakładów tar 


kazały w prasie o interwencji p. De | Wczoraj o godzinie 2 popołu-| Stanowisko dyrektora tej fa-| nowskich przez czas dłuższy. 
vey'a u prezydenta Rzplitej w zwią dniu bryki wakuje od czasu zgonu Żadnych rozmów pelitycznych. 
zku z przesileniem politycznem, p. | prezydent Rzplitej opuścił Ware: zięcia prezydenta $. p. Zwisłoc- ani narad w sprawie przesilenia 
Devey zakomunikował prasie pol szawę kiego i, jak wiadomo powsżech-| W ciągu dnia wczorajszego nie 
skiej co następuje: i udał się do Spały. Według źró- | 3 073 
3 „Plan stabil-zacyjny nakłada Da |deł urzędowych powrót prezy- W prezydjum rady ministrów 
e AON Taifa sF m denta spodziewany jest w ciągu dzień upłynął normalnie. Prem- 
i obowiązków nie Pea lis T przyszłego tygodnia. P A z f jer Bartel przyjął kolejno preze- 
lityką wewnętrzną lub sytuaeją po |, W każdym razie Wezorajsza A E AR Pozo- |są Najwyższego Trybunału Ad- 
Ityczną. Wiadomości, któ3 aka- żadne decyzje w sprawie t. zw eż zek dzzym ciągu tę spra- | ministracyjnego, p. Różyckiego 
zały się w prasie zagranicznej j zo zapadną przed; wę otwartą. Zamianowany ZO- | następnie ministra Kwiatkow- 
stały p zedrukowar» przóz prase stał tylko dyrektor techniczny. | skiego, który powrócił z Tarno- 
a stanowisko wa, wreszcie kierownika mini- 


k wuwa jakoby dra!tena finansa- 
wy rządu polskiego interwenjował Z tą wiadomością należy ze-| dyrektora głównego w dalszym | sterstwa skarbu, d-ra Grodyń- 
skiego. 


w sprawach polityczt's2 nie są : |stawić inną informację urzędo- ciągu wakuje. 
parte na faktycznym stanie rze- | wą o tem, że Wnioskować stąd można, że| Dla zorjentowania się w sy- 
czy”, został zamianowany dyrektor |stan przesilenia może trwać bezi tuacji £ zw. przesilenia należy 


Warsz. kor. (St. Gr.) telefor 


nie, zarezerwowane jest dla p 
Kwiatkowskiego w chwili, gdy 
utraci tekę. . 


przesilenia nie 
powrotem 
prezydenta. 


zaczyna powoli przechodzić w stan chroniczny 


Wszelkie pośloski o roli gen. Sosnkowskiego 
są ipiko zabawą w zgadywanie 


na i Woźnickiego za zajęcie sta 
nowiska przez nich w postaci 
oskarżania min. Czechowicza. 
poczem pisze: ..Zamach na Cze- 
chowicza zostal zakończony fry 
umfalnym marszem  faidanów 
poselskich z protestem nowego 
nradu. zhawczego dla Polski. a 
reprezentowanego przez klub 
beznartyiny“. ; 

Jeśli chodzi o role Trybunału 
Stanu w sprawie p. Czechowicza 
Marszałek pisze: 

„Jeżeli — czegobym zresztą 
w tym wypadku życzył — miał- 
bym być prezesem sgabiratz. tc 
oświadczam publicznie. że. Try 


|punał Stanu nie ośmieli mi się 


zebrać ani razu, gdyż takiej rów 
ni z fajdanami, ja sobie nie ży- 


Apanasewicz zmarł 
Podobno po śrzech atakach nerwowych 


sowieckiej w Berlinie, Apanasewicz 


a po drugim i trzecim ałaku 


Przy łóżku chorego w czasie aj>nji i zjonu o>zzny był jad21 Izicarz. 


en 
pE] 
č 


zwrócić uwagę, że wczorajszy 
„Kurjer Poranny* donosił, iż 
gen. Sosnkowski zostanie miano 
wany atnbasadorem  Rzplitej 
w Rzymie, 
a ponieważ dotychczasowy po: 
seł włoski w Warszawie, p. 
Maioni, dziś właśnie przybywa 
do Warszawy, mając między in 
nemi do załatwienia sprawę u: 
stanowienia ambasady włoskiej 
w Warszawie, a polskiej przy 
Kwirynale wynika stąd, że 
komuś zależy na tem, aby gen 
Sosnkowski, odpowiednio uho- 
norowany znalazł się poza gra 
nicami kraju. 


Większość robotników pol- 
skich żyje w nędzy. Źle za- 
rabiają, źle jedzą, źle miesz- 
kają. Skoro w Łodzi są tka- 
tze, dla których chleb, po- 
wszedni chleb, jest już luk- 
susem—to wystarczy, aby 
nie rozwodzić się zbyt sze- 
roko na temat nędzy. 

Budżet średniego robot- 
dika jest straszny. Nie po- 
zwala mu on na rozrywkę, 
na książkę, na teatr, na od- 
czyt. 

Jeżeli w okolicy Łodzi 
Bą tkacze rękodzielnicy, któ- 
rzy zarabiają 70 złotych mie- 
sięcznie przy 20 godzinach 


pracy (na dobę)—to nie mo- 
że być mowy o kulturalnym 
budżecie takiego człowieka. 
Statystyka łódzka wykazała; 
że w Łódzi są ludzie, uży- 
wający sacharyny zamiast: 
cukru, który kalkuluje się 
drożej, niż tamta namiastka; 
wykazała. dalej, że: są:tacy; 
którzy, miast chleba; "używa 
ją płodów owsianych, a gnież- 
dżą się w norach, w perof 
chu, gdzie niema mowy o 
wentylacji hygienie i wyli- 


czeniu kubicznem. Krócej: 
warunki, w jakich bytuje 
klasa robotnicza są straszne. 

Jak może „żyć“ 


człowiek, 


"Nie sądź, 


że dług wdzięczności, który zaciągnąłem wobec 
ciebie, spłaci moja żona swem ciałem. 


Wara ci od niej! 


Tancerka 


t 
jj | wady R A DJ Q- 
[u] j- 
1 MOSKWY |odtiomiki Boga zyczy: 
WKRÓTCE Bezpłatna rozgrywka 3 radjo- 
L 66 odbiorników lampowych . 
Szczegółowe prospekt Ł 
39 una gratis. — RLA 
Niecała 7. P. K. O. 12.994. 
GREBEZEEREPEEM 
Lekarz-Dentysta Lek, Dent. - 
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RP e m 


H. Obodowska F. BORUNSKA 


Sienkiewicza 26, 
przyjmuje od 10-1 i od 4-7 w. 


przyjmuje 
Al. Kościuszki 21. 
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NĘDZA ROBOTNICZA 


zarabiający 120 złotych mie- 
sięcznie, gdy kilo chleba 
kosztuje 55 groszy? kilo 
mięsa: wołowego 3 złote? — 
a litr mleka 60 i 70 groszy? 
A: mieszkanie? 

A opał, światło, ubranie, 
obuwie? Jeśli to jest męż- 
czyzna — czy może pozwo- 
lić sobie na żonę, na dzieci? 
Nie. A jeśli sobie „pozwa- 
la“ — to powiększa liczbę 
nędzarzy, pogrążając samego 
siebie w katordze nadmier- 
nego wysiłku. 

Górnik zarabia średnio 5 
— 6 zł na dzień. Metalo- 
wiec — to samo. (W Hu- 
cie Bankowej w Dąbrowie 
są tacy, którzy zarabiają po 
2 zł. 60 gr. dziennie). Tkacz: 
od 6—7 zł. z groszami. u-| 8 
rzędnik pobiera średnio od 
150 — 200 zł. miesięcznie. 
Nauczyciel ludowy — to sa- 
mo. Pytamy się przeto: jak || 
ci ludzie mogą „wyżyć“ 
przy istniejących cenach na 
artykuły pierwszej potrzeby, 


gdy kamasze kosztują 50 — 
„|60 — 70 złotych? — i gdy 
ceny ulegają systematycznej 


zwyżce? 


Nędza zwyradnia całe ty- 
robotniczych 


siące rodzin 
Proletarjacka choroba—gruź- 


lica—zeżera robotników, jak 


chce. 

Na uleczenie tych ran, 
które ma w duszy każdy 
półgłodujący robotnik —pro- 
ponuje się dzisiaj „pociechę 


peligijną Działa to na wie- 
lu, jak opium, ale ran, jako 
Trzeba 


takich nie leczy. 


Nowy sukces polskiej produkcji !!! 


być wielce naiwnym, aby 
spodziewać się „poprawy 
bytu” na... 
A na tym? 

Otóż na „tym świecie” 


poprawa bytu klasy pracu- 
jącej nastąpić może i musi, 
jeśli losem zarobków kiero- 
wać będzie organizacja, 
która, świadoma celu i środ- 
ków, potrafi zespolić w jed- 
nym szeregu ludzi, tak czę- 
sto oszukiwanych przy po- 
mocy przeróżnych haseł re- 
ligijnych i narodowościowych 
które nic wspólnego z za- 
robkowaniem nie mają. 
Uporządkowanie życia 


G n 
GRAND-KINO 


s Douglas Fairbanks 


w spódnicy— Bebe Daniels 


w ostatniej swej kreacji 


Córka Zorry 


z -` (SENORITA) 
Zachwyca, upaja i oszałamiń4 wszystkich. 


SUSESBERKEIEZEBEKW 


Nr. 62 


przemysłowego Polski, ujęcie 
go w pewne ramy i wywal- 


tamtym świecie. | czenie zrozumienia u rządu 


— oto najbliższe środki za- 
radcze, które pozwolą przy- 
jąć za podstawę minimum 
egzystencji ludzkiej i okreś- 
lić, że poniżej owego mini 
mum — nikt nie może być 
opłacany. 

Straszna jest ta nędza 
Nędza fizyczna, nędza umy- 
słowa, mieszkaniowa, pokar- 
mowa, odzieżowa — nędza 
robotnicza, o której Łódź — 
półmiljonowe miasto — da 
skonale wie. 


Wawrzyniec Wyrwidąb. 


1 
UJ 


Zapisujcie się naczłonków LOPP. 


OSTATNIE 2 DNI!!! 


według powieści Gabrjeli Zapolskiej p. t- 


„Poliemajsier Tagiejew 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 


Początek o godz. 


seans od 


30 fr. 


Ceny miejsc na I-szy 


12-ej 


WOW 


SZ 


Marja Bogdo, Nora Ney. 


W rolach głównych, ulubieńcy publiczności teatrów warszawskich:' 


Zbyszko Sawan, Bogusław Samborski, Jerzy Marr, 


"W roli gł 
Phylis Haver 


znana z filmu 
„CHICAGO* 


Jacqueline 
Loogan 


Tom Morre. 
[Erra aa a WE DOT TSOTEKÓ 
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Kara Śmierci 


za rabunkowe 
morderstwo 

LWÓW, 6. 4. (tel. własny) — 
Wczoraj zakończyła się rozprawa 
przeciwko sprawcom napadu rabun 
kowego połączonego œ morder- 
stwem dokonanego na zagrodę Żó- 
rawieckiego w Uhnowie. 


Głównego oskarżonego Krzecz- |ną sumę 250 tys. dolarów. 
kowskiego skazano na karę 
śmierci, jego wspólnika zaś Dłu- 
gosza na 8 lat ciężkiego wiezie- | eami łód 
nia. 

Obrońca Krzeczkowskiego 
wniósł zażalenie nieważności. 


ĆWIERĆ M 
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ILIONA DOLARÓW 


zalscredyśowali bolszewikom ma 2 lafa 
przemmysłowcy biclscy 


Warsz. koresp. (M. G.) telefonuje: 
Jak się dowiadujemy, w dniu wezorajszym sfinalizowane zostały przez sowiecką misję 
handlową w Warszawie dwie tranzakcje włókiennicze z grupą przemysłowców bielskich na łącz- 


Bielscy przemysłowcy udzielili sowietom dwuletniego kredytu. 

W najbliższych dniach należy oczekiwać finalizacji większej tranzakcji z przemysłow- 

zkimi, z czem związany jest wyjazd do Łodzi dyr. Mandelstama z sowieckiej misji 

handlowej, który oczekuje wiadomości od bawiącego w Łodzi od piątku, p. Heilikmana. 
Również w b. tygodniu mają być podjęte rokowania o dostawę sowietom polskich wyro- | jezo majątkiem jest sumą stosun- 

bów hutniczych na sumę, przekraczającą 1 miljon dolarów. 


3 


Zamach samobójczy 
przemysłowca automo 
bilowego 
LWÓW, 6. 4. (tel. własny) — 
Wczoraj wieczorem usiłował po 
zbawić się życia wystrzałem z re- 
wolweru znany we Lwowie prze- 
mysłowiec samochodowy Włady- 
sław Werner. Kula utkwiła w le- 
wem płucu o 10 milimetrów od ser 

ca. Stan jego nie jest groźny. 
Przyczyną zamachu były  kło- 
roty finansowe. Długi Wernera 
mają wynosić 60 do 80 tys. zło- 
tych, eo jednak w porównaniu z 


kowo niewielką, 


249 ampułek morfiny Już nadchodzi Za spóźniony ekwipunek 


płacić mamy prawie miljard franków 


Podejrzane zapasy narkotyków w mieszkaniu 
poznańskiego profesora 

POZNAŃ, 6 kwietnia. (A.W.) 
Od pewnego czasu władze bez- 
pieczeństwa zwróciły uwagę, iż 
do Poznania wpływają transpor 
ty lekarstw z zagranicy, podlega 
jące poważnemu ocleniu, które 
to transporty przemycane "sa 
wgłąb kraju. 

Ustalono, iż ślady 
do osoby profesora 
Karo, zatrudnionego 


scowej klinice. W związku z 
tem przeprowadzono w miesz- 
kaniu dr. Karo rewizję, która 
wykryła 249 ampułek środków 
morfinizujących. 


Znaleziony towar obłożono 
konfiskatą. Prof. Karo tłuma- 
czył się, iż znalezione u niego 
specyfiki nie są jego własnoś- 
cią. 


prowadzą 
Leopolda 
w miej- | 


- -ACERZMAGI | W R RACE 


ała Łódź!! 


ESBE GBESESZZESSEWEK 


podziwiać będzie 
od jutra! 


największe arcydzieło 
słynnego reżysera 


Ryszarda Eichlierea 


il a 


Rewja stu najpiękniejszych nóżek 
świata! 


OOOO a ak hoi e EJ 


Przegląd stu najzgrabniejszych 
nóżek świata! 


W roli królowej Girls przecudna 
i bosko zbudowana 


Jina Gralla 


oraz szykowny i wytworny 


Wermer Füfííerer 


Produkcja 1929 r. „UFA“ 


wspaniała 


MACA 


MANIBZEWICZA 


Uprzedzamy Sz. PP. Od- 

biorców, aby pospieszyli 
się z nadesłaniem swych 
zamówień, gdyż w roku 
bieżącym ilość MAC 
będzie bardzo ograni- 
czona. 


Przedstawicie! na Polskę: 


EWIG.” $p. Ake. Warszawa 


ODDZIAŁ w ŁODZI 
Południowa 20, tel. 67, 


Łódź proíesíuje 


na drugiem miejscu 
na sumę 5,6 milj. zł. 


Wacsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (M. G.) telefonuje: 

Jak podaje główny urzad staty- 
styczny ogólna liczba weksli zapro 
testowanych wynosi w lutym 
390.339. (w styczniu 356.691) na 
cgólną sumę 82,6 milj., zł. czyli © 
5,9 milj. zł. więcej aniżeli w sty- 
czniu. t 

Pierwsze miejsce zajmuje War- 
szawa, gdzie suma protestowanych 
weksli doszła do 20,4 milj. zł., dru 
gie miejsce, Łódź — 5,6 miij. zł., 
trzecie miejsce Lwów — 3.3 milj. 
zł, czwarte Poznań — 2,7 milj. zł. 


Pomimobrakugołówki 


oszczędności w kraju 
wzrastają 


Warsz. koresp.. „Głosu Poranne- 
go* (M. G.) telefonuje: 

Jak informuje nas ministerstwo 
skarbu ogólna suma wkładów o- 
szczędnościowych w PKO osiągnę- 
ła w dniu 30 marca r. b. 107,4 milj. 
zł. Łącznie zaś z wkładami tak zw. 
trzeciej waloryzacji 135,6 milj. zł. 
w ciągu marca rb. wkłady wzrosły 
o 4,1 milj, zł. 


Wybuch na lodzi 
podwodnej 


Brest, 6.4. (Tel. wł.) Wczo- 
raj na jednej z łodzi podwod- 
nych, znajdujących się w por- 
cie wojennvm w Breście, ňa- 
stąpił wybuch, przyczem trzech 
marynary zostało ciężko ran- 
nych, jeden* odniósł lżejsze o- 
brażenia. 
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nowoczesnej konstrukcji ze 
wszelkiemi akcesorjami na 


dogodnych warunkach do na 
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wł. M. RITT, Łódź Nawrot 1. 


Sprzedaż na raty! Dogodne warun kil nię morderstwa na osobie dziec 


Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.: 

Dowiadujemy się, że dnia 8 b 
m. w Paryżu rozpoczną się roko 
wania polsko - francuskie w 
sprawie konsolidacji długu wo- 
jennego. Wynoszą one prowizo- 
rycznie sumę 858.926.337 fran- 
ków francuskich. 

Dług ten powstał w okresie 
lat 1918 — 1921 w związku z or 
ganizacją armji generała Halle- 


ra, a częściowo w związku z za- 
kupem materjałów -wojennych 
w czasie wojny z sowietami. 
Materjały te zresztą, jak 
wiadomo, nadeszły do Polski po 
bitwie pod Warszawą. Obecne 
rokowania znajdują się niewąt- 
pliwie w związku z problema: 
tem reparacyjnym na konferen 
cji rzeczoznawców w Paryżu. 


Eksport szłucznych nawozów 


rozpoczniemy już w roku 1930 


Warsz. koresp. (M. G.) telef.: 
Dnia 5 b. m. p. minister prze- 
mysłu i handlu inż. Kwiatkow- 
ski przybył do państwowej fa- 
bryki związków azotowych w 
Tarnowie celem stwierdzenia 


.gło nastąpić 


lowo i szybko naprzód, tak że 
uruchomienie fabryki tarnow- 
skiej, przewidziane początkowo 
na połowę roku 1930, będzie mo 
pod koniec r. b. 


oddając swe produkty ralnic 


postępu prac i powzięcia decyzji twu polskiemu już na szzon wic 


w sprawach łechnicznych, zwią 
zanych z przyszłem uruchomie- 
niem fabryki. 

Po konferencji technicznej ze 
wszystkimi kierownikami od- 
działów nowo budującej się fa- 
bryki i następnie po szczegóło- 
wem zwiedzeniu budowli i mon 
tażu minister stwierdził, że po 
stęp prac jest b. korzystny. O- 


| becnie prawie wszystkie budyn- 


ki są ukończone, montaż zaś ol- 
brzymiego aparatu postępuje ce 


senny r. 1950. 

Równocześnie wartość pro- 
dukeji fabryk tarnowskich wy- 
niesie równowartość  €0 — 55 
miljonów złotych. 

W pierwszych latach zostana 
nietvlko zaspokojone zapotrze- 
bowania związków azotowych 
przez produkcję fabryk cho- 
rzowskiej i tarnowskiej, ale rów 
nież powstanie możliwość eks- 
portu tych produktów. 


Zbrodnia dzieciobójstwa 


wykryta po 10 latach 


Z Wilna donoszą: 

We wsi Kulszyno gminy kurze- 
nieckiej wykryto zbrodnię, popeł- 
nioną przed 10 laty. 

W roku 1919 zmarł tam po dłuż 
szej chorobie niejaki Jan Bogacz. 
Żona jego tak się tem przejęła, że 
w napadzie szału usiłowała popeł- 
nić samobójstwo. Nie chcąc jednak 
pozostawić bez opieki  4-letniej 
swej córeczki, postanowiła ją za- 
bić. Zadała więc dziecku kilka cio 
sów siekierą i pozostawiła zwłoki 
w stodole. Następnie sama usiło- 
wała powiesić się. W ostatniej 
chwili zdołano ją uratować. 

Nieobecności córki Bogaczowej 
narazie nie zauważono, a gdy ta 


Bewizia 


niewinnie skazanego 


zapewniła, że oddała dziecko na 
wychowanie, zupełnie o niej zapom 
niano. Dopiero w ostatnich eza- 
sach zauważono, że niezupełnie nor 
malna od czasu śmierci męża Boga 
czowa oddaje się żarliwym modlit 
wom. Wobec tego, że Bogaczowa 
przesiadywała stale w sionce w jed 
nem i tem samem miejscu, modłąc _ 
się bez przerwy, powzięto podeirze 
nie, że w sionce musi być toś u- 
kryte. Powiadomiona policja doko 
nała rewizji j ujawniła zakopane 
szczątki zwłok zamordowanego 
dziecka. 

Badana winowajczym przyznafa 
się do zamordowania dziecka i pa 
dała motywy zbrodni, 


PROCESU 


przez sądy niemieckie 


rozpocznie się w dniach najbliższych 


BERLIN, 6 kwietnia. (Pat.)— 
„Berliner Tgbl.* i „Voss. Zig.* 
donoszą, że rewizja procesu za- 
mordowanego niewinnie Jaku- 
bowskiego, która rozpocznie się 
w dniach najbliższych, będzie 
miała charakter olbrzymiej roz 
prawy, do której władze zawez- 
wały 128 świadków i 4 rzeczo- 
znawców. Dawni Świadkowie 
w pierwszym procesie Jakubow 
skiego August i Frytz Nogen, o- 
becnie oskarżeni są o dokona- 


ka swej siostry, a narzeczonej 
Jakubowskiego. Matka obu o- 
skarżonych, którą prokurator 
w pierwszym procesie traktował 
jako osobę godną szacunku — 
obecnie oskarżona jest o współ- 
udział w morderstwie i o krzy: 
woprzysiestwo. W obecnym 
akcie oskarżenia Jakubowski fi 
guruje jako współuczestnik mor 
du, oskarżony o to, że w czasie 
mordu stał na warcie, a przed 
mordestwem brał udział w przy 
gotowaniach. 
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TRY 


Genewa, w kwietniu 

W tych dniach zakończyła się w 
Genewie w gmachu Ligi Narodów 
międzynarodowa konferencja praw 
picza, mająca na celu rewizję sta- 
tutu Stałego Trybunału Młędzyna- 
rodowego w Hadze. Kwestja ta na 
pozór nieciekawa, gdyż zbyt spe- 
cjalna, aby szeroki ogół mógł s'ę 
nią zająć, w istocie jednak warto 
poświęcić jej większą uwagę, ze 
względu chociażby na sam Trybu- 
nał Haski, który coraz to bardziej 
staje się Trybunałem świata, 

Opinia publiczna w Polsce mało 
dotychczas przykładała wagi do 
doniosłości wspomnianegv Trybuna 
łu: niesłusznie jednak zgoła, bo- 
wiem charakter jego fest tak pod- 
niosły, pole działania tak rozległe, 
żę narówni z Ligą Narodów i Mię- 
dzynarodowem Biurem Pracy Stano 
wi warunek pokoju, postępu į 
współpracy międzynarodowej. 

Zacznijmy jednak od samego 
Trybunału, którego właściwa naz- 
wa brzmi: Stały Trybunał Sprawie 
dliwości Międzynarodowej (La 
Cour permanente de Justice Inter 
nationale), W samej nazwie podnie 
sione są dwa szczegóły, charakte- 
ryzujące Trybunał Haski: jest on 
międzynarodowy, to jest stanowią 
cy w sporach pomiędzy państwami, 
oraz Stały, a więc działający nie- 
przerwanie i tem Się różni właśnie 
od trybunału arbitrażowego, któ- 
rych kompetencję nie przekraczają 
jednej lub paru Spraw. 

Trybunał arbitrażowy, a więc 
sądzenie międzynarodowego sporu 
przez wyznaczonych przez strony 
— arbitrów, odgrywał w odległych 
już czasach dość znaczną rolę, 

W XIX wieku doszło do tego, że 
ten system załatwiania sporów Stał 
się ogólnym: w r. 1899 w czasie 
pierwszej Konferencji Pokojowej 
poczęto zastanawiać się nad zorga- 
nizowaniem arbitrażu, opartego na 
międzynarodowej konwencji, 
Wkrótce doszło do podpisania tej 
konwencji į w ten sposób powstał 
Stały Trybunał Arbitrażowy z sie- 
dzibą w Hadze, 

Konwencja Międzynarodowa, na 
której Trybunał Arbitrażowy był 
oparty, przewidywała ułożenie li- 
sty najbardziej kompetentnych na 
świecie prawników, z której pań- 
stwa wybiorą trzech lub pięciu Sę- 


dziów, rozStrzygających Spory, mo | lekkiemi zmianami Zgromadzeniu 


stać, Nadto powyższa konwencja 
oznaczyłą zbiór reguł, tyczących 
działalności arbitrażowej trybuna- 
łu oraz powstanie biura międzyna 
rodowego, mające siużyć jako sē- 
kretarjat į ułatwiające pracę arbi- 
trom, 

Wreszcie w czasie drugiej Kon- 
ferencji Pokojowej w Hadze, w 
1907 r. rozszerzono działalność Try 
bunału Arbitrażowego, mianując 
pewną liczbę sędziów stałych j płat 
nych rocznie, gotowych zawsze do 
rozpatrzenia przedłożonych im 
spraw. Niemniej jednak druga Kon 
ferencja Pokojowa nie zdobyła się 
na stworzenie Stałego Trybunału 
Międzynarodowego ; to ze względu 
na różnicę prądów nurtujących w 
poszczególnych państwach. Trzecia 
Konferencja Pokojowa która mia- 
ła się odbyć w 1915, do podpisa- 
nia konferen. doprowadziłaby, dzię 
ki precyzyjnym pracom przygoto- 
wawczym, 

Woina przeszkodziła zebraniu 
się Trzeciej Konferencji Pokojo- 
wei W huka dział jg dymie gazów 
trujących, znikły wszelkie Ideały 
międzynarodowego pokoju 1 mię- 
dzynarodowej sprawiedliwości, Ale 
gdy z chaosu rozkiełzanych przez 
wojnę żywiołów i burz wyszła Euro 
pa o nowej twarzy, odżyły w niej 
ideały sprawiedliwości i znalazły 
swój wyraz w artykule 14 Trakta- 
tu Pokojowego, który stał się arty 
kułem 14 Paktu Ligi Narodów. 

Artykuł ten brzmi jak nasiępuje: 

„Radzie Ligi Narodów poleca 
się przygotowanie projektu Stale- 
go Trybunału Międzynarodowego i 
przedstawienia go Członkom Ligi 
Narodów. Trybunał ten rozpozna- 
wać będzie wszystkie spory o cha 
rakterze międzynarodowym, które 
strony mu przedłożą, Trybunał ten 
wyda także swe opinje doradcze 
co do każdego sporu, tub punktu, 
który mu przedłożą Rada lub Zgro 
madzenie Ligi Narodów% 

To jest podstawa prawna Trybu 
nału Haskiego. Rada Ligi Narodów 
z godną podkreślenia Starannością 
wypełniła powierzoną sobie rolę. 
Sporządzenie statutu powierzyła ky 
miłetowi 10 najwybitniejszych pra 
wników o światowej sławie, którzy 
projekt statutu przedłożył: radzie 
no sesji w St. Sebastjan we wrześ 
rju 1920 r. ta zaś przedłożyła go z 


INAŁ MIĘDZYNARI 


(Od korespondenta „Głosu Porannego" przy Lidze Narodów) 


Zgromadzenie L., N. projekt ten 
przyjęło, stał się on więc Statutem 
Staiego Trybunału Międzynarodo- 
wego; we wrześniu 1921 r. Statut 
ten został ratyfikowany przez do- 
stateczną ilość państw w styczniu 
1922 r. Trybunał rozpoczął swą 
działalność. 

W ten Sposób powstał Stały 
Trybunał Międzynarodowy, Skła 
da on się obecnie z 11 sędziów zwy 
czajnych (tytularnych) i 4 zastęp- 
ców, przyczem liczba zarówno pier 
wszych jak i drugich może być 
podniesiona przez Zgromadzenie L. 
N, Wybór sędziów, a jest to Spra- 
wa niezmiernie ważna, odbywa się 
w sposób dość skomplikowany przy 
pomocy list kandydatów złożonych 
przez grupy narodowe, reprezento 
wane w Trybunale Arbitrażowym. 
Każden kraj przedkł*m listę, za- 
wierającą nazwiska 4 kandydatów 
z czego dwuch swej narodowości i 
dwuch obcych; kandydacj są wyz- 
naczani w porozumieniu z Sądem 
Najwyższym, Fakultetami Prawne 
mi į Akademjami Prawa między 
narodowego poszczególnych kra- 
jów, 

Z otrzymanych w ten Sposób 
list, Sekretarjat Ligi Narodów u- 
kłada listę alfabetyczną kandyda- 
tów, którą przedkłada Radzie i 
Zgromadzeniu. Te głosują oddziel- 
nie, aby jednak zostać wybranym, 
kandydat musł uzyskać większość 
zarówno w Radzie, jak ; na Zgro- 
madzenju. Tak wybrani sędziowie 
międzynarodowi dają gwarancję 
swych wysokich kwalifikacji ; nie 
zależności ; reprezentując wiele 
krajów i wiele systemów prawni- 
czych, pozwałają na dokładne opa 
uowanie każdej kwestji Spornej. 
Sędziowie wybierani są na 9 lat z 
prawem nowoobieralności, desygnu 
ją sami swego prezesa i wicepreze 
sa, urzędującego lat trzy. 

Zasiadając, Trybuna! liczy zasad 
niczo 11 członków, może jednak o 
bradować w 9-u lub 10-u. Ponadto 
istnieją trzy wypadki, gdzie liczba 
sędziów jest zredukowana, 1) Tryb 
postępowania uproszczonego 
(Chambre de procedure sommaire) 
jedynie możliwy na żądanie stron, 
3 sędziów, następne dwa wydziały 
specjalne, z których jeden zajmuje 
się sprawami, związanemi z między 
narodową organizacją pracy, drugi 
zaś sprawami komunikacji i tran- 


gace pomiędzy temi państwami pow | Ligi Nar, dn, 13 grudnia 1929 r, |zytu. Te wydziały liczą po 5 sẹ 
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dziów, przyczem pierwszy musi 
mieć 4 asesorów technicznych, dru 
gi zaś może mieć 4 asesorów tech 
nicznych, 

Ciekawie rozwiązano Sprawę sę- 
dzłów narodowych. Otóż zdarzyć 
się może ( i w istocie nieraz się zda 
rzało), że w rozpatrywanej przez 
Trybun. sprawie pomiędzy dwoma 
państwami, jedno z nich ma w try 
bunale swego sędziego, drug'e zaś 
nie: w tym wypadku gdy chodzi o 
izbę z 5 sędziów prezydent Trybu 
nału uprasza jednego z Sędziów 
o ustąpienie swego miejsca Sędzie 
mu, wydelegowanemu przez kraj 
zainteresowany; a nie reprezento- 
wany w Trybunale, Gdy oba kraje 
nie mają przedstawicieli, to w po- 
stępowaniu uproszczonem lub spe- 
cjalnem (3 lub 5 sędziów) nie ma- 
ją proza wyznaczać własnych so- 
dziew; natomiast, gdy  Tcybuntał 
zasłads w komplecie jedno, lub 
oba państwa mogą dołączyć swych 


sędziów, 
Komy siencje Stałego T-y bumała 
Międzynarodowego idą w dwuch 


kierunkach: funkcje konsultatywne 
polegające na wydawaniu orzeczeń 
„doradczych co do Spraw przedłoże 
nych przez Radę lub zgromadzenie 
Ligi Narodów, oraz funkcje Sądo- 
we, które ze swej strony dzielą się 
orzecznictwo wolne (juridiction vo 
lontaire) i obowiązkowe (juridiction 
obligatoire). Pierwsze ma mr'ejsce 
wtedy, gdy strony Same zgadzają 
się na przedłożenie sporu Trybun. 
Międzynarodowemu, w drugim zaś 
wypadku ten musi zająć się spra- 
wą, gdy dany traktat lub umowa 
przewidują to, lub gdy Strony Się 
do tego zobowiązały; w wypadku 
orzecznictwą obowiązkowego jeden 
kraj może zaskarżyć do Trybunału 
Międzyn. inny kraj za jego zgodą, 
a nawet mimo sprzeciwu tego ostā- 
tniego. 

Przed Trybunałem stawać mają 
prawo państwa, które są cz'onxami 
Ligi Narodów, lub są wymienione 
w dodatku do paktu. Inne kraje, 
by móc stanąć przed Trybunałem 
muszą złożyć deklarację, iż orze- 
czenie jego przyjmą 1 lojalnie wy- 
pelnią, oraz złożyć pewną opłatę. 
(Przy okazji warto zaznaczyć, że 
wydatki na stały Trybunał Między 
narodowy wynoszą rocznie około 
3 1 pół miljona złotych, które obję 
te są budżetem Ligi Narodów. ) 

Trybunał odbywa sesję zwyczaj- 
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ną raz na rok, 15 czerwca; ponadto 
może być zwolany przez prezydett- 
ta na sesję nadzwyczajną o każdej 
porze. Językami urzędowemi są: 
francuski i angielski, Obecnie 
prezydentem Trybunału jest p. 
Anzilotti (Włochy), wiceprezyden- 
tem szwajcar, Huber. 


+: $ 


W ten sposób przedstawia się w 
zarysach Stały Trybunał Międzyna 
rodowy w Hadze, Rola jego jest 
ogromna, bowiem aczzowiek ma 
on prawo jedynie wyrokować, a 
nie tworzyć prawo  (codifier, noc 
pas legiferer), to jednak daje pew- 
ność ; trwałą podstawę istnienia 
prawnego wszelkim umowom mię- 
dzynarodowym, a ponadto wpływa 
na prawodawstwa poszczególnych 
krajów w Kierunku uzgodnienia 
ich z międzynarodowem. 


Zmiany, które wspominamy na 
wstępie komitet prawników ga- 
proponował Radzie i Zgromadze- 
niu L, N, są następujące: 1) pod- 
niesienie liczby sędziów zwyczaj- 
nych z 11 do 15, a zniesienie sę- 
dziów zastępców, 2) dodawanie sę- 
dziów narodowych do lzb uprosz- 
czonych (5 osobowych), 3) zapew- 
nienie przez grupy narodowe wy- 
sokich kwalifikacji kandydatów o- 
raz ich znajomości języków oficjal 
nych, 4) ograniczenie działalności 
Sędziów poza Trybunałem Międz., 
5) oznaczenie całorocznej sesji Try 
bunału oraz obowiązku Sędziów 
stawienia się na rozprawę, 6) pen- 
sję sędziów: 45000 florenów hol. 
rocznie prócz dodatków, oraz cały 
szereg mniej ważnych spraw, 


Zmiany te, na omówienie któ- 
rych, szczupłe ramy artykułu nie 
wystarczają, są naogół Szczęśliwe 
-i bardzo pożądane, Zatwierdzenie 
ich przez Radę į Zgromadzenie Li- 
gi Narodów dorzuci niejedną cegłę 
do podstaw Stałego Trybunału Mię 
dzynarodowego. Ten zaś, wstąpi- 
wszy już raz na drogę wspaniałego 
rozwoju, corazto bardziej Staje Się 
poważnym organem życja między- 
narodowego. 


Siedem lat działalności rozwinę- 
ło i wzmocniło Trybunał Haski; 
dziś pełen autorytetu stoj on na 
straży międzynarodowej sprawic- 
dliwości i pokoju. Jerzy Kwejt. 
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pr. M. ROZENTAL (Łódź) 


Sztuczne przerywanie ciąży 


Decydować powinien lekarz, a 


nie ciężarna kobieta 


Efyczma i socjalna stroma. teso lniąceś zagadnienia 


fPolskie towarzystwo krymi-ka — nauka o wydawaniu na 
pologiczne w Warszawie, jedno| świat zdrowego 
czące sędziów, prokuratorów i (greckie eu — dobrze, geno — 
adwokatów, — na jednem ze rodzić), o polepszeni1 rasy, — 
swoich posiedzeń (parę lat te-| nauka zupełnie nowa, — czy 
mu), uchwaliło następujące tezy ta nauka rzeczywiście stoi już 
tyczące się przepisów kodekso-|na tak mocnym gruncie, że ma 
wych © karalności sztucznego możność określania, iż mający. 
przerwania ciąży. przyjść na świat płód będzie 

1) Zupełna niekaralność sztu znacznie upośledzony pod wzęlę 
cznego przerwania ciąży w dem psychicznym lub fizycz-' 
pierwszych trzech miesiącach nym? 
jej trwania z zastrzeżeniem je-| Nad temi wszystkiemi pyta- 
dnak dokonywania zabiegu je- niami panowie kryminolodzy 
dynie przez matkę lub lekarza zupełnie nie zastanawiali się, a 


za zgodą matki, o ile tę zgodę rozcięli węzeł Gordjasza prosto | 


można uzyskać; własnym autorytetem. Ponie- 
2) dopuszczalność sztucznego waż kobieta z proletarjatu, przy | 
przerwania ciąży niezależnie od shecenym usfroja burżuazyjno- 
czasu jej trwania z zastrzeże-, kapitalistycznym, nie jest w sta 
niem dokonywania zabiegu nie wychować dużej ilości dzie- 


l + 
przez lekarza i za zgodą matki ei, to, — prosto i jasno, —trze- 


o ile tę zgodę można uzyskać, — ba tę ilość dzieci sztucznie 
w wypadkach następujących: a), zmniejszyć. A na to przecież na 
gdy dziecko jest owocem sto- uka i lekarze mają środek: 

sunku, dokonanego w drodze przerwanie ciąży. To nie jest te 
gwałtu, kazirodztwa lub uwie-, orja Malthusa, system dwojga 
dzenia; b)gdy ciąża oraz przyj- dzieci, system nie produkowa- 
ście na świat dziecka spowodu-| wania większej ilości dzieci, i 
je znaczne obniżenie ekonomicz | nie jest to neomaltuzjanizm (to 


potomstwa. chorej matki, — w wypadkach 


rosyjscy. 


mości zabijania 


(tą samą energją, 


miejscem, — „jak ptaszki“, 
(termin bolszewicki) a potem— 
potem zabijanie płodu, —wszak 
wolno. 


uratowania zdrowia lub życia 


ciężkiej gruźlicy, wady serca 
nerek itd.) 

Wychodzą oni może z tego| Naród rosyjski, przed wojną 
założenia, że — wszystko jedno | niebogaty, po wojnie jeszcze 
— kobiety robią sobie poronie- bardziej zubożał. Komuniści ro 


nia. Więc — lepiej żeby robit syjscy, pomimo że im się udało 
to lekarz, niźli to ma robić zna-| zawładnąć kapitałami burżuazji 
chor lub akuszerka. — Niżej ( grab nagrablennoje*"),nie by- 
zobaczymy, że niebezpieczeń- | jj jednak w stanie nakarmić ca 


stwa dla kobiety od tego weale łego narodu, tembardziej przy- 
nie są mniejsze. Również zoba- | rostu ludności. A kapitały po- 
czymy, że przerwanie ciąży na-| trzebne są dla uszczęśliwienia 
wet w pierwszych trzech mie: całej ludzkości, dla wywołania 
siącach pociągnąć może za sobą | rewolucji wszechświatowej. - A 
te same niebezpieczeństwa. więc — wyjście inne: ograni- 


Prowedyrami ruchu wolnoś-| czyć przyrost ludności, zmniej- 
yć ilość gęb do karmienia 


ciowego, o którym mowa, —je- SZY 

żeli to można nazwać ruchem, Matka ma prawo pozbyć się 
wolnościowym,— są komuniści swojego dziecięcia. jeżeli ich 
Im się należy honor, ma za dużo. 

wynalezienia nowej teorji woł-| W ostatnich latach w. Rosji 
płodu w łonie już następuje reakcja: zezwo- 
matki, Komuniści -~ rosyjscy lenie na przerwanie ciąży- musi 
wprowadzili w czyn tę teorję 4 być dane przez osobną komisję 
szybkością i która rozpatruje szczegółowo 
stanowczością, z jaką wprowa-| dane lekarskie i socjalne, przy- 
dzili wszelkie inne radykalne czem pewiadamia" się ciężarną 


nych warunków bytu matki 


samo danie w innym sosie), a 


reformy w ustroju Rosji, —pro 


stym dekretem, bez wszelkiego 
parłamentu, bez dyskusji, bez 
wyjaśnienia opinji publicznej 
albo ciała lekarskiego. I nie 
dziw. Jeżeli można zabijać set- 
ki i tysiące ludzi dorosłych, nie 
raz zdolnych, dzielnych, nezo- 
nych, profesorów, — to cóż zna 
czy zabić zarodek przyszłego 


względnie jej rodini c) gdy jest to coś nowego, jest to pro- 
wskutek ciąży 1 jśeła na na | dukt“ najnowszych czasów, cza 

świat dziecka zmieniają się isło|sów powojennych. Ostatnia woj 
tnie na niekorzyść warunki spo) na, wojną wszechświatowa, któ 
feczne bytu matki; d) gdy za: | ta wywołała przewartościowa- 
chodzi bardzo uzasadnione po-| nie wielu wartości, — nie mož 
dejrzenie, że majace przyjść na|na powiedzieć żeby na korzyść 
świat dziecko bedzie w znacz- ludzkości, — jest matką teor* 
nym stopniu upośledzone w ro- wolnego sztucznego przerwania 


kobietę o „niehcezpieczeństwach 
jakie grożą wskutek przerwania 
eiąży. Władze rosyjskie juź oś- 
wiadczają, że legalizacja sztu- 
cznego przerwąnia ciąży jest 
tylko czasowa. 

_Z lekkiej, jak się wyrażają 
rosjanie, — powiedziałbym: z 
ciężkiej ręki rosyjskich komuni 
stów teorja dozwolonego wywo- 


ewoju pod względem psychicz- | ciąży, — ze względów socjal- 


nym. 
UWAGA: Tezy pod b, c i d 
art. 2 są wyrazem opinji części 


zarządu towarzystwa; tezy pozo, 
stałe zarząd przyjął jednomyśl- (my, jak przed wojną zapRrY”| 


nie. 

Tak głosza tezy łódzkiego To 
warzystwa Kryminołogicznego 

To się nazywa robić rachu- 
nek bez gospodarza. 

W  powyższem posiedzeniu 
nie brał udziału żaden lekarz. 
Nie pytano się lekarzy, na czem 
polega i jak się wykonywuje 
sztuczne przerwanie ciąży? Nie 
pytano się, czy to zabieg lekki 
czy cieżki? Czy może wywoły- 
wać dla kobiety lżejsze lub cięż 
sze następstwa i jakie? Czy ko- 
bieta, poddające się operacji 
sztucznego przerwania 
nie spada czasem z deszczu pod, 
rynnę. t. j. czy, zamiast polep- 
szenia sobie bytu materjalneco 
lub społecznego przez zmniej- 
szenie ilości dzieci, kobieta nie 
nabywa choroby mniej lub wię- 
cej długotrwałej, a może pozo- 
stającej na całe życie? Czy ko- 
bieta, wskutek takiej choroby. 
nie staje się właśnie uposledzo- 
ną fizycznie i mniej zdolną do 
spełniania obowiązków matki 
względem swoich żywych dzie- 
ci? Czy staje się mniej zdolna 
do spełniania swoich funkcji 
społecznych? 

Następnie, nie pytano się le- 
karzy, biologów, czy eugenety- 


ciąży |lat. Jeżeli starożytni 


nych, ze względów czysto ma- 
terjalnych. 

O tem przed wojną nie wie- 
dziano i nie myślano. Pamięta- 


wano się na wywoływaczy po- 
ronienia:  akuszerki, . znacho- 
rów, lekarzy. Pamiętamy, jak 
prawo srodze prześladowsło i 
karała majstrów od wywoływa 
nia poronien, jakoież 1 kobicty 
które kazały sobie wywołać po- 
ronienie. 

Wszystko to ma się obecnie 


z gruntu zmienić Ma być stwo ciąży jest naturalnem dopełnie- 
prawo., —|niem teorji wolnej miłości. Naj 


rzone jakieś now» 
powiedziałbym. nowe bezpra 
wie, — jakaś nowa etvka na 
miejsce dawnej, starej etyki 
która przetrwała setki, tysiące 
Spartań- 
czycy zabijali nowonarodzone 
| dziewczynki, albo słabych-chłop 
ców, którzy później nie będą 
zdatni do wojny, to to było 
długo przed naszą erą. Mówmy 
otwarcie: Zdziezenie powojen- 
ne ogarnęło wszystkie klasy spo 
łeczeństwa, nawet klasy inteli- 
gentne, mające stać na straży 
prawa i moralności i na straży 
zdrowia społecznego. Tem mo- 
żna wytłumaczyć, że prawnicy 
i sędziowie uchwalają wolność 
wywoływania sztucznego poro- 
nienia, tj. zabijania płodu w ło- 
nie matki, a to w wypadkach 
nie mających niec wspólnego ze 
wskazaniami lekarskiemi (dla 


|lowali oni przesąd o miłości cie 


człowieka, którego nikt jeszcze ływania poronienia przewędro- 
nie widział, który nie żył jesz-| wała do Niemiec i do innych 
cze z nami, o którym niewiado krajów. 

mo, co za obywatel z niego wyj| Niemcy, jak wiadomo,po woj 
dzie. U tychże rosyjskich komu nie też byli wycieńczeni i zgło- 
nistów zrodziła się teorja wol- qniali. Jak podczas wojny usta 
nej miłości (proklamatorka tej nowili rację pokarmów (rosyj- 


| teorji pani Kołłątaj). Z tą samą | ski „pajak*), rację białka, tłusz 
lekkością, z jaką oni strącili z|czów, węglowodanów, nawet i- 
.|piedestału rozmaitych bożków |ļość kroków, 


jakie można zro- 
bić w ciągu dnia, ażeby do szczę 
tu nie schudnąć, — tak po woj 
nie trzeba było ograniczyć ilość 
mających się narodzić dzieci. 

W lipcu 1920 r. 70 członków 
niemieckiej niezależnej  partji 
socjalistycznej (coś w- rodzaju 
rosyjskich komunistów) posta- 
,wiło wniosek do parlamentu 
ani czasem, ani ażeby wprost znieść paragrafy 
kodeksu, karzące sztuczne 
przerwanie ciąży więzieniem 
Przeszło 50 członków większoś 
ci partji socjalistycznej posta- 
wiło nieco mniej radykalny 
wniosek, a mianowicie: sztucz- 
ne przerwanie ciąży nie jest ka- 
ralne, jeżeli jest wykonywane 
przez matkę samą albo przez 
lekarza w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy ciąży. 


„burżuazy jne predrazsudki* 
(przesądy burźuazyjne), —anu- 


lesnej, podlegającej jakimś tam 
prawom, jakimś ograniczeniom 
Teorja wolnego przerywania 


pierw wolna miłość, niczem nie 
ograniczona, 


Wino 
naświeflone 
lecznicze 


TOKAJ 
MEDICINAL 


Na to jednak  polał się istny 
deszcz protestów ze strony le- 
karzy niemieckich. Nie było mo 
że ani jednego towarzystwa le- 
karskiego w Niemczech, które- 
by nie uchwaliło jak najostrzej 
szej rezolucji przeciwko wolne- 
mu przerywaniu ciąży. Jeszcze 
w r. 1919 w radzie miasta Bazy 


pat. Nr. 76-25, 


Wzmacnia organizm, zba- 

wienny dla rekonwaleseentów 

i przeto niezbędny w każdym 
domu. 


Do nabycia w aptekach, skladach 
aptecznych, składach win i wódek 


lei w Szwajcarji był odrzucony 
wniosek o niekaralności sztu 
cznego przerywania ciąży bea 
wskazania ściśle lekarskiego, a 
w r. 1921 związek lekarzy nie- 
mieckich podał formalny pro- 
test do ministerstwa i do Reich 
stagu. W Wiedniu koło lekarzy 
specjalistów w r. 1924 wypowie 
działo się przeciwko wolności 
przerywania ciaży, a żadało na 
tomiast szerszej opieki nad ko- 
bietą ciężarną. Ginekolog Kaut 
ky ostrzega przed wprowadze- 
niem w Niemezech komisji dla 
przerywania ciąży, jakie urzą- 
dzili komuniści rosyjscy. 

W roku 1925 socjaliści nie- 
miecy znowu podali do parra- 
mentu wniosek, ażeby przery- 
wanie ciąży przez lekarza w 
ciągu. pierwszych trzech mie- 
sięcy ciąży, nie było karalne. 
Parlament niemiecki wniosek 
odrzucił. Lekarze, ezłonkowie 
Reichstag'u (Grotjahn i ińni) 
wypowiedzieli się przeciwko 
wnioskowi. 

W r. 1927 komuniści niemiec 
cy wznowili wniosek o wolnem 
przerywaniu ciąży. Reichstag w 
drugiem czytaniu wniosek od: 
rzucił. 

W ' Anglji ma posiedzeniu 
wspólnem Royal Society of Me 
dicine i Medico - legal Society 
wolne przerywanie ciąży od 
rzucone zostało przez wszyst- 
kich mówców. 

Od komunistów rosyjskich 
przez Niemcy, zaraza dotarła 
do nas. Jak zaraza biologiczna 
tak i zaraza ideowa nie zna gra 
nic, nie zna kordonu, ani kwa- 
rantanny. Nasi politycy też sta 
wiają wnioski do sejmu, ażeby 
sztuczne przerywanie ciąży z 
powodów było dozwolone. Czy 
wśród wnioskodawców byli też 
lekarze? 

Skutek działalności komisji 
rosyjskich był nastepujący: 
w Petersburgu w r. 1923 była 
miesięcznie 433 abortów, wyko- 
nanych przez lekarzy, w roku 
1924 już 1500. W Moskwie w r. 
1923 — 2030, w r. 1924 —3261 
z tych tylko 13 proc. z powodu 
chorób matki, a 87 proc. z po- 
wodów socjalnych, bez wska- 
zań lekarskich. 

Skutek wolnej miłości w Ro- 
sji był nie gorszy: rozpowszech 
niły się więcej choroby wene- 
ryczne. Prof. Ott (Petersburg) 
pisał w kwietniu 1925 do piof 
Winter'a (Królewiec): „Po wy- 
daniu dekretu o wolności szłu- 
cznego przerwania ciąży wszyst 
kie towarzystwa ginekologiczne 
w- stolicach, jakoteż na pro- 
wincji, wypowiedziały się prze- 
ciwko temu dekretowi. © przer- 
waniu ciąży ma decydować le- 
karz, a mie kshieta eżężarna, 
Wskazania socjalne  (maierjal: 
ne), eugenetyczne powinnay by: 
wykluczone“, 

PEETS SE. TE DOZ OIE IPA NY 
w wawy ca ek 
Dokończenie na stronicy 6-ej). 
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SZŃICZME przerywanie CIĄŻY voii 


Tenże Ott pisał o skutkach 
wolnej miłości: „Choroby wene- 
ryczne przybrały, zdziezenie o- 
byczajów  progreśni. Ankieta 
wśród studentek podała: 19.5 
proc. było zamężnych, 60. proc 
zaś zaczęło stosunki płciowe 
przed 20-tym rokiem życia. Po- 
śród zamężnych tylko 40 proc. 
wypowiedziało się za małżeń- 
stwem, 53 proc. dopuszczają sto 
sunki po za małżeństwem. 


Nie ulega wątpliwości, że par | 
tje socjalistyczne we wszystkich 
krajach, stawiające wnioski 0 
niekaralności sztucznego wywo- 
ływania poronienia, mają na 
względzie dobro prolełarjatu 
mają na celu zmniejszenie ubó- 


stwa i nędzy, panującej wśród -= 


niższych warstw ludności. [e 


tem nikt nie wątpi i tego nikt Ag 


nie kwestjonuje. 

Kwestja tylko, czy szerokie u- 
prawianie sztucznego wywoły- 
wania poronienia, zmniejsza jąc 
ilość dzieci w rodzinie i łago- 


dzne w ten sposób ubóstwo ma-| BRR 
rodziny, — czy AR 


terjalne tej-że 
nie powiększa ilości chorób po- 
łogowych i popołogowych 


trzeba to zaakcentować — jeże- 
li przerwania ciąży dokonał le- 
karz i do trzeciego miesiąca cią 
ży. W miejsce ubóstwa mater- 
jalnego kobieta nabywa ubó- 
stwo fizyczne, nabywa chorobę 
nieraz na całe życie, staje się 


u| 5 
matek. poddających się przerwa Si 
niu ciąży, — nawet — już tutaj | pg 


nie wiedzą albo wiedzieć nie 


chcą. 

Wracamy do czasów pierwot- 
nych, kiedy zbytecznych ludzi 
wprost zabijali, — albo do sto- 
sunków, jakie panują wśród lu- 


dów prymitywnych, gdzie wsku|: 


tek głodu powstaje ludożerstwn 
Ludy prymitywne, wędrując 
po pustyni, zostawiają starców. 
przeszkadzających im w dro- 
dze, na żer zwierzętom. Zwie- 
rzęta w swoich wędrówkach ra 


niedoszłe jeszcze do pełnego ży 
cia zarodki ludzkie, z których 
przecież mogą wyjść ludzie sil- 
ni, zdolni, pożyteczni, może ge 


JET FET FS [A BEI PĘ ES M FE GZ A EA 
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U ludzi z osłabionem dzia- 
łaniem serca, szklanka natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa przyjęta codziennie zrana 
naczczo, powoduje łatwe wy- 
próżnienie. Lekarze specjaliści 
chorób sercowych orzekli, że 
nawet przy ciężkich wadach 
serca woda Franciszka Józefa 


dzą sobie, pożerając osobniki działa pewnie i bez żadnych 


stare. 


Różnica w naszych cza | dolegliwości. Żądać w aptekach. 


sach jest tylko ta, że zabija się | TPPPAONOOGAGRAOECODNNON 
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MIEJSKA GALERJA SZTUKI 


NIEDZIELA, 14 KWIETNIA R. B. 
GODZ. 6 WIECZ. 


JÓZEF CZECHOWICZ, 
KARPIŃSKI, 


WYSTĘPUJĄ: 


ROMAN KOŁONIECKI, 


! njusze. 


Różnica niewielka, 
Wracamy do czasów hisłorycz- 
nych, dalekich. Starożytni gre- 
cy przypuszczali, że zarodek w 
etateh miesiącach ciąży 
nie posiada jeszcze życia i czu: 
cia, a prawo rzymskie uznawa- 
ło zarodek za część organizmu 
kobiety lub jej wnętrzności (foe 
tus mulieris portio est vel visce 
rum), a zatem kobieta ma pta- 
wo pozbyć się tej części 
członka swego organizmu. 

Tak jednak nie jest. Jajo 7a- 
płodnione już od chwili zapło- 
dnienia przejawia własną żywą 
działalność życiową. W njem 


WIELKI EB 


WIOSENNY 


poetów METEORA 


MILA ELIN, ŚWIATOPEŁK 
LUCJAN KORZE- 
NIOWSKI, JAN OSTASZEWSKI, MARJAN PIECHAL, KAZI- 


MIERZ SOWIŃSKI, GRZEGORZ TIMOFIEJEW. 


RECYTUJĄ: AUTORZY I ARTYŚCI TEATRU 
IZA FALEŃSKA, KAROLINA LUBIEŃSKA, ZOFJA ŚLASKA, 


WŁADYSŁAW STASZEWSKI, 


MIECZYSŁAW S 


TAWSKI 


|| zz c nn 


WEJŚCIE 2 ZŁ., 


niezdolną do pełnienia swoich | EG 


obowiązków względem poprzed 
nich dzieci. Ale o tem socjaliści 


ULGOWE 1 ZŁ. 


rozwija się energiczny i szvbka 
proces różniczkowania i formo 
wania różnych członków pizy- 
| szłego organizmu, U niższych 
zwierząt jajo zapłodnione maże 
rozwijać się zupełnie samexlziel 
nie, poza ciałem matki. U ludzi 
,zaś ciało kobiety - matki daje 
,zarodkowi dla jego rozwoju w 
swojej macicy tylko miejsce, za 
bezpieczone od zewnętrznych 


lub szkodliwości i karmi go swoją 


krwią, tak, jak później, po uro- 
dzeniu, karmi swojem mlckiem. 
Już od pierwszych tygodni za- 
rodek ma własne serce, wlasny 
krwiobieg, własny system ner- 
wowy, może nawet wykonywać 
własne ruchy, chociaż nie do- 
strzegalne dla matki. Z tego wi- 
dzimy, że zarodek jest tworem 
żyjącym, a zatem nie wolno 
go niszczyć bez ważnych powo 
dów. 


Jeżeli wolno jest niszczyć 
dzieci dla ograniczenia ich ila- 
ści. to może byłoby konsekwen- 
tniej zabijać je po szczęśliwie 
przebytym porodzie (jak u eski 
mosów), kiedy matce nie grozi 
już choroba połogowa, anmużell 
wykonywać sztuczne przerwa 
nie ciązy, który to zabieg, na 
wet wykonany przez lekarza do 
trzeciego miesiąca ciąży, grozi 
podług zdania ginekologów, nie 
bezpieczeństwem dla matki. 
-x*Tak, przedstawia się: kwestja 
z punktu widzenia etycznego. 
O niebezpieczeństwach, grożą- 
cych matce napiszemy naste 
pnym razem. 


ALFRED POLGAR 


(W wieczności. Tło i dekora-| 
cja z chmur, Genjusz spoczywa 
na ławce z chmury. Mały anioł 
z  przyciętemi  trzepocacemi 
skrzydłami wlatuje i oznajmia: 
„Poeta! 

Genjusz ziewa długo i głębo- 


ko. noczem siada. 

Wchodzi poeta  Ihrany w 
strój symboliczny). 

Genjunsz: Z kim mam przy: 
jemność? 


Poeta: Jezeli jego wzniosłość 
pozwoli się przeastawić: jestem 
poeta..., słuszniej riało astralne 
poety. Moje właściwe ciało leży 
gdzieś tam na dole i marzy 
Dzięki tym marzeniom  4eniu- 
szu, jestem tutaj 

Genjusz: Skąd pan jest ro- 
dem? 

Poeta: Z Wielkiej - Kaniszy. 

„Genjusz: Od dość dawna jnż 
nie miałem do czynienia z pee- 
ta... Czego sobie par wiaściwie 
życzy? 

Peeta (bardzo zaklopotany): 
Przepraszam... Prośba moja nie 
jest skromna.. Przychodzi mi 
ja wyrazić z trudem... 
która prowadzi przez 
ność potrafi człowiekowi gar- 
d'o wysuszyć... Idzie się przez 
krainy takiero milczenia. 

Genjusz: Niestetv, niczem nir 
mogę pana poczęstować Pokur 
my bowiem, które my spożywa- 
my, będzie pan mógł otrzymać 
dopiero po śmierci. A zreszia 
złe samopoczucie pana prawdo 


Drogą 
wiecz- 


ETA 


(Prolog do pantominy) 


podobnie jest w związku z ela- 
łem pana. Być może leży pan w 
łóżku niewygodnie.. ? 

Poeta (odetchnąwszy): Tak 
prawdopodobnie tak było; iuż 
mi jest lepiej... To kolano Fran 
ciszki ugniatało mi %ałądck 
Zwykle tak śpi: skurczona w 
komiczny sposób. 

Gen jusz (ozięble): Czy właści 
wie nie spieszy się panu da da 
mu?.. Nie życzyłbym sobie. z 
by pan dla mnie... 

Poeta: Wzniosłości, a to nro 
szę się nie kłopotać! Moja pani 
jest przyzwyczajona da moje! 
psvchicznej nieobecności. 

Geniusz: Więc do rzeczył 

Poeta (padłszy na kalana) 
Wielki genjuszu, zamieszkaj ` 
mojej duszy na okres mojej we 
drówki po ziemi! 

Geniusz: Ja mam zamieszkac 
w duszy pana? 

Poeta: Tak! I jak Bóg w nie) 
panować! Aby z niczego wycza 
rować Światy i żywe istoty, któ 
re wiecznie trwać będą! Chee., 

Genfusz (przerywając): Prze 
praszam na chwilę... Czy pan 
ma umysł bystry? 

Poeta (urażony): Co też jego 
wzniosłość mvśli o mnie? Je- 
stem / człowiekiem absolutnie 
nienrattycznym. hardzo atwo- 
wiernym, _ niedoświadczonym 
przez każdego oszukiwanym, je- 
stem marzycielem nawet na ja- 
wie niesłychanie wstydliwym, w 
stosunku do ludzi i spraw wszel 


kich wzruszająco dziecinny w 
swoim sposobie bycia... 


Genjusz: Czy pan posiada 
dowcip? 


Poeta (podnosząc się z podło- 
gi. prawie niechetnie): Nie, wiel 
ki duchu, Mój ojciec iest komi- 
kiem w operetce. a mój dzia- 
dek był wydawcą: „Antologji 
niemieckiego humoru*. 


Genjusz: Niechętnie słucham 
tego. Razu pewnego byłem u pa 
na.. nie chcę wymienić nazwi- 
ska... jednem słowem zamitsz- 
kałem w duszy poety, który iak 
że pod przysięga wyizekał się 
dowcipu. To cośmy stworzvii 
było tak puste, że utwory tego 
pana po upłvwie kilku zaled- 
wie lat od jego śmierci stały sie 
obowiszujące we wszystkich 
średnich szkołach państwa. Nie 
miałbym ochoty przeżyć jesz- 
cze raz czegoś podobnego... Czy 
pan ma talent? 


Poeta (ze zdumieniem): Oczy 
wista, to się samo przez się ro- 
zumie. Pochodzę, jak już 
wspomniałem z Wielkiej - Ka- 
niszy. Chciałbym jednak posia- 
dać genjusz... (kłaniając się głę- 
boko}. Dlatego przybyłem tu- 
taj. 

Genjusz: Dlaczego pan przy- 
puszcza, że się pan nadaje na 
genjalnego pisarza? 


Poeta: Dlatego, że uważam 
swoje sprawy za dość ważne, a- 
by je narzucić swoim bliźnim: 
dlatego, że straszliwie lękam się 
życia, a oprócz poezji nie mam 
innego środka na to, aby się 
zdaleka od niego trzymać. Pra- 
gnąłbym gorąco uwodzić kobie- 
ty, zdradzać przyjaciół i t. p. i 


ze wszystkiego tego stworzyć li- 
teraturę, aby wyzwolić swoją 
psychikę. Chciałbym się delek- 
tować nędznemi  słabostkami 
mej własnej istoty i ujrzeć sie- 
bie w bagnie, w klórem tkwi 
moje Ja. Chciałbym pożreć górc 
podłości, które towarzyszą po- 
wodzeniu, a potem zwrócić je 
światu w krystalicznej formie 
powieści, sztuk teatralnych i I 
p... A do tego jestem neuraste- 


nikiem, bezwstydnym, niedv- 
skretnym, umiem namiętnie 
przesadzać... 


Genjusz: Dość, mój drogi. Na 
daje się pan. Przekonał mię pan 
o tem. Jeżeli mi pan da pewne 
gwarancje, których muszę zaża 
dać. gotów będę zamieszkać 
przez jakiś czas w pańskiei 
piersi. 

Poeta (z ekstazą): O, duchu 
wzniosły! 


Genjusz: Zatem po pierwsze: 
Nie życzę sobie być wciągnie- 
tym w jakieś podłe stosunki 
albo być zmuszonym do przy- 
krych usług... Musi mię więc 
pan przedewszystkiem zapew- 
nić, że nie będę narażony na 
brak pieniędzy. 


Poeta (zdumiony): Jeżeli jego 
wzniosłość zamieszka we mnie 


nie będzie wszak Żadnych 
trosk materjalnych. 

Genjusz: Właśnie. że mogą 
być. 


Poeta: 
dla filmu. 


Geniusz: Idealizm pana nrzy 
nosi panu zaszczyt... Naste- 
pnie... W piersi, w której ja be- 
dę królować, nie może być miej 
sca dła kobiety... Ogromnie bo- 


Możemy wszak pisać 


wiem łatwo daję się hypnotyzo 
wać przez kobiely... Będę ptw- 
nie musiał, jak to już często by 
wało, roztrwonić swoje siłv na 
głupią pracę przeobrażeniową 
np. gęsi zamienić w łabedzic. al 
bo uprawiać inny niedorzeczny 
hokus pokus. 

Poeta: Wzniosły dnchu, tv bę 
dziesz jedynym władeą mojej 
duszy.. (Na boku): Przehacz 
Franciszko... interes ta interes... 
(Do genjusza): Pozwól o, duchu 
że cię zapytam riekawie: C74 
obecność twoja w duszy kobie- 
tv jest także zwiazana dla cic 
bie z tak wielkiem  niebcezpie 
czeństwem? 

Genjusz (zastanawia się): Nic 
moge sobie przypomnieć w tej 
chwili, abym kiedykolwiek za» 
mieszkał w duszy kohietv... 
(Wstaje): Dzień nadchodzi, 
Czas, aby pan wrócił da swega 
śpiacego ciała: Za chwilę będę 
n nana, 

Pocta: A po czem poznam u- 
becność waszej wzniosłości? 


Genjusz: Ogarnie pana roz 
paczliwa zgroza przeciwko ist- 
niejacemu Światu. Ogarnie pa- 
na uczucie bezradnezo bniania 
nomiędzy niebem, a ziemią. 
Włosy zaczna panu zwałłownie 
wypadać na skroniach i na prze 
dniej części czaszki... (Czvwni 
gwałtowny ruch. Przerażony 
poeta znika za chmurą. Geniusz 
zostaje sam i wała: 


— Anioł... (ukazuje się a 
niot). Aparat do sztuki poetyce: 
kiej.. (Anioł przynosi msnszynę 
do pisania). Jeżeli Pan Bão za- 
pyta o mnie. powiedz, że jestem 
na dole. 


Tiom, P. W. 
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Jeden dzień w stolicy | 


Łódź jest bombonierka. -- Tramwaje zdrożały. -- Pozdrowienia 
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Warszawa, w kwietniu. |siaj w warszawskim tramwaju: 
Dziwnym zbiegiem okoliczno | czują się, jak rekonwałescenci 
ści spędzitem tegoroczny „dyn-| wśród gorączkujących ostro pa 
gus“ w stolicy. Niebiosa brały | cjentów. 
w nim ożywiony udział, rzuca- 
jac na miasto „strumienie* led- 
wo trzymającego się kupy desz 
czu, nazywanego dowcipnie 
śniegiem. Ten podejrzanej war- 
tości produkt w mgnieniu oka 
zamienia się w brudną wodę i 
błoto. Niech no mi ktoś powie 
dzisiaj, że Łódź jest brudnem 
miastem. Pęknę mu ze śmiechu 
prosto w nos, wyszydzę go nie- 
litościwie, zwymyśłam od pier- 
wszych i ostatnich i zaproponu- 
ję mu, aby po śniegu wilgot- 
nym lub deszczu spróbował 
przejść przez jezdnię np. przy 
zbiegu Marszałkowskiej i 


t 


Miałem w Warszawie jeszcze 


Chmielnej. Krew go napewno 
zaleje ze złości i wstydu. Łódź 
jest dzisiaj bombonierką w po- 
równaniu ze stolicą. Może tro- 
chę przesadzam — ale w każ- 
dym razie mniej, niż warsza- 
wiak, gdy uważa siebie za naj- 
mądrzejszego w Polsce obywate 
la. Nie wiem, czy to zasługa man 
datów karnych, czy też Łódź 
wyprzyzwoiciała — faktem jest, 
że nas Warszawa pod wzglę- 
dem czystości dzisiaj już za- 
wstydzić nie może. 


NAŃ E 

Właśnie w drugi dzień świę- 
fa Zmartwychwstania zdarzyła 
się rzecz niezwykła. Zawsze, 
jak świat światem, premjery od 
bywały się w stolicy, a potem 
dopiero przychodziła kolej na 
Łódź. Obecnie po raz pierwszy 
było inaczej. Miasto nasze już 
dawno przebolało i zapomniało 
25-groszowy bilet tramwajowy, 
a Warszawa zastrzyknęła tę 
dawkę właśnie dopiero w tym 
tygodniu. Dużo było na ten te- 
mat krzyku w prasie, w radzie 
miejskiej i po sklepikach — ale 
nic nie pomogło. Słyszałem z 
samego rana porcyjkę złorze- 
czeń z ust zaskoczonych pasa- 
żerów. Niektórych nie mogę po- 
wtórzyć ze względów cenzural- 


Juljan Tuwim — laureat na- 
grody m. Łodzi, jeden z najzdol 
niejszych przedstawicieli mło- 
dej Polski, pełen życia, wyrazu 
i rozmachu poeta, mistrz praw- 
dziwy mowy naszej. 

Artur Szyk — jedyny dziś na 
świecie  miniaturzysta, autor 
À „Statutu Kaliskiego“, którego 
nych, innych — ponieważ wszy oryginał oglądałem i podziwia- 
scy je z niedawnych czasów pa| jem, jako arcydzieło monumen- 
miętamy. talne. Słyszałem, że marsz. Pił- 

Fakt pozostaje faktem:| sudski, któremu to dzieło jest 
nawymyślają, oburzać się będą | poświęcone, nie chciał się z 
może nawet jeden - drugi Don| niem rozstać, mając dla autora 
Kiszot dla demonstracji pocho-| wyrazy uznania i pochwały. Zre 
dzi kilka dni piechotą i koniec | sztą inaczej być nie mogło! 
A wpływy tramwajów zwiększą | Tkwi w tej kompozycji taka 
się jak jeden grosz o 25 proc | pełnia talentu, że nie można się 
Łodzianom przyjemnie jest dzi-| nie poddać jego urokowi. 


Żądza 


owładnęła Ryszardem na widok Sylwji. Niesz- 
częsny, nia wiedział, iż jest ona kochanką jego ojca. 


| 


jedną przyjemność i 


zaszczyt | dzianami z krwi i kości, żywią- 


nielada. Oto spożyłem obiad w| cymi dla naszego rzekomo „złe- 


towarzystwie, reprezentującem | go miasta“ 
malar-|ment, Dali temu wyraz, kreśląc 
i przemysłu. A|słów kilka dla Łodzi i łodzian, 


najwyższą klasę poezji, 
stwa, muzyki 


przedziwny  senty- 


przytem wszyscy obecni byli ło- | które poniżej zamieszczamy: 


HOTEL EUROPEJSKI 
WARSZAWA 


Artur Rubinstein — znakomi- 
ty mistrz fortepianu, wielki in- 
terpretator arcydzieł muzycz- 
nych, w całym świecie sztuki 
znany i uznany za jednego z 
pierwszych. 

A wszystko to dzieci Łodzi — 
tego rzekomo „złego, niepo- 
trzebnego miasta zjadaczy chle- 
ba“! 

£ 2 g 

Teatralne życie stolicy płynie 
ledwie szemrzącym strumycz- 
kiem przeciętności. Repertuar 
teatru na niesłychanie niskim 
poziomie. Piszący autorzy sce- 


niczni w Polsce nie mają abso- 
lutnie nic do powiedzenia. Ani 
jednego utworu, któryby tar- 


gnął duszą, pokusił sią o posta- 
wienie jakiegokolwiek zagadnie 
nia społecznego. Płaskie kome- 
dyjki i papierowe, kronikar- 
skie dramaty: historyczne. Jed- 
ną z takich komedyjek oglsda- 
łem. Nazywa się „Miłość bez 
grosza“. Junosza gra kapitalnie 
i maskę ma idealna, a Malicka 
uroczo wyglada. To jedyne wa- 
lory tej sztuki, za które zresztą 
autora winić nie można. Nato- 
miast w kinie oglądałem film 
„Burza nad Azją* w realizacji 


a w 


Pudowkina. Niech się wszyst- 
kie filmy ostatnich czasów scho 
wają. 

Pozatem Warszawa się nie 
zmieniła. Wesoło w niej na o- 
ko, a szaro i nudno przy bliž- 
szem zetknięciu. w. 


dd lat służky 
w kolejnictwie 


Jubileusz p. Władysława 
Olechowskiego 


W dniu I kwietnia r. b. p. Włady 
sław Olechowski, naczelnik agen- 
cji celnej j zarządzający stacja 
miejską obchodził 35 lecie służby 
w kolejnictwie. Do Łodzi przybył 
w 1919 roku dla organizacji sta- 
cji miejskiej, a po uruchomieniu 
takowej inicjuje wraz z władzami 
miejscowemi į z przedstawicielami 
przemysłu otwarcie urzędu celnego 
w Łodzi, instytucji, nieistniejącej 
przed wojną. 

Zabiegi i starania realizują się i 
w roku 1920 powstaje tak ważny 
dla wielkiego przemysłu urząd 
celny w Łodzi, 

W tym samym roku p. Włady 
sław Olechowski obejmuje kierow- 
nictwo ajencją celną, zachowując 
stanowisko zarządzającego stacją 
miejską j na tych placówkach pozo 
staje do obecnej chwili. 

Do serdecznych życzeń i powin- 
szowań nadesłanych  jubilatowi 
przez jego władzę, jakoteż złożo- 
nych mu przez współpracowników 
bezsprzecznie dołączą się życzenia 
tych przemysłowców _fabrykan- 
tówi kupców, którzy mieli z nim 
do czynienia i korzystali z jego 
wiedzy fachowej. 

Dodać musimy, że p. Włładysła- 
wa Olechowskiego pamięta mia- 
sto Łódź w krytycznej dla miasta 
chwili, mianowicie w 1914, kiedy 
ówczesny komitet obywatelski `o- 
trzymał z magazynów stacji miej- 
skiej poważne zapasy: mąki, kaszy 
grochu itp. artykułów żywności 
dla ludności Łodzi, w tym bowiem 
czasie p. W. Olechowski był dele- 
gowany przez władze centralne do 
likwidacji spraw stacji miejskiej, 
Był to okres opuszczenia miasta 
przez władze rosyjskie, w oczeki- 
waniu na przyjście okupantów nie 
mieckich. 


Egzaminy 


specjalne 


uprawniające do skończenia służby wojskowej 


Jak „Głos Poranny“ się 
dowiaduje Nr. 21 „Dziennika U- 
staw“ zawiera m. in. rozporządze- 
nie ministra oświaty w porozumie- 
niu z ministrem spraw wojskowych 
ustalające program i regulamin 
egzaminu specjalnego, uprawnia- 
jącego do odbycia, skróconej służ 
by czynnej wojskowej. 

Egzamin co do zakresu wyma- 
gań odpowiada conajmniej 6-ciu 
klasom szkoły państwowej ogólno 
kształcącej. Egzamin specjalny 
składa się przed komisjami egza- 
minacyjnemi, ustanowionemi przez 
kuratorjum okręgu szkolnego przy 
gimnazjach państwowych. 

Osoby ze świadectwem egzami- 
nu specjalnego, podlegające obo- 
wiązkowi czynnej służby wojsko- 


czynną służbę wojskową, tylko w 
tym wypadku, jeżeli zarządzenie 
ministra spraw wojskowych, wyda 
ne w myśl art. 20 ustawy o pow- 
szechnym obowiązku służby woj- 
skowej, takie osoby powoła do 
służby skróconej. 


GQGOOCOGOOOOSCOGOOCEOGOC 


Dr. med. 


S$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych i moczopłciowych. 

leczenie światłem. badanis krw 
i wydzielim. 


Andrzeja 5, telef. 59-40. 


Przyjmuje od £—10 i od 5-9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddziolna poczekalnia dla paż 


wej będą mogły odbyć skróconą | 9ODPOGOOGQGOROGOGGOQAGOGQA 
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jerze w wielką przysziość Łodzi! 


Dziesięć lał isimicmia samorządu łódzkiego cechuje 
olbrzymi posięp w rozwoju naszego miasła 
Specjalny wywiad „Głosu Porannego“ z p. wiceprezydentem Si. Rapalskim 


Dnia 23 lutego 1919 roku od- dla działaczy samorządowych, î dzi z cmentarzyska, tak, że 
były się w Łodzi poraz pierw- dużo jeszcze upłyn.e czasu, nim Łódź znów imponuje obecnie 
szy wybory do rady miejskiej |samorządy nabiorą odpowied- lasem dymiących kominów. 
oparte na pięcioprzymiotniko- | niej rutyny i doświadczenia. — Co p. prezydent przypisuje 
wem prawie wyborczem, a więc| — Jaką rolę odegrał w tym jako zasługę samorządu w dzie- 
na podstawie demokratycznej. |dziesięcioleciu samorząd Łodzi? le rozwoju Łodzi? 7% 

Pierwsze konstytucyjne posie] — W tych pierwszych 10 la-| — To, że od pierwszej chwili 
dzenie parlamentu Łodzi odbyło | tach — odpowiada nat rozmów | swego istnienia stał się gorli- 
się 27 marca 1919 roku.  Dzień| ca — samorząd łódzki zrobił b | wym orędownikiem szerzenia o- 
ten zapisany jest w historji Ło-|wiele. Nie mówię tego bynaj- Światy wśród najszerszych 
dzi, jako data narodzin samo- mniej dlatego, że jestm człon-| warstw ludności i pierwszy w b 
rządu miejskiego. kiem rady miejskiej od 19 Jat | Kongresówce zrealizował postu- 

Miasto nasze święci więc dziś| Sądzę jednak, że każ'1; bezstron |lat powszechnego i obowiązko 
dziesięciolecie istnienia tego sa-|ny obywatel przyj lze do tego | wego nauczania. Należy wska- 
morządu. samego wniosku, jeśli potrafi zać, że w Łodzi. przed wojną 

Uroczystości związane z ob:| porównać stan i potrzeby Ło-| 46.500 dzieci w wieku szkolnym 
chodem tego święta odbędą się dzi z okresu przedwojennego z| nie pobierało żadnej nauki, dziś 
w bież. tygodniu; prezes rady okresem ostatnim. Przvzna onj natomiast wszystkie dzieci w 


miejskiej, inż. Holegreber wczo wtedy, że samorząd łódzki doko wieku szkolnym uczęszczają do 
nał gigantycznego wysiłku: szkół. 


raj dopiero powrócił z Sewilli. > 
W zwiazku z dziesięcioleciem| Samorząd przystąpił de pracy| Staraniem i kosztem samorzą 
w warunkach opłakanych. Ka-|du wzniesiono w Łodzi monu- 


samorządu, uważaliśmy za MAER 
zane uczynić pewnego rodzaju sa miejska była pusta. Podsta-| mentalne gmachy szkolne, które 
prawdziwą ozdobę 


bilans działalności gminy miej-| wy finansowe, na jakich oprzeć stanowią 
skiej Łodzi za ten okres, się miała działalność władz miej dzielnie, do niedawna zaniedba 
W tym celu zwróciliśmy się|skich, były nieuregulowane, a|"ych. Dziatwa robotnicza ma w 
do b. długoletniego prezesa ra-|przytem miasto było wynisz- | ten sposób możność spędzania 
dzieckiej frakcji radnych PPS |czone długotrwałą wojną, która kilku godzin dziennie w zdro- 
a obecnego wiceprezydenta Ło-| zadała Łodzi cios nie tyle przez wyth i pięknych pomieszcze- 
dzi, p. Rapalskiegó, który przez | działania wojenne, ile przez re-| niach. i 
czas trwania trzech kadencji ra-|kwizycje, dokonywane z całą Wielostronna działalność- sa- 
dy miejskiej, piastował mandat, bezwzględnością przez okupan- mierządu miejskiego znajduje 
radnego. tów niemieckich. Aby zdać sobie również WITA W powstaniu 
P. wiceprezydent Rapalski jest|sprawę ze szkód, jakie wyrzą- licznych instytucji opiekuń- 
jednym z nielicznych działaczy | dzity rekwizycje, przytoczę, że czych i zdrawotnych, utworzo- 
którzy stali nad kolebką łódz-|niemcy wywieźli z Łodzi 1.300 nych przez miasto. Za czasów 
kiego samorządu i brali czynny|klm. pasów transmisyjnych pósyjskich zdrówotność publicz 
adział w jego pracach. przeszło 1.000 maszyn elektrycz |" nie wzbudzała wogóle troski 
To też słowa p. Rapalskiego | nych, 1.000 tonn miedzi, pocho-|" Władz miejskich, jeżeli zaś 
posiadają dla nas specjalną wa-|dzącej z części maszyn, dziesiął chodzi e urządzenia opieki spo- 
ge. ki milj. metrów towarów baweł łecznej, to ich wogóle nie było 
— Jak pan prezydent zapntru|nianych i wełnianych, wszyst- Dorobek pracy samorządowej 
je się na posłannictwo i rolę sa-| kie surowce i półfabrykaty. War w „dziale opieki społecznej wy- 
morządu, jako twórcz. czynni-|tość wywiezionych z Łodzi TRZA" BĘ 
ka w kształtowaniu państwa? | przedmiotów sięga cyfry 150 
— pytamy na samym wstępie | miljon. dolarów. 
— Nie ulega wątpliwości —| (Cyfry pochodzą z informacji |H 
adpowiada nasz rozmówca— że | urzędu statystycznego m. Łodzi) |§ 
każdy uświadomiony  społecz-| Rozpoczęto pracę w czasie naji% 
nik, docenia ważną rolę,  jaką| większego upadku Łodzi. Fa-|§ 
samorząd odgrywa w paćstwie | bryki były zdewastowane, prze 
Anglja, jest mojem zdaniem, kla| mysł całkowicie unieruchomio- || 
sycznym przysłądem tej budn-| ny, tysiące ludzi bez pracy, ży- 
jącej roli samorządu. Ustrój| jących z dnia na dzień, bez żad- 
wzorem Anglji, opiera budowę |nego jutra. W miarę uspakaja- 
państwa na szerokie rozwoju | nia sie dział wojennych na fron- 
samorządów. cie, nastąpił napływ nowych 
Art 3 konstytucji marcowej elementów bezrobotnych do mia 
wyraźnie powiada: „„Rzeczypo-| sta. 
spolita polska, opierając swńi| Jednocześnie samorząd stanął 
rozwój na zasadzie szerokiego|j wobec faktu, iż upośledzenie 
samorządu terytorjalnego prze | miasta pod względem urządzeń 
każe przedstawicielstwe m tegoż | dobra publicznego jest niezmier 
samorządu właściwy zakres u-;jnje wielkie, że stosunki, panują 
stławodawstwa, zwłaszcza w|ce w Łodzi, są raną wiecznie 
dziedzinie administracji, kultu-| krwawiącą. Rany te krwawiły 
ry i gospodarstwa, który zosta-|sjiniej, niż kiedykolwiek. Nie 
nie bliżej określony ustawami  zrażając się ogromem zadań i 
państwowemi', zewsząd piętrzących się trudno- 
I istotnie — ciągnie p. Rapal-|ści, samorząd łódzki z wielką 
ski — samorząd odegra w Pol-|energją przystąpił do pracy. - 
sce dziejową rolę, oczywiście, jej — Czem p. prezydent przypi- 
śli państwo wykona intencje u- suje rozkwit Łodzi? 
stawodawstwa konstytucyjnego 


sprzyja naszym graczom. 


miljony złotych, 

Obywatele! Ciągnienie 
16.4 włącznie. W kole szczęś 
do wygrania, Posiadamy ba 


Konto P. K. O. 64209. 


— Wielkiemu wysi!kowi woli 
Samorząd w Polsce stawia za obywateli i samorządu. Wysilek 

ledwie swe pierwsze kroki, zaś |ten, mimo niepewności finanso- 

historja jego datuje się zalewie] wej Łodzi, która nie jest należy- 

od 10 — 12 lat. cie zrozumiana przez rząd — 
Ten okres, jest, jakby szkołą| pozwolił dźwiznąć warsziaty Ło w 


nich w 18 Lot. Państw. pros 
szenie się po kupno swych 


„Gł. 60,000.- na Mr. 70991. 
Obywatele! Nasze hasło brzmi — szczęście stale 


Wypłaciliśmy za wygrane naszym P. T. Graczom 


Wzywamy wszystkich, wszystkich do dalszego kup- 
na losów u nas tej V-ej klasy. 


Najszczęśliwsza kolektura 


E LICHTENSTEIN, Lidé, Piotrkowska 7. 


Centrala kolektury, Warszawa, Marszałkowska 146 


Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą, 
Tabelki ciągnień do obejrzenia u nas darmo. 
Wypłacamy wygrańe, stawki zamieniamy na nowe losy 
Również 
LOSY DO lej KLASY 19 Loterji Państwowej są już do 
nabycia. Nasi dotychczasowi P. T. Gracze, życzący w 19 
Lot. Państwowej grać na numery losów posiadane przez 


do nas swych cennych zamówień. 


miejskich domów  wychowaw- 
czych, burs i internatów, pogo 
towia ratunkowego dla dzieci 
domów noclegowych, domu dla 
wyeksmitowanych i t. d. Stawia 
się pierwsze, narazie skromne 
kroki w walce z wielką klęską 
społeczną — z alkoholizmem. 

W trosce o podniesienie stanu 
zdrowotnego miasta samorząd 
podjął budowę kanalizacji. Ro- 
boty są już bardzo zaawansowa 
ne, 

Samorząd podjął również ol- 
brzymie zadanie — budowę do- 
mów mieszkalnych dla ludnoś- 
ci robotniczej. Na terenach miej 
skich, położonych na Polesiu 
Konstantynowskiem, wzniesiono 
dwadzieścia jeden olbrzymich 
3-piętrowych budynków. Są już 
one wszystkie pod dachem. W 
kołonji tej znajdzie pomieszcze 
nie 1.500 rodzin, Większość sla- 
nowią mieszkania, składające 
się z 2 izb (pokój i kuchnia). 

W toku są prace nad założe- 
niem parku ludowego na pole- 
siu Konstantynowskiem, który 
rozmiarami swemi przewyższać 
będzie wszystkie dotychczas ist 
niejące parki łódzkie, razem 
wzięte. Obszar tego parku wyno 
si 244 ha. Odegra on rolę płuc 
zadymionej Łodzi i stanie się 
miejscem wypoczynków i rozry 
wek dla szerokich warstw lud- 
ności miejskiej. 

W działalności swej samorząd 
miejski zwraca szczególną uwa- 
gę na zaspokojenie potrzeb tych 
dzielnic, które przed wojną sta- 
ły całkowicie poza sferą zainte- 


powstaniem szeregu | resowań władz miejskich, a któ- 


adzyyczainy telegram | 


Do wszystkich Obywateli Rzeczpospolitej! 


Podajemy do powszechnej wiadomości, że wczoraj 
dn. 6.4 r. b. znów padła w naszej najszczęśliwszej kolek- 
turze największa tego dnia wygrana 


tej V-tej klasy trwa do dn. 
cia pozostały kolosalne sumy 
rdzo małą ilość losów. 


Firmy egz. od 1835 r. 


zeni są © wcześniejsze zgło” 
numerów, lnb o nadesłanie 
317—5 


j| bardzo poważnemi 
j|swej pracy w ubiegłem dziesię: 


| li zaspokoić 


re są zamieszkiwane przez lud- - 
ność ubogą, Są to krańce mia- 
sta. Jeśli porównamy dawny i 
obecny stan tych dzielnic, ta 
przekonamy się, ile zdziałała tu 
pomoc i opieka samorządu miej 
skiego. 

Przed wojną ulice, położone 
na krańcach miasta, tonęły w 
ciemnościach; — dzisiaj Kozi- 
ny, Bałuty, Chojny i inne krań- 
ce miasta są oświetlone. 

Znaczne równieź postępy za- 
notować należy w dziedzinie za 
brukowania ulic. Przed wojną 
połowa ogólnej długości ulic 
łódzkich nie była zabrukowana, 
dzisiaj ulice, nie posiadające 
bruków, stanowią juź tylko 34,8 
procent ogólnej długości ulic. 

Troska o zabeznieczenie pra- 
widłowego rozwoju Łodzi w 
przyszłości znalazła wyraz w 0- 
pracowaniu planu regulacji mia 
sta oraz w podjęciu akcji, zmie 
rzającej do rozszerzenia dotych- 
czasowych granic miasła. We 
dług projektu, opracowanego 
przez władze miejskie, przyszła 
Wielka Łódź zajmować ma prze 
strzeń około 2 i pół raza większą 
od obecnego obszaru Łodzi. 

Samorząd łódzki ma jeszcze 


przed sobą jedno b. poważne za- 
danie, a mianowicie roztocze- 
nie b. gorliwej onieki nad ubo- 
gą ludnością robotnicza. Miasta 


nnn Z W 0, 


nasze jest jedynym w swoim ro 
dzaju ośrodkiem, gdzie obok 
przepychu i dostatku roznano- 
szyła się nędza, ciemnoła, a na- 
wet den.oralizacja, które samo- 
rzad będzie musiał usunąć. 

Z przegladu, jaki uczyniłem. 
wynika całkiem jasno, iż samo 
rząd Łodzi poszczycić się może 
wynikami 


cioleciu. Jeszcze wiele zadań 


#| stoi przed miastem, jeszcze zna- 
H|cznych i długotrwałych potrze- 


ba wysiłków, aby dźwignąć mia- 
sto ze stanu upośledzenia. w ja- 
kiem pogrążyły je długie lata 
niewoli. 

— Ale, czy obecna ciężka sy- 
tuacja finansowa miasta pozwe 
wielkie potrzeby 
Łodzi?... 

Wiceprezydent Rapalski oka 
zuje się jest optymistą. Jego od- 
powiedź na pytanie moje 
brzmiała: 

— Wierzę w wielką przy: 
szlość Łodzi. Mimo, że dziesię 
ciolecie obchodzimy na progu 
ciężkiej sytuacji gospodarczej f 
przesilenia, widzę, że Łódź ma 


j przed sobą wielkie perspektywy 


rozwoju, który opierać się bę 
dzie na nawiązaniu stosunków 
gospodarczych ze Wschodem 2» 
w pierwszym rzędzie Resia: na 


| sile i wyteżonej pracy, które ce 


chują Łódź, 
Dziękująe p. wiceprezydento- 


$|wi za inieresującą rozmowę — 


opuszczamy jego gabinet. 
St, Gel 


Nr. 63 


TIV. — GŁOS PORANNY — 1929. 


S$ensacyiny proces alibistów 
Rydzewskiego 


odbędzie się za miesiąc przed sądem łódzkim 


W czasie procesu w sądzig ukrę 
gowym przeciwko zabójcy é. p. pre 
zydenta Cynarskiego Kazimierzo- 
wi Rydzewskiemu, który skazany 
został na. 15 lat ciężkiego więzie- 
nia, zeznawało w charakterze 
świadków t. zw. alibistów 10 osób, 
którzy zeznali, jakoby oskarżony 
w dniu mordertwa pracował z nie- 
mi na Polesiu Konstantynowsk.em 
przy robotach miejskich, 

Zeznania świadków. prokurator 
uważał za fałszywe i pociągnął 
wszystkich do  odpowiedzialności 
karnej. 

Na ławie oskarżonych, w tym 
eiekawym procesie, który odbędzie 
się w początku maja zasiądą: Szy- 
mański Bolesław,  Kobza Alojzy, 
Marciniak Władysław,  Mirowski 
Stefan, Stasiak Stanisław, Janiak 
Antoni, Patora Stanisław, Kamasz 


Pogoda w Łodzi 


Barometr podniósł się do 445 
mm. W ciągu dnia dzisiejszezo za- 
notowano minus 4,5 stop., w polu- 
dnie plus 0.5, a wieczorem minus 
2.5 stop., Wilgotność względna | 
wynosiła 69 proc, 

Na dziś przewidujemy temperatu 
rę powyżej zera. 


2 bloki mieszkalne 


wykończy magistrat 
w roku bieżącym 


Jak się dowiadujemy, magi- 
strat ostatecznie postanowił we- 
dług posiadanych środków pile- 
niężnych wykończyć dwa bloki 
domów na Polesiu z ogólnej licz 
by wybudowanych czterech blo 
ków. 


Na odbytym przetargu, posta 
nowiono wykończenie tych blo- 
ków powierzyć firmie I. Tyller 
kosztem 3.400,000 złotych. 

W przetargu okazało się, że 
oferta firmy L Tyller jest o 30 
proe. tańsza od oferty firmy K. 
T. B. i o 45 proc. od firmy Gór- 
nośląskie tow. bud. (b) 


Legielnia miejska 
kosztować będzie 
1 milj. 600 tys, zł. 


Jak wiadomo, magistrat zaku 
pił 605 morgów w Rżewie pod 
miejską cegielnię, która ma pro 
dukować 10 miljonów cegieł 
rocznie. 

Na skutek odbytego przetar- 
gu, budowę cegielni powierzone 
firmie Górnoślaskie tow. bud. 
kosztem 1.600.000 złotych z tem 
zastrzeżeniem, że produkcja ce 
ieł ma się rozpocząć już 1-go 

aździernika r. b. (b) 


nowe kruki 


w śródmieściu Łodzi 


Jak się dowiadujemy, w okre 
ie od lipca do października ma 
gistrat postanowił wykończyć u- 
łożenie asfaltu na Piotrkowskiej 
od Placu Wolności do Nawroti 
ulice Nawrot. 

Niezależnie od tego na ulicy 
Sienkiewicza od Narutowicza 
do ul. Przejazd ułożony będzie 
bruk z kostki granitowej w tym 
samym czasie. (b) 


Hasne dyżury apek 


Dziś dyżurują apteki: Wójcic- 
kiego Nap órkowskiego 27, W. Da 
nielęckiegy Piotrkowska 127, Dni- 
ckiego i Cymera Wólczańska 87, 
J Hnr(mana Młynarska 1, J. Ka- 
bana Aleksandrowska 80, 


| 


Józef i Hrdia Józef. Jeden z alibi- 
stów Kurzawa Marjan zmarł nie- 
dawno. 

Proces ten będzie niezwykle cie 
kawy, ze względu na to, że do 
sprawy tej nie będą  dopuszszeni 
żadni świadkowie, ani odwoilowi, 
ani dowodowi, a jedynie 
będzie się opierać na akcie oskar- 


żenia, oraz na zeznaniach Aritonie | $$ 


go Walaszczyka, który w swoim 
czasie skazany wyrokiem ządu do 
raźnego na rozstrzelanie. 


sprawa | (BB 


Po długich i ciężkich cierpieniach w dniu 5 kwietnia rozstał się z tym 


światem nasz najukochańszy 


DBoluś Rabimowicz 


) przeżywszy lat 10. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przy ul. Południowej 20 


odbędzie się w niedzielę, dnia 7 kwietnia o godz. 1 po poł. 
Rodzice i Rodzina 


Uprasza się o nieskładanie kondoleneji. 


toak 


Osóinopoliskizjiazdlokaforów 


odbedzie sie w Łodzi w dn. 19 i 20 maja roku bież. 


Konsolidacija wszystkich zrzeszeń lokaforskich 
badzie jednem z najważniejszych zadań kongresu 


Na ostatniem ogólnopolskim | do prezydium magistratu z proś | 


zjeździe zrzeszeń 
w Warszawie, w dn. 3 marca r. 
b. postanowiono, że następny 

zjazd odbędzie się w Łodzi 
na jesieni. 

Tymczasem cały szereg czyn: 
ników pierwszorzędnej wagi 
skłonił zarząd łódzkiego T-wa 
„Lokator* do przyspieszenia ter 
minu zjazdu, który zwołany zo- 
stał do Łodzi ma 
dzień 19 i 20-go maja roku b 

Wszystkie prace przedwstęp- 
ne zostały już wykonane. 


Zarząd T-wa „Lokator* zwró|związki lokatorskie w Polsce nie 
są zorganizowane jeszcze w jed- 


cił się w pierwszym rzędzie 


tektorału nad zjazdem, 


Następnie rozes'ano zaprosze 
nia do wszystkich większych 
miast w Polsce w tej liczbie — 
1 do takich, których związki lo- 
katorskie nie należą do ogólno- 


polskiego zrzeszenia związków 
lokatorskich w Warszawie (ul. 


Leszno 55). 


Jest to fakt bardzo smutny, 
który poruszaliśmy już niejed- 


nokrotnie, że 


| 


no silne zrzeszenie, 


lokatorskich bą o przyjęcie konorowezo pro- część z nich bowiem potworzyla 


zwiszki, wy:amujece się z pod 
solidarzej azcji lub prowadzą 
ja na wiasną rękę. 

Ogromne zdumienie panowa- 
ło na międzynarodowym zjeź- 
dzie w Pradze na wiadomość o 


tem, że w Polsce istnieje kilka 
rozczlonkowanych organizacji 
lokatorskich. 


Kongres praski 
polecił wtedy delegatowi Polski 
p. dr. Z. Mierzyńskiemu wszcząć 
akcję, zmierzającą do skonsoli- 


| 


Ta właśnie sprawa stanowić 
będzie jeden z naj” ażniejszych 
punktów porządku dziennego 
ogólnopolskiego zjazdu zrzeszeń 
lokatorskich w Łodzi. 


Pozatem na zjeździe tym po- 
ruszone będą sprawy interesują 
ce żywo cały ogół lokatorski w 
Polsce. 


Na zjazd ten przyjedzie rów: 
nież prezes austrjackiego związ: 
ku zrzeszeń lokatorskich, wice- 
prezydent Wiednia dr. Schleifer, 
który wygłosi referat a budow 


dowania całego ruchu lokator-| nictwie w Wiedniu. 


skiego w Polsce. 


ds 


dla bezrobotnych robotników Łodzi | powiatów | Specjalne trutki muszą być rozłożone w pose- 
sjach w dniu 11 b. m. 


Jak nas informuje dyrekcja fun- | akcja pomocy dorażnej została u- 


duszu bezrobocia w Łodzi, mini- 
sterstwo pracy i op'eki spolecznej 
zarządzilo przedłużenie prowadze- 
nia państwowej akcji pomocy do- 
raźnej dla bezrobotnych robotni- 
ków w pierwszej połowie mies a 
ca kwietnia na terenach: m. Eo- 
dzi, Kalisza, Zgierza, Pabjanie, To- 
maszowa, Ozorkbwa i Piotrkowa 
Tryb. z wyłączeniem jednak tych 
tezrobotnych robotników sezono- 
wych, dla których państwowa 


kończona z dniem 31 marca rb. 
Pozatem ministerstwo pracy i o- 
pieki społecznej przedłużyło okres 
zasiłkowy do 17 tygodni dla bez- 
robotnych robotników, którzy do 
dnia 30 kwietnia rb. wyczerpali 
lub wyczerpią i3-tygodniowy o- 
kres zasiłkowy — na terenach: Lo 
dzi, Konstantynowa, Ozorkowa, Pa 
bjanic, Rudy Pabjanickiej„ 7duń- 
skiej Woli, Zg'erza, Piotrkowa, 
Aleksandrowa i Kalisza. 


Pożar fkalni Jana Hofmana 


Straty wynoszą około 60 tysięcy złotych 


Nocy onegdajszej o godz. 2 wy- 
buchł pożar w tkalni Jana Ho'ma- 
na przy ul. _ Nowo-Senatorskiaj 
nr. 10-12, 

Zawiadomiona o powyższym wy 
padku centrala straży ogniowej wy 
słała na m ejsce pożaru trzy oddzia 
ły straży II, IV į V. 

W chwili, gdy straż ogniowa 
przybyła na miejsce pożaru, cały 
budynek fabryczny znajdował się 
już w płomieniach. Wskutek zapa- 
dającego się sufitu j walących się 
maszyn, całe snopy iskier wylaty- 
wały w górę, zaprażając sąsiednim 
budynkom. 

Pożar ugaszono dopiero po -go 
dzinnej akcji ratowniczej. Dach i 
całe pierwsze piętro splonęły do- 
szezętnie, zaś parter został zalany 
wodą, 

Straty powstałe wskutek pożaru 
wynoszą około 60 tys. zł. 

W ezasie pożaru uległa zaczadze 
niu slużąea właściciela fabryki, 
nie jaka Hilda Job. która spała w 


oficynie sąsiadującej z płonącą fa- 
bryką, 

Do ofiary pożaru wezwano po- 
gotowie kas ychorych, które prze 
wiozło ją w stanie ciężkim do szpi 
tala. 

Jak się dowiadujemy,  tkalnia 
Fofmana zatrudniała kilkudziesię- 
ciu robotników, którzy wskutek po 
żaru zostali bez pracy. 


„RADJOLA” 


Piotrkowska 88, 
(w podwórzu) tel. 5 34. 


Radjcaparaty i części. 
Najtańsze źródło. 
Dogodne warunki kupna. 


Zamisulcie się na 
członków h.0.P.P. 


W związku z zarządzeniem w | pekarń, owocarń, wszelkich zakła 


sprawie akcji tępienia szczurów 
na terenie m. Łodzi, Miejskie dozo 
ry sanitarne przystąpiły z dniem 
5 bm. do sprzedaży trutek na szczu 
ry. 

Nabyte trutki należy rozlożyć w 
dniu 11 kwetnia w godzinach wia 
czorowych (o zmroku) przed wyj- 
ściem szczurów na żer. 

Do nabycia i rozłożenia trutek 
obowiązani są właściciele domów, 


Do Redakcji „Głosu Porannego“ 
w miejscu 
W związku z ukazaniem się w 
„Głosie Porannym* wirdomości o 
iniejatywie Starostwa Grodzkiego 
w sprawie walki z przestępczością 
zawierającej szereg n.eścisłości i 
przejaskraw.eń faktycznych na pod 
stawie art. 30 Rozporządzenia Pre 
zydenta Rzeczypospolitej o prasie, 
proszę o umieszczenie następujące 
go wyjaśnien'a: á 
Specjalnej konferencji w celu 
utworzenia organizacji spolecznej 
do zwalczania przestępczości Staro 
stwo Powiatu Łódzkiego nie zwoły 
wało; nie wyłoniono też żadnej ko 
misji do opracowania regulaminu, 
przewidującego Szereg punktów o 
współudz ale ludności w ściganiu 
przestępstw. 
Inicjatywa Starostwa Łódzkiego 
ograniczyła się jedynie do poru- 
szenia na normalnym z eżdzie okr. 
Ftraży Ogniowej mędzy innemi 
sprawy konieczności ułatwienia 
rzez społeczeństwe władzom bez- 
pieczeństwa wykrywanie preze- 
stępstw j zapobięgania im. 


Przedłużenie Pomocy Eene przeciw szezurom 


dów. wytwarzających artykuły spo 
żywcze, przedsiębiorstw  fabrycz- 
nych i rzemieślniczych, wszystkich 
składów, stajen, obór, 
it. p. 

W interesie zakupujących trutki 
leży jak najwcześniejsze zgłosze: 
nie się po nie rslam uniknięcia 
Jiuższego wyczekiwania w kolejce 
w ostatnich dniach sprzedaży. 


chlewów 


TTTEME =)! WZT TCZOSZE:: RIZABIA” FO TT CZE a TS E TURZA, 
mencer DE DE I Z O R Z 


ności dotyczyłaby głównie tworze 
nia dyżurów nocnych, których zda 
niem byłoby alarmować mieszkań 
ców osedli na wypadek niebezpie 
czeństwa i donosić bezzwłocznie 
policji o zbrodniach į występ- 
kach. 

Ze względu na apatję, jaka da 
je się ostatnio zauważyć wśród 
ludności w stosunku do pewnych 
rodzajów prres'nstw. wskazano 
na zjeździe, iż byłoby poż”d”n 
również przeprowadzenie Szero- 
kiej akcji uświadomiającej. 

W akcji tej brałyby udział w 
p'erwszym rzędzie straże ogniowe 
craz związki strzeleckie į sportowe 
lecz żadnych uprawnień w dziedzi 
nie ścgania przestępstw  miećby, 
rzecz prosta. nie mogły. gdyż tego 
rodzaju działalność należy wyłąc? 
nie do państwowych organów bez 
pieczeństwa, 

Starosta nowistowy 
Aleksy Rżewszi. 


R 
Wzmiankowana informację na. 
desłała nam agencja reportereka 


W szczególności współpraca. lud | „Polpress*% 
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Czy orkiestra symfoniczna ma rację bytu? 


GŁÓD MUZYCZNY W ŁODZI 


Osławione ze swojej mnuzykal- to straszne i niesprawiedliwe 
ludzkich, 


ności miasło nasze które gości- 
ło w w swych murach niemal 
wszystkich dyrygentów i wir- 
tuozów europejskich, 
naraz bez koncertów. Zamilkły 


placówki muzyczne, które uro-/ 


czyście święcity jubileusze swej 
owocnej działalności; uspokoiło 


się niemal gorączkowe tętno ru| 


chu muzycznego, który walczył 


| 
zostało Bo muzyka działa na lud moe- 


pogwałcenie praw 
tłum obejmował ulicę pierście- 
niem i słuchał, żądny muzyki 


no i ona właśnie jest głównym 
czynnikiem powodzenia 
teatrów, których egzystencja 
jest oparta na tłumach. 


Obecnej radzie miejskiej, po- 


winno najwięcej zależeć na pod 


o palmę pierwszeństwa nawet niesieniu ducha mas przez do- 


z naszą stolicą. Szablonowa od- 
powiedź że wszędzie dzieje się 
tak samo, że są to skutki woj- 
ny, nie wytrzymuje krytyki, bo 
Łódź na każdem polu wykazy- 
wała dowody jakiejś anormal- 
nej żywotności; Wszak  orkie. 
stra symfoniczna była dziec- 
kiem“ wojny, bo powstała w 
1915 r. kiedy życie społeczne 
naszego miasta skazane zostało 
z nałury rzeczy na raptowny i 
przymusowy zastój. Na aka- 
demji powyższej placówki, świę 
cacej dziesięciolecie swego ist- 
nienia, ówczesny prezes rady 
miejskiej, dr. Fichna w prze- 
mówieniu swojem z estrady za 
znaczył, że erganizm istniejącej 
od dziesięciu lat orkiestry sym: 
fonicznej dojrzał już do tego 
stopnia w swej wydajności, że 
musimy się z nim liczyć jako z 
bardzo ważną placówką kultu- 
ralną i konieczną. Mówca zakoń 
czył swe przemówienie apelem 
do obecnych na uroczystości 
władz municypalnych, od któ- 
rych uzależnione jest dalsze po 
pieranie pożytecznej płacówki 


Trzeba sobie zdawać sprawę | nie zdajemy sobie sprawy, czy| wita rekompensata, 
z lego, że dając szerokim war-| pewne oryginalne harmonje są| program rozpoczął 


stwom pracującego ludu muzy 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


kino- 


7. IV. — GŁOS PORANNY — 1929, 


starczenie im godziwej rozryw- 


ki, i kojącej zarazem ich skoła- 
tane szarzyzną życia nerwy. 
„Panem et circenses“, wołali 


starożytni rzymianie i w myśl 
tego zewu otrzymali łodzianie 
bezpośrednio po spożytych ma- 
zurkach wielkanocnych cyrko- 
we widowiska, na których będą 
mogli pozbyć się ciężko zapra: 
'cowanego grosza. Sapienti sat! 
F. Hal. 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 
Recital Artura Rubinsteina 


Program czwartkowego kon- 
certu Artura Rubinsteina skła- 
dał się w przeważającej części z 
utworów osłatniej doby. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że zarówno 
muzyk jak i meloman, obowią- 
zany jest poznać współczesną 
muzykę, jak wielbiciel literatu- 
ry współczesną poezję, powieść 
dramat i nowelę, bez względu 
na to, czy z pewnemi kierunka- 
mi sympatyzuje, czy nie. A więc 
Villa - Lobos, Poulenc, Szyma 
nowski, Strawiński, de Falla 
Albeniz (na bis) — to bogata 
mozajka twórców, hołdujących 
modernizmowi, z których każ- 
dy chwyta w swym locie istotę 
dzisiejszej muzyki, owego raj- 
skiego ptaka, który kapryśnie 
szybuje w przestworzu. Często 


„oryginalne* 


przez swą śmia-| emocjonalnem dziełem 


"nerwową wibracją przedręcza 
błyskawicznie lotnym pasażem i 
gamą, wirtuoz daje folgę swej 
rozigranej fantazji i przedsta- 
(wia to wszystko w takiem o- 
| świetleniu, w jakiem inni pianiś 
‘ci mogliby zginąć. Wszyscy wy- 
'mienieni twórcy mieli w Artu 
rze Rubinsteinie wykonawcę, ja 
kich w zakresie tej muzyki z pe 
wnością jesł niewielu. Trzeba 
było- podziwiać niezwykłą zdol- 


ność opanowania tych kombina | 


cji dźwickowych, zdolność wczu 
cia się w ten odrębny świat, da- 
leki od dotychczasowego pojmo 
wania szczerości, naturalności i 
prawdy muzycznej. Dla tej, dziś 
może już nielicznej, plejady słu 
chaczów,  łaknących muzyki 
| szczerej i natchnionej, była so- 
ponieważ 
Rubinstein 
Cezara 


kę, spełnia się wielką misję spo| łość czy „śmiałe“ przez swą|Francka „Preludjum. chorałem 
łeczną. Mimo praktycznego kie oryginalność. Ma się wrażenie i fugą”. Ta potenejalna, zjawis- 
runku, w jakim podąża dzisieł- iż żyjemy w epoce ustawiczne- kowa odtwórczość tego żywioło 
sze życie, winien płynąć prąd |go eksperymentowania i że bo-| wego wirtuoza zwalnia krytyka 
zmierzający do wykształcenia gactwo harmonicznych możli- od analizowania jego gry, gdyż 


strony intelektualnej, 


wszystko strony uczuciowej 


człowieka, by na tej podstawie rycznych zdobyczy w zakresie dy, gdy się 
przygotować grunt pod nowe i kolorystyki jest uczeń Skrjabi-| Mam na myśli 


ne. Wykładnikiem tych suma- 


a nade-| wości jest dotąd nie wyczerpa- najbardziej oporny słuchacz mu 


si mu się dać porwać nawet wte 
z nim nie zgadza 
pierwszą część 


doskonalsze formy bytu. Kultu | na, rosyjski kompozytor o prze-| „Scherza H-moll“ Chopina, uję- 
ralna rozrywka podnosi poziom, bogatej inwencji, Igor Strawiń-|ta w przesadnie szybkiem tem- 
kulturalny kraju. a lud musi ski, którego fragmenty z baletu pie. Po wyczerpanym progra- 
polubić te dziedziny sztuki, do „Pietruszka* usłyszeliśmy. Par-| mie i wielu naddatkach nublicz 


do jakich pragniemy go zbliżyć | 
Do sztuki najdawniejszej, naj- 


tytura orkiestrowa „Pietruszki* 
jest niezmiernie skomnlikowa- 


ność opuszczała salę rozbawio- 
na groteskami  dźwiękowemi 


mocniej przemawia jącej należy na, trzeba więc talentu Rubin- choć bvli i tacy, którym utkwił 


muzyka. Najlepszym 


ona przy narodzinach, radoś- 
ciach życiowych — ji nawet 
śmierci, a więc zawsze i wsze- 
dzie. 4 

Z siły oddziaływania muzy- 
ki na tiumy zdawali sobie jasno 
sprawę okupanci, których or- 
kiestry wygrywały na rynkach 
iw parkach; gromadzac tłumy 
miłośników muzyki, ciekawych 
i gapiów. W ten sposób starano 
sie zdobyć nopularność i pozys- 
kać ludność. Ba, nawet docho: 
dziło do tego, że w najruchliw- 
szej dzielsicy miasta wstrzymy- 
wano ruch kołowy, orkiestra 
gra'a, a tuż obok nakładano na 
ciężarowy samochód  rekwiro- 
wany towar. Nie zważając na 
| ZOO ada a na ak 
Z as 


Ponziękowanie 


Dowódca i korpus oficerski 31 p. 
Strzelców Kaniowskich składają 
tą drogą wyrazy najserdeczniejsze 
gô podziękowan'a artystom Teatru 
Miejskiego p. Eli Dziewońskiej, P. 
Aleksandrostwn Żabczyńskim oraz 
rp. Michałowi Zn'czowi i Zygmun 
towi Białostockiemu za  współu- 
dział w wykonaniu prozramu Aka 
demjj ku uczczeniu imienin pierw 
szero marszałka Polski w dniu 18 
III. b. r. 


GROTT, pułkownik dowódca 31 
p. Strzelców Kaniowskich. 


tego do- Steina, ażeby móc interpretować| w pamięci 
wóądem jest, że towarzyszy nam ten utwór z wiernością partycji pierwszy numer programu 


orkiestrowej wraz z jej kolory- 
styka. Rozporządzajse njes™ 
chanie rozwiniętą techniką pal- 
cową, sprężystą i wyrównaną 


do ostatniej chwili 
przesycony mocną substancja 
dźwiękową utwór Cezara Franc 
ka. 


F. Halpern. 


_ TEATR MIEJSKI 

Ostatnie przedstawienie barw naj, 
bajki dla dzieci dane będzie dziś 
o godz. 12. 

„Hinkeman* grany będzie dziś 
o godz. 4 i we wtorek. 

„Dwaj panowie B“ powtórzeni 
będą dziś wieczorem, jutro na 
przedstawien:'u dla związków, oraz 
we czwartek. hi 

W środę „To, co najważniejsze* 
po cenach najniższych. 

W pełnych próbach nagrodzona 
na Konkursie krakowskim sztuka 
K. H. Rostworowskiego *.„Niespo- 
dzianka*, 

Reżyseruje sztukę EK.  Wierciń- 
ski. 

Role główne odtworzą: Irena Ho 
recka į Artur Socha. 

TEATR MIEJSKI U SCHEIBLE- 
RA I GROHMANA, 

Dziś o godz. 5.30 odegrana bę- 
dzie w sali klubu prac. zjedn. zakł, 
Scheiblera i Grohmana, Przędzal- 
piana 68 — świętna, komedja p. t. 
„P eniądz leży na ulicy“. 

Reżyseruje M. Melina. 

Bilety do nabycia w V oddz. Str. 


Ogniowei. 


TEATR KAMERALNY 

Ostatni występ A. Węgierki od- 
będzie się dziś o godz. 5 popołu- 
dniu w „Poławiaczu cieni“. 

„Panna Maliczewska* dana bę- 
dzie dziś, jutro i w czwartek wie- 
czorem. 

We wtorek pa raz ostatni re- 
kordowa „Sekretarka Pana Preze- 
sa, 

W środę „Murzyn Warszawski“ 
Słonimskiego. 

Najbliższą premjerą w Teatrze 
Kameralnym będzie komedja St. 
K'edrzyńskiego „Miłość bez gro- 
sza. 

Reżyseruje M. Melina, odtwarza- 
jący wraz z p. Grywińską role 
główne. . 

TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 4.20 popoł. i 8.20 
wiecz. wodewil w 3 aktach „Milja 
nowa spadkobierczyni* z p. Zieliń 
ską w roli tytułowej. 
„ALI-BABA* DLA DZIECI W TE- 
ATRZE POPULARNYM  Ogrodo- 

wa 18. 

Dziś o godz. 12 „Ali-Baba* 1 
czterdziestu rozbójników dla dzieci 
i młodzieży, 


Nr. 63 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, 1395 m, odczyt I wygłosi dr. Kourad Gór- 

Godz. 10,15, Transm:sja nabożeń | ski. 
stwa z Katedry Wileńskiej. 17,55 Odczyt p. te- „Przechadzki 

11,56 Sygnał czasu, hejnał z Wie | artystyczne po Warszawie" — wy 
ży Marjackiej w Krakowie, oraz | głosi dr. Marjan Henzel, 
komunikat lotniczo-meteorologicz- | 18,20 Audycja ludowa literacko 
ny. muzyczna, poświęcona Fryderyko- 

12,10 Transmisja z Filharmonji | wi Chopinowi. Słowo objaśniające 
Warszawskiej poranku Symfonicz- | wypowie prof. Stanisław Niewia- 
nego. domski. 

1515 Transmisja z Filhor 19,00 Rozmaitości 
Warszawskiej koncertu symfonicz- | Ludwik Lawiński. 
nego, 19.20 Z przeżyć i dziejów narodu 

17,30 Odczyt dla maturzystów | wygłosi prof. Henryk Mościcki. 
szkół średnich p. t. „Słowacki“ — | 19,45 Nadprogram i komunika 
ty. 

19,56—20,00 Sygnał czasu g War 
szawskiego Obserwatorium Astro- 
nomicznego. 

20,00 Rozrywki umysłowe — wy 
glosi por. Cyprjan Jabłonowski. 

20,30 Koncert wieczorny popu- 


wypowie p. 


Najbliższą premjerą będzie hi- 
storyczny dramat Zenona Farwiego 
p t. „Bersk Joselewicz”, 


larny. 
TEATR POPULARNY w SALI |, 7700 Kwadrans literacki P. T. 
Bocheński odczyta fragment u 


GEYERA, Piotrkowska 295, 
Dziś w niedzielę dwa. przedstawia 
na komedji amerykańskiej gło- 
tasz i Perlmuter* w wykonaniu naj 
lepszych sił teatru. 


„Placówki* Prusa, 
21,15 Dalszy ciąg koncerta. 
Po koncercie komunikaty. 
22,30—23,380 Transmisja muzykł 
tanecznej z dancingu „Oaza“, 
Langenberg (462) 
20.10 „Carewicz* — operetka Le 
hara. 
Monachjum (536) 
21.00 „Siostra Angelica* — opera 
Bizeta (fragmenty) 
Rzym (444) 
20.45 „Katja - tanuerka* — ope 
retka Gilberta. 


FIGLE WIOSENNE, 
wyprawiać będą artyści teatru miej 
skiego w czwartek, dnia 11 kw et- 
nia w sali malinowej Grand hote- 
lu. 

Impreza artystów naszego mia 
sta, podobni: jak poprzednia ”,.Bal 
galganiarzy*> zapowiada się do- 
skonale. 


E q s 4 Wiedeń (520) 
Biiższych informacji udziela i 19.30 Muzyka kameralna (Utwory 
zamówienia na stoliki przyjmuje fortepianowe de Falla, Debus- 


kancelarja teatru miejskiego od 1 
do 3 popoł. 


KONCERT UMBERTO URBANO. 

W czwartek dnia 11 bm. odbę- 
dzie się 18-ty koncert mistrzowski, 
który uświetni fenomenalny śpie- 
wak Umberto Urbano; Jest to 
pierwszy baryton liryczny medjo- 
lańskiej opery „La Scala“, zwany 
w Europie Zachodniej „Caruso ba- 
rytonów*. Znakomity ten artysta 
występuje w San Carlo, Neapolu, 
Convent Garden w Londynie, w 
Grand Operze w Paryżu, we Wie- 
dniu. w Pradze Czeskiej, w Nizzy, 
Monte Carlo, w Rzymie, Sofji i 
Warszawie. Wszędzie gdzie tylko 
występuje ten fenomenalny śpie- 
wak, sale są zapelnione po brzegi, 
a prasa wyraża się o nim z niezwy 
klym entuzjazmeņ i zachwytem. 
Przy fortep anie zasiądzie dr. Ed- 
ward Steinberger, 


WTORKOWY KONCERT TA- 
NECZNY IRENY PRUSICKIEJ. 

W nadchodzący wtorek, dnia 9 
kwietnia, jak już podaliśmy odbę- 
dzie się w sali Filharmonji koncert 
taneczny wielce utalentowanej ar- 
tystki tancerki Ireny  Prusickiej. 
Nowy całkowicie nadzwyczaj cie 
kawy program oraz Śliczne pomy- 
słowe kostjumy utworzą _ całość 
godną widzenia. Miłośnicy sztuki 
tanecznej, którzy nie mieli w obec 
nym sezonie okazji zobaczenia ja- 
kiegokolwiek recitalu tanecznego, 
niewątpliwie zapełnią salę Fuhar- 
monji po brzegi, albowiem wieczór 
ten wzbudził w naszem mieście ko 
losalne zainteresowanie. Akompa- 
njować artystce będzie Mieczysław 
Gomółka. Początek o godz. 8,30 
wieczorem. Bilety w kasie Filhar- 
monji. 


+6+0909990929206090900993260 


Ararat“ Żydowski Teatr 


— Kameralny — 
ierown. M. Broderson i Bajgelman 


syʻego i Tocha; Kwartet smyczko- 

wy G-dur Kaudera). 
Budapeszt (545) — - 

19.25: „Ptasznikre"Tyroln'" == open 


retka Zellera. 


Rae ah x zzz kC, 

Dziś, dwa przedstawienia. o g. 7.15 

i 10 wieczór powtórzenie sukcesowego 
programu 


„MIS$ JUDEA“ 


dutro o dodz, 10 wiecz- 


4 maszty — 6000 miejsc 
CY ę K Empire-Medranc 
HAGENBECH 

Łódź, Plac Dąbrowskiego 
DIŚ g.4 pp.i8.is w. 2 przedstawienia 
W każdym przedstawieniu, biorą u- 
dział Hagenbecka grupy morsów, ty 
grysów, lwów. Ponadto latający lu: 
dzie i cały ogromny program atrakcji. 
uc CE m M m W O e WA 

TANIE KUPNO POŃCZOCH. 

Największą troską pań w do- 
bie obecnej to dobra pończoszka. 
która niestety, staje się coraz więk 
szym luksusem, ze względu na swą 
cenę. 1 oto znana fabryka wyrobów 
pończoszniczych w Łodzi S. Bieliń- 
ski 1 Z, Komorowski, w zrozum.e- 
niu, że drożyznę pończoch wywału 
je w pierwszym rzędzie ów łańcuch 
przez który przejść musi towar, 
nim dojdze do rąk konsumenta, a 
mianowicie przez skłąd hurtowni- 
ka i sklep detalisty, postanowiła 
urządzić okazyjną wyprzedaż poń: 
czoch i skarpetek z p.erwszego źró 
dła. 

Zrozumiałą jest rzeczą, iż towar 
z pierwszego źródła otrzymany, 
sprzedawany być może po najtuń- 
szej cenie, gdyż nie są w tym wy- 
padku brane pod uwagę ani konie- 
czny zarobek hurtownika, ani skle 
pu detalicznego. 

Niezwykle okazyjna ta wyprze: 
daż zostaje przez fabrykę urządzą 
na w znanej w Łodzi firmie galan 
teryjnej M Kołodziejski, Andrzeja 
3. Będzie to faktyczn'e niezwykła 
ckazja, gdyż wyroby fabryczne 
sprzedawane będą po cenie kosz- 
tów własnych a mianowicie poń: 
czothy od zł. 1.50 i skarpetki vd 
zł. 1.20. 

Nie należy wątpić, że szerokie 
rzesze klijenteli skorzystają z wy- 
przedaży, która rozpocznie się w 
poniedziałek 8 bm. j trwać będzie 
zaledwie parę tygodni. 


Wierzyciele f. „Sz. Rozenblum" 


poszkodowani zostali na 300.000 złotych 


W wczorajszym „Głosie Poran- | nieśli 


łódzcy  fabrykanci t, zw. 


Aym“ danieśliśmy o trudnościach | „Kleiderstoffów* przekraczają 800 
płatniczych w jakich znalazła się | tysiecy złotych na ogólną sumę 
firma Sz. Rozenblum, jedna z wiel- | miliona złotych pasywów. 


kich burtowni branży wełnianej. 


Zebrane wierzycieli łódzkich 


Straty, jakie z tego tytułu po- | podjęło już akcję windykacyjną. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o łaskawe za. 
tmieszczenia na łamach swego pv- 
czytnego p.sma, eo następuje: 

Piarwszego dnia  Wielkiejnucy 
po ukończeniu zwykłego progra- 
mu 1adjostacja poznańska nala- 
wała wesuią audycję prima-apiili 
sową. Była to „transmisją z Kuu- 
go“, Jedną z postaci wystzrują- 
cych w tej radjo-szopce był oby- 
watol wyznania mojżeszowego z 
Łodzi, który zmuszony został prze 
nieść się do Konga, gdyż: „naj- 
pierw była plajta, potem pożar, a 
wreszcie kryminał“, Po ukończeniu 
tego monologu „mówionego „po 
polskiemu* speaker objaśnił, że 
słuchacze mieli niezwyklego pecha, 
gdyż jedyny biały w Kongo, które 
go właśnie słyszeli — to przecież 


konsul sowiecki. 

Taką oto audycję nadało radjo 
Foznańskie dla ubawienia swych 
słuchaczy. 

W numerze świątecznym tygo- 
dnia radjowego, organu T-wa Ra- 
cjo Poznańskie znaleźliśmy piękny 
artykuł p. Baumfelda p. t. „Fale 
Braterstwa“. Rację ma autor twier 
dząc, że radjo jest jednym z naj. 
potężniejszych środków w pracy 
Gad zbliżeniem narodów. Ale radjo 
poznańskie, nadając podobne audy 
cje jest pierwszą chyba radjosta- 
cją, która pracuje w kierunku 
wprost przeciwnym, siejąc niena- 
wiść do obywateli nawet tego Sa- 
mego państwa. 

Z poważaniem 
1. Nadel 


„Pięłame móżŻkci 


Prawda, że to rozkosz być ta- 
kim p. Taylorem, panem 20 za- 
chwycających  rewjowych girls, 
wśród których króluje urodą, filu- 
terną zalotnością, a zwłaszcza u- 
pajającemi nóżkami śliczną Lusia 
(Dina Gralla)? Prawda, że to cie- 
kawa móc, jak ón, wędrować po od 
dzielnych gabinetach najzbytkow- 
niejszych restauracji / stołócznych 
w poszukiwaniu pewnej uroczej. u- 
ciekinierki? Prawda, że to zabaw- 
ne „gdy się widzi zgorszone twa- 
rza arystokratycznych krewnych, 
kręcących nosami na widok daw- 


śpieszy 


zwyciężają..." 
nych kolegów i koleżanek, nowott- 
pieczonej hrabiny? Prawda, że to 
pociągające. gdy się ogląda pierw 
szą kłótnię między nowożeńcami, 
spowodowaną ucieczką młodego 
małżonka w noe poślubną i usiło- 
wanie zdradzenia młodej żony... z 
nią samą? 

Otóż, kto chce być świadkiem 
naócznym tego wszystkiego. niech 
ujrzeć film produkcji 


1928-29 p. t. „Piękne nóżki zwycię 
żają”. Oto następny program kina 
„Palace“. 


Film o akcji zwięzłej, silnie dramatycznej 1 logicznie po- 
„iązanej, a kończącej się wstrząsającą sceną w .cyrku, należy 
do rzędu obrazów o wysokiej wartości artystycznej! Być może, 
że w założeniu swom przypomina lekko „Variete“, jednak- ca- 
łość nosi piętno oryginalności, a przedewszystkiem kinetycznia 
jest o całe niebo wyższe, ponad wszystkie dotychczasowe, t. zw, 
filmy cyrkowe. Scenarjusz przerobiony z romansu Klary Ratzke 
— przez trójkę scenarzystów: Helenę Gesewish, Adolfa Lentza 
i Władysława Vajdę, opracowany jest istotnie po mistrzowsku, 

Ariekinada życia wyświetl. bedzie w Lunie. 


Y, 


Wczoraj w 24-tym dniu ciąg- 
nienia 5-ej klasy, 18-ef Państwo 
wej Loterji padły następujące 
wygrane: za 

Zł. 60.000 na n-ry: 70391 

ZŁ 5.000 na nry: 95073 
123504 Ka 

Zł. 3.000 na n-ry: 121735 
146325 

Zł. 2.000 na nr-y: 156346 


Zł. 1000 na n-ry: 33712 46271 45533 
56844 83082 87463 93219 104310 112331 
127749 151011 153978 

Zł. 600 na n-ry: 8944 9371 11187 
26092 44399 47351 55718 59547 635370 
75172 77785 88549 97551 103186 116015 
116510 125470 137475 170552 

Zł. 500 na n-ry: 244 2558 3738 7123 
9060 9303 10044 11463 13217 13230 
13727 14757 14998 17071 17083 17337 
19088 21590 22339 22458 24399 
24658 26231 27232 28217 31746 
31867 35573 36535 37661 40868 
41813 43650 43943 47191 31154 
51886 53174 54879 56497 66228 
67320 67668 68223 68352 71033 
15266 75853 77694 78187 79389 
79508 81642 82752 84421 86354 
86708 67501 91298 91314 92668 
92874 93786 94434 96283 99232 
100348 100706 102172 103119 106579 
112354 113885 114222 114242 114340 
114349 120748 120749 121315 122526 
123555 1217620 130531 131298 135849 
136897 138296 141564 143075 144344 
147156 147932 145787 152027 152345 
153421 154019 134952 161199 161420 
162315 154715 164933 165750 165659 
157129 168076 163456 168678 169147 
176603 171331 171675 174602 


Stawki: 

11 265 317 587 98 729 73 881 950 
1074 83 100 224 424 59 504 602 769 
843 526 35 56 96 2034 322 470 71 86 
87 657 915 86 3105 368 488 46 607 
61 86 716 4096 137 58 232 309 484 
5244785 800 10 42 5091 161 274 466 
690 734 997 6078 82 171 245 44 96 
481 590 727 99 845 83 934 
121 84 210 412 516 87 
8058 162 344 491 571 91 
41 151 220 375 476 
73 965 

10027 353 177 450 
43 700 95 836 54 093 11 
82 619 29 52 97 778 80 895 922 12058 
87 135 70 75 244 360 459 
75 873 901 13180 236 91 
977 86 98 14142 54 64 352 487 
51 621 27 702 94 844 83 911 18 36 40 
15058 142 71 365 420 510 31 633 874 
963 16097 101 07 29 52 81 84 391 496 
504 06 17 677 810 57 902 14 17082 
167 271 327 420 57 682 774 908 15 74 
18113 99 309 76 470 518 87 627 6) 
913 79 19189 333 44 435 41 53 62 525 
91 605 07 64 872 

20026 124 44 268 447 522 98 740 
94 989 21081 276 327 486 631 910 
22069 83 101 80 333 413 24 547 83 
703 806 60 89 230393 198 217 323 45 
407 11 26 41 531 59 648 784 842 67 
975 24 21 31 99 349 506 72 95 623 25 
31 804 25131 289 503 839 900 78 26028 
13 246 305 15 83 472 572 631 764 05 
840 93 999 27115 46 202 34 57 438 503 
14 744 85 823 906 31 28440 45 517 25 
28 34 611 61 829 77 29041 43 311 63 
87 459 525 39 59 617 784 89 816 91 
965 

30926 61 157 302 427 36 47 571 78 
719 30 837 973 31016 304 432 47 553 
721 32076 79 124 43 231 322 45 62 412 
25 36 505 616 41 780 992 33139 350 
448 83 600 96 752 87 813 21 23 905 
12 34021 57 74 177 343 459 721 68 
35006 130 353 489 591 693 781 854 
950 36025 161 239 405 523 500 57 696 


CERTE TOEO TWW S IE OAZA "REPORT TTE UCZY ZAD TOOTOZOAAA T FZER 


KV. = onun rULANNY — 1y, 


PELNA 


784 89 8902-37071 312 475 83 699 853 
38057 212 42 414 69'64 632 68 771 75 
16 876-179 922 30 85 39277 93 352 461 
601 23 36 703 812 39 67 912 74 

40573 85 99 109 55 97 372 73 429 
531 741 45 814 978 41073 175 454 513 
699 724 45 73 80 827 60 83 42043 235 
391 97 429 544 695 775 788 814 30 39 
40 43060 253 73 78 314 42 99 419 95 
550 63 021 67 825 956 67 44133 339 
420 38 808 30 83 957 81 45123 28 55 
99 430 635 739 96 892 45019 ,20 127 
38 374 345 725 822 48 922 95 47193 
287 474 671 81 734 802 910 43024 173 
230 334-456 734 8% 94% 801 95 914 
49143 194 95 260 420 55 535 61 93 615 
983 

50208 83 435 55 65 599 959 51001 
32 74 264 97 342 493 561 644 793 811 
52131 68 96 204 27 43 75 602 745 83 
817 53037 131 203 345 430 554 79 700 
875 97 902 51047 179 223 335 71 557 
657 849 50 55110 257 75 342 483 545 
53 603 27 847 93 992 56192 263 303 
36 45 452 15 555 601 37 67 95 845 
86 977 57019 163 83 205 61 64 87 361 
84 490 55) 735 58 809 27. 931 66 
58035 78 90 151 218 82 326 43 50 457 
523 27 697 944 59002 60 156 93 369 
5350 67 96 610 744 903 12 19 75 

60154 200 675 701 35 61072 240 45 
44 91 382 437 552 65 637 95 756 861 
62061 67 107 23 48 320 54 417 60 
728 811 916 63042 142 235 355 58 
511 25 654 63 706 817 36 49 910 45 
89 64033 106 43 84 219 57 367 85 436 
85 506 16 666 74 719 836 979 65080 
115 17 49 62 63 80 83 97 225 31 347 
$06 45 89 66023 260 303 654 781 812 
9% 67003 17 18 60 344 45 490 512 52 
59 69 685 853 936 66 92 6801329 370 
02 406 621 744 835 943 69125 232 377 
563 709 11 840 74 934 


70138 64 113 402 61 509 633 42 791 
845 71031 175 254 46 339 443 679 82 
710 892 94% 89 72110 145 34479 86 
549 72 97 624 754 56 824 28 919.75103 
11 32 54.201 471 508 20 69 653 912 
74079 165 300 434 36 57 82 85 507 64 
641 85 941 75149 204 57 84 354 61 
459 755 76 604 16 17 54 939 76121 49 
262 369 545 71 626 65 823 64 914 86 
77045 261 90 312 91 574 601 20 69 85 
56 91 78008 82 85 158 296 
3268827 910 79046 103 
5316-46 521 632 793 808 906 65 
"80107 305-74 688 822 78 908 29 58 
1023.55.231 55 502 419 525 57 
72 126 69 229 52 512 403 56 90 
504 65 851 83107 514 520 40 52 76 
812 45 965 94022 53 149 59 242 48 
69 503 97 452 526 87 601 21 814 935 
85032 267 366 87 90 433 81 649 57 
137 861 86794 314 34 418 695 824 70 
970 87026 77 87 142 97 261 316 54 
519 695 757 928 49 88078 105 44 226 
34 333 39 422 557 628 47 89 714 879 
89160 206 306 69 652 77 874 945 90 

99)12 31 34 63 81 95 141 202 17 38 
315 35 782 852 71 9352 91052 273 432 
51 502 687 9203) 85 124 65 289 312 
474 15 561 62 651 789 813 55 918 87 
9) 93174 235 331 401 8) 621 762 935 
94264 324 30 33 93 408 531 853 83 
920 79 95007 122 225 323 81 334 51 
63 68 657 82 704 25 91 830 33 43 86 
943 96040 47 142 99 337 53 713 445 
582 635 52 742 933 58 97391 625 49 
134 138 51 79 955 68 98507 49 88 99 
680 737 842 74 99039 168 328 41 411 
518 632 766 906 96 

100020 55 154 79 209 24 43 310 
505 83 616 795 10109 29 91 105 45 83 
94 312 421 501 31 59 98 634 749 936 
102075 118 34 67 452 55) 92 673 851 
37 103037 115 55 249 5003 44 68 663 
720 930 86 104027 33 112 83 209 310 
26 36 80 425 553 938 618 40 889 1035774 
149 98 398 420 69 529 645 92 732 809 
22 962 68 105337 72 75 92 203 25 9) 
343 484 649 71 702 902 107179 528 
515 36 621 93 834 91 108118 80 305 


IABELA 


wczorajszego ciąśmiemia lośerji  - 


4 


14 443 78 89 544 659 759 802 109016 
103 11 390 400 44 536 49 68 699 80% 
943 65 


110006 12055 204 99 365 402 19 76 
93 603 879 89 111003 22 130 91 23557 
404 80 552 71 600 27 37 67 96 900 79 
93 112085 155 85 325 81 505 35 661 90 
94 722 853 113120 47 291 317 19 45 
425 711 69 843 934 84 114075 162 590% 
75 498 517 633 60 90 703 82 115039 
44 76 92 195 203 402 19 53 584 685 
725 945 87 116054 83 578 86 95 641 
717 843 920 42 117302 63 404 24 503 
23 80 629 91 1138100 18 48 287 321 
422 70 82 578 649 62 814 979 119397 
102 33 59 293 331 82 427 83 678 712 
875 87 93 67 77 79 


120189 382 603 16 727 890 905 8 
121073 114 339 51 461 91 552 735 
122005 17 144 406 77543 77 99 722 59 
328 41 57 939 51 67 123153 252 65 79 
519 54 627 71 825 124023 114 94 245 
67 392 554 79 91 617 62 802 923 
123143 230 48 473 553 617 703 800 29 
48 903 23 126344 47 75 224 39 450 76 
705 855 952 92 127114 403 16 599832 
128001 28 145 202 13 14 62 90 772 
835 980 129247 49 97 406 22 91 622 
47 83 99 775 


130046 81 145 91 99 315 42 77 655 
746 801 8 948 151009 207 524 78 89 
402 99 632 78 716 63 893 995 132151 
60 78 234 58 459 565 606 37 69 805 
57 910 133030 439 72 352 726 860 93 
134309 55 413 29 32 $3 685 783 849 
917 135015 42 131 223 95 315 400 34 
824 933 136218 34 314 32 527 66 87 
667 925 92 137018 101 2 7 13 98 218 
96 99 458 93 871 133297 325 407 30 
533 642 75 766 139046 220 50 53 405 
53 91 543 616 34 39 608 54 57 64 


140160 220 318 25 520 31 711 880 
141047 156 216 56 337 97 415 88 520 
67 656 73 744 61 92 84093299 142035 
49 243 325 56 76 142412 84 508 32 718 
92 871 91 145042 140 58 61 274 368 
409 361 73 649 783 995 144018 54 
196 339.47.97 472 505 57 72 601 05 
144865 745 71 89 838 65 145018 40 
64 95 159 85 491 553 652 701 61 146 
311 14 62 81 517 26 59 671 82 711 
64 84 947 147057 111 14 251 75 95 
341 64 86 406 778 95 805 148010 145 
58 245 387 95 42] 513 51 5598 149007 
29 39 236 90 559 414 16 693 854 

150000 456 90 520 53 79 98 619 90 
747 49.98 903 18 36 151034 85 390 
99 426 29 52 548 88 90 92 677 928 34 
152194 305 773 939 82 153011 29 42 
91 236 322 452 836 57 948 154057 96 
168 85 300 415 536 659 80 846,55 
946 71 155108 226 84 324 56 464 75 
586 623 57 69 72 784 965 88 156136 
60 68 79 213 82 311 58 487 545 600 
980 85 157080 114 234 405 17 682 
107 86 818 44 59 158119 430 633 40 
904 20 33 159111 51 86 98 229 41 
322 81 404 640 709 63 948 81 


160021 22 125 385 508 57 78 655 
720 72 861 161041 194 202 36 72 346 
65 92 454 52 500 725 40 58 78 886 
162124 48 93 201 451 554 818 89 923 
97 163024 78 119 265 525 32 78 642 
852 164146 324 39 70 511 658 75) 80 
809 955 165003 125 35 53 84 356 478 
654 767 802 14 15 927 1651353 48 33£ 
94 429 541 603 04 751 58 916 69 
157010 158 419 23 518 95 796 858 937 
168050 60 82 185 289 392 418 40 9% 
596 57 88 925 36 83 169048 53 57 71 
78 219 57 311 48 412 51 93 653. 72! 
844 84 951 60 80 


170]18 39 92 205 315 418 43 62.500 
18 48 68 90) 171033 247 83 355 440 
534 78 652 92 823) 30 32 4J. 172052 
67 75 345 432 50 597 672 743 45- 835 
49 92 945 88 173023 82 96 114 320 32 
69 543 673 991 174017 65 101 68 205 
293 97 514 54 63 97 690 724 805 


Inspekcja skarhowa | Rejestracja cuza- 


w Łodzi 


W dniu wczorajszym przybył 
do Łodzi inspektor izb skarbowych 
p. Aland. 

Pobyt inspektora p. Alanda w 
Łodzi połączony jest z kwartalną 
*onferencją skarbową, która ma 
na celu uregulowanie działalności 
I wydziału iżby skarbowej w Ło- 
dzi i urzędów skarbowych. 

Regulowanie planu działalności 
p. inspektor Aland prowadzi we- 
spół z naczelnikiem wydziału p. 
Garmatem. 

W dniu dzisiejszym p. Aland o- 
puszcza Łódł. 


Czyźajcie 
„Dili. Prase Fietzomą 


ZIEMILÓW 
W dnlu dzisiojszym rejestracja 
cudzoziemców nie odbywa Się. 


Jutro, w poniedzialek winni zgło 
sić się do rejestracji cudzoziemcy 
zamieszkali na terenie Łodzi, o na 
zwiskąch na litery B. 


909099099990 


lekeyi matemalyki 


fizyki i chemii w zakresie szko- 
ły średniej udziela b, nauczy- 
ciel gimnazjum pg najnow- 
szych programów M. W, 
R. i O. P. Zgłoszenia telef. 
50-46 od 2 do 4 po poł. 


00024920342490200902040 


Na raty 


Wszelką damską garderobę ora» 
roboty futrzane w najwykwintniejszym 
wykonaniu przyjmuje z diary i 
powierzonych materjałów po cenach 
onkurencyjnych, 


M. ROZENBERG 


CEGIELNIANA 36. TELEF. 63-97 
Lewa oficyna, II-gie piętro. 


90990999999969$ 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | weneryczne 
UL NAWROT 2 
TELEFON 79-89 ; 
Przyjmuje do 10 r. i od g —8 wiem 
w niodzielą-od 11—3 mo południu 
Dla pań spac, od godz. £— 
oo poł. dla niezamoźmych 


CENY LECZNIC. 


— 2 A 2 2 m > — 
BRE OE m al m MAI | 2 U 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
7 kwietnia 1929 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Bawelna dla Łodzi przez Gdańsk 


Normalne transporty bawełny przez porty polskie nadchodzić 
zaczną w najbliższych miesiącach 


Warszawie konferencje przed- 


Związek przemysła włókien- 
OE przemysłu łódzkiego 


niczego zwrócił się do przędzal 
ników z apelem, aby swe naj- oraz delegatów min. Przem. i 
bliższe kontrakty na dostawę ba! handlu. W dyskusji stwierdzo- 
wełny zawierali tak, aby kiero-| no, że przedsiębiorstwa komu- 
wać je drogą morską na Gdynię| nikacyjne opracowały dla prze- 
lub Gdańsk z ominięciem por-| wozu morzem do Gdańska lub 
tów niemieckich Hamburga i; Gdyni taryfę taką samą jak do 
Bremy. Pierwsze te transporty | Bremy, przeto transport lądowy 
nadejść mają w okresie lipca znacznie już krótszy spowodo- 
lub sierpnia. W ten sposób spra; wać musi obniżenie kosztów 
wa transportu bawełny dla prze| transportu. Oszczędność ta wy- 
mysłu łódzkiego przez porty pol| nosi przeszło 1 dolar na beli ba 
skie została ostatecznie załatwio| wełny. Niezależnie jednak od te 
na. Finalizację rokowań poprze| go podjęte zostały w Warsza- 
dziły odbyte w ub. tygodniu w wie starania o dalszą zniżkę ta- 


Sh PURURNY” 


oODŹ 
7 RADZA 1929 r. 


Przemysł i handel konfekcyjny 


pod znakiem zupełnej stagnacji 
Kałastrofałne mrozy, które tak| Składy u przemysłowców są 
fatalnie zaciążyły nad sytuacją przepełnione towarami,na któ- 
rynku łódzkiego, wywarły. re niema odbiorców, bo zjazd 


ryty kolejowej co umożliwi uzy | wpływ niekorzystny nietylko na kupców jest minimalny, Han- 


skanie wydatniejszej jeszcze 0- 
szczędności, która dojdzie do 
kwoty prawie półtora dolara na 
1 beli bawełny. 

Wobec tych pomyślnych ho- 
roskopów spodziewać się nale- 


stan rzeczy w bawełnie i wełnie del nie dysponuje żadnemi re 

ale i w innych branżach. zerwami kapiłałowemi, które 
W branży konfekcyjnej i try| musi postadać przemysł na wy- 

kotażowej sytuacja nie uległa, kupienie protestów. 

jeszcze wyjaśnieniu. 


.| Zapotrzebowanie na towary 
Stan płatności w tym dziale 


letnie było dotąd prawie żadne 


uległ nieznacznej poprawie. 

Protesty wekslowe wpływają 
coprawda dość licznie, ałe są 
one jednak w dużej części wy- 
kupywane, co w razie unormo- 
wania się warunków atmosfery 
cznych mogłoby doprowadzić 
do poprawy sytuacji. 

W marcu jeszcze fabryki w 


ży, że już na jesieni nadehodzić 
będą dla łódzkiego przemysłu 
włókienniczego zupełnie normal 
ne transporty bawełny amery- 
kańskiej przez porty polskie z 
ominięciem kosztownego pośre- 
dnictwa niemieckiego. 


Zakup miejscowy istnieje w 
granicach nie odpowiadających 
normalnym  obrotom sezono- 
wym. 

Prowincja dalsza nie posiada 
coprawda zapasów towarów let 
nich, ale w obecnych nastro- 
jach gospodarczych i politycz. 


swej większości pracowały nor- „nych najmniejsze nawet ryzyko 


Wzrastający handel raialny 


winien byćumorimowanyprzezspecjalmąusiawę 


Nietylko na rynku łódzkim runkom życia 


dle w całej Polsce notujemy 6- 
statnio silny wzrost najrozmnait 
szych form handlu ratalnego. 
Wszystko jest dzisiaj w Pol- 
ste przedmiotem handlu ratal- 
nego, który przenika dosłownie 


wszystkie dziedziny pośredni- 
ctwa. 
Rozmiar handlu ratalnego 


odzwierciedla doskonale staty- 
styka uskuteczniających swe za 
kupy w ten sposób, 

Powstały niedawno w War- 
szawie związek kupców sprze- 
dających ma raty ustalił, że 
mniej więcej 1 proc. ludności 
nie pokrywa swych zobowiązań 
z tytułu handlu ratalnego. 

W ten sposób handel ten pra- 
cnje w Polsce z dużem ryzy- 
kiem i przy dużych kosztach 
sprzedaży. 

Procenty te w niektórych wy 
padkach wynoszą do 50 proc. 
a naweł więcej. 

Są to oczywista zyski instytu 
cji i przedsiębiorstw operują- 
cych mniej więcej jawnie. 

Ale dużo lepiej przedstawia 
sie zysk wszelkiego rodzaju a- 
gentów, których działalność 
dość łatwo usuwa się z pod kon 
troli. 

Szybki rozwój handlu ratal- 
nego w Polsce ma swe źródło 
w niskim poziomie dochodowo- 
ści społeczeństwa. 

Tylko więc wprowadzenie 
handlu ratalnego umożliwia im 
zaspokojenie swych potrzeb 
Słusznie też zaznacza w anali- 
zie tego zjawiska dr. Zweig, że 
w krajach cierpiących głód ka 
pitału, finansowanie konsumceji 
odrywa część kapitału od obro- 
tów produkcyjnych, umniej- 
sza podstawę wytwarzania i ob- 
niża ogólną stopę oszczedności 

Rozpowszechnienie się han- 
dlu ratalnego nie mającego od- 
powiednika w szybkim  naroś- 
cie oszczędności innych warstw 
powoduje chroniczny brak ka- 
pitałów obrotowych i sztywny 
tynek pieniężny. 

Na tem polega niebezpieczeń 
stwo wynikające ze zbyt szyb- 
kiego rozwoju handlu ratalne- 
go w Polsce. 

W tych warunkach wysuwa 
się konieczność jaknajszybsze- 
go unormowania całokształtu 
tych spraw przez wydanie spe- 
cjalnej ustawy o handlu ratal- 
nym. 

Miałaby ona na celu oparcie 
handlu tego na racjonalnych 
podstawach, tak, aby odpowia, 
dał on istotnym wymogom i wa 


gospodarczego 
Polski. 


Zwłaszcza handel artykułami | ży ratalnej, 


o charakterze szybko zużywal- 
nym winien być otoczony spe- 
cjalną uwagą ustawodawstwa. 
Dłużnik winien znałeść nale- 
żytą ochronę, aby nie stał się 
ofiarą lichwy zarobkowej. 


Sowieckie ryby 


będą jedli łodzianie 


W dniu wczorajszym przybył do 
Łodzi transport ryb - sandaczy z 
Rosji sowieckiej dla tutejszych 
hurtowników rybnych. W celu 
zbadania, czy ryby te nie uległy 
zepsuciu i nadają się do spożycia 
udała się na dworzec komisja sani 
tarna, składająca się z dr. Weylan 
da, kierownika IV dozoru sanitar 
pego dr. Skibniewskiego i komen- 
danta 'staċji Kaliskiej st. przodow 
nika Dobrodzieja, która zbadała 
stan nadeszłych ryb. Stwierdzono, 
że ryby te nadają się w zupełności 
do spożycia i zostały wydane wła 
ściwym odbiorcom. 


MARJA 
HENRY GEORGE 


PAUDLER 


malnie, uzupełniając swe skła- 
dy. 

Gorzej przedstawia się sytna- 
cja w bawełnie, na co zwróciliś 
my już ostatnio uwagę, 


Należy wreszcie dążyć do 
zmniejszenia kosztów sprzeda- 


Wreszcie organizacje kupiec- 
kie winny współdziałać w kie- 


Ceduła giełdy pieniężnej 


runku sanacji handlu ratalnego warszawskiej 
i przestrzegania zasad ustalo- GOTÓWKA. 
nych przez ustawę o handlu ra-|  Dołary 8.90 

talnym. K. CZEKL 


Belgja 123.92% 
Holandja 357.60 
Kopenhaga 237.80 


Londyn 48.29 
Nowy Jork 8.90 
W celu niedopuszczenia do po- | Paryż 34.85% 
bierania nadmiernych cen wydział | Praga 26.39% 
karny centrali starostwa grodzkie | Szwajcarja 171.65 
go wyznaczył po przeprowadzeniu | Wiedeń 125.27 
kalkulacji wszelkich kosztów cenę | Włochy 46.66 
i w detalu maksymalna cena nie | Berlin 211.48 
może przekraczać 4 zł. 40 gr. 
Za pobieranie wyższej ceny win- AKCJE, 


Dyskontowy 127 
Zarobkowy 85, 88 

Drogi Żelazne Dojazdowe 20 
Liipop 34 

Ostrowieckie 96 

Borkowski 12 r 
Polski 164, 163 

Elektr. Dąbrow. 105 
Węgiel 79.50 

Modrzejów 27.75, 28 
Starachowice 29.25 


ni pociągani będą do odpowiedzial 
ności karnej w myśl przepisów u- 
stawy o lichwie wojennej o kaž- 
dym takim wypadku lub też odmó 
mówieniu sprzedawania ryb rosyj 
skich należy zawiadomić starostwo 
grodzkie. 
. 


FAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 


Pożyczka inwestycyjna 105—, 
105.75 

Pożyczka stabilizacyjna 89.50 

Dolarówka 90.50, 91, 90.25 

5 proc. konwers. 67— 

5 proc. konwers. kol. 59.— 

Kolejowa 102.50 

8 proc. B-ku Gosp. Krajow. 94 

7 proc. B-ku Gosp. Kraj. 63.25 

8 proc. Polsk. B-ku Komunalne- 
go Ill-em. 93— 

4 i pół prot. listy zast. ziemskie 
zł. 49, 48.75 

8 proc. listy zast. ziemskie doła- 
rowe 96.50 

5 proc. m. Warszawy 52.— 

8 proc. m. Warszawy 68.50 

10 proc. m. Siedlec 69.75 


i 
j Nocne 


TEATR ŻYDOWSKI — =: 
Anszel Szora— Amerykański żyd. Teatr 


Dziś o godz. 9-ej wiecz. 


| wydaje się zbył wielkim 

W tych warunkach nastroje 
są niewesołe, a sytuacja prze- 
mysłu znowu staje pod znakieww 
zapytania. R. 


Rynek pienieżny 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

LIVERPOOL. Bawełna nap 
kańska, zamknięcie 

Styczeń 10.38, luty 10.36, ma- 
rzec 10.39, kwiecień 10.42, maj 
10.50, czerwiec 10.47, lipiec 10.51, 
sierpień 10.46, wrzesień 10.43, paź 
dziernik 10.40, listopad 10.38, 
grudzień 10.39, loco 10.73. 

LIVERPOOL, Bawełna egipska, 
zamknięcie: 

Styczeń 18.85, marzec 18.57, maj 
18.00, lipiec 18.25, październik 
18.40, listopad 18.45, loco 19.00. 

ALEKSANDRJA. Bawełna egip 
ska, zamknięcie: 

Sakellaridis: styczeń 37.76. maj 
37.17, lipiec 37.51, listopad 37.62. 

Ashmouni: kwiecień 23.43, czer 
wiec 23,85, sierpień 23.92. 

NOWY JORK, Bawełna amery- 
kańska: 

Zamknięcie: kwiecień 20.41. maj 
20.51 — 20.58, czerwiec 20.41, Ii. 
piec 19.07 — 19.99. sierpień 19.97, 
wrzesień 19.97, październik 19.99, 
listopad 2001, laco 20.65, 

NOWY ORLEANS styczeń 19.77 
maj 19.81. lipiec 19.88 —19.89. paź 
dziernik 19.2 — 19.74, grudzień 
19.77, loco 19.56. 


Leniant chic 


Piotrkowska 181, 
m. 4, tel. 24-53 


P: erwszorzędna pracownia ubiorów 

dla dzieci i dorosłych panienek 

poleca na sezon wiosenny ostatnie 

nowości sukienek, płaszczyków 
i kapeluszy. 


— Wielki wybór modeli — 
Przyjmuje się zamówienia. 


GODOGODOOCOOOGOOOCODOCOC 


Czytajcie 
,il. Prasę Wieczorna” 


— SALA FILHARMONJI 


Piaki 


Sztuka w 4 aktach. 


Nr. 63 7.IV= GŁOS PORANNY —1929. 13 


Dr. med. 


STUWEŁ 


SZKOLNA Nr.12 
Choroby włosów, skórne, wene- 
| ryczne i moczopiciowe. 
Naświetlania lampą kwarcową prom. 
roentgena (ekzematy, nowotwory. 
złośliwe). 


Przyjmuje od 6—9 po poł. 
W niedzielę od 3—5 po poł. 


Gabinet kosmetyki leczniczej 


toaletowej 
Absolwentki wydz. lekarsk, uniw 
Odeskiego 


Z. SZWALBE 
Zielona 17. 
Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczęk, piegów- 
wągrów i innych defektów. Ma, 
|| saż kosmetyczny. Maski baj- 
samiczne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 
wieczór. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


pok ea ni ms Za : 
skórnyc 
gynigiai eA pehi Bieliznę kolorową 


LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 


Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH 
Tel. 13-84. 
SALA FILHARMONII 


| CZWARTEK, PNA 1! WTN p. a, 
18-ty KONCERT MISTRZOWSKI 
UMBERTO 


| Pierwszy baryton liryczny opery „La Seala“ 
, w Medjolanie. 

Przy fortepianie: 
Dr. Edward Steinberger 


? Artvsta ten należy obecnie do tych nie- § 
| licznych wielkich śpiewaków, którzy re- 
prezentują tradycyjną wioską kulturę mu- 
|| zyczną i szkołę „Bel canta“. Ojczyzna | 
jego widzi w nim godnego następcę 
mistrzów: M, Battistiniego i Titta Ruffa. 
H Młody artysta (Umberto Urbano liczy 31 
lat i należy do najpiękniejszych włoskich | 
postaci estradowych), osiągnął już sławę 
równą największym śpiewakom współ- 
czesnym. i 

O walorach śpiewaekich Urbana dają 
j pojęcie następujące wyjątki z krytyk po 
koncertach wiedeńskich artysty: 

„Neue Freie Presse: Tak śpiewał Battistini 
25 lat temu, — lecz brakła Battistiniemu siła i 


ze Sa (e 


pary" f = 


> 


i zaplamione smarami ubrania robotnicze 


piękność Urbana“, » a Badanie krwi i wydzielin. pierze się najlepiej mydłem Jeleń-Schicht. 
„Neues Wiener Journal: Rewelacja — emo- Pr y nuje od 8—10 r. 12—2 i 4—8 pp. Rozpuszcza ono plamy niezwykle szybko 
cjonalny zachwyt publiczności”, w niedziele i święta od 9—1 iłatwo wskutek zawartości pierwszorzęd- 
A „Weltblatt: Sukces bezkonkurencyjnie sensa- Dla pań od 4 do 5 po poł. R ch oraz obfite 
cyjny, zwycięstwo, jakiego nie święcił od 20-tu Ę oddzielna poczekalnia. Ot Sy Hi EWO MUS } 
j lat żaden artysta“, piany. . 
„Neues Wiener Tagblatt Jak się zdaje nazy- Dr. med, Bez trudu i mozoła doprowadza się 
|) wa się seo e A a cały świat będzie w krótkim czasie najbardziej zabrudzoną 
się ubiegał — Umberto Urbano*. ; i stego ladu: 
x „Wiener Neueste Nachrichten: Mistrz Parlan- p MARKOWICZOWI : Belo Ge, Tadioyo t czystego "y3 
da, — następca tronu Titta Ruffo“. chor. skórne; włosów i weneryczne używając 


„Die Stunde: Umberto Urbano młody piękny, 
bez afektacji, zdobył sobie Wiedeń przebojem. 
Głos tak piękny, jak niegdyś Battistiniego*. 


naAlele tego Mala37| Mydła Jeleń-Schicht! 
Lecznica „VITA“ 


telefo. < 
przyjmuje od 3—9 po pół 
Gabinet Kosmet. Lekarskiej 
LEKARZY-SPECJALISTÓW 
dla przychodzących chorych 
GABINET LEKARSKO-DENTYSTYCZNY, LABORA- 


TORJUM BAKTERJOLOGICZNO-CHEMICZNE, 


Bilety nabywać można w kas'e Filharmonji co- 
dziennie od g. 10.30 de. 2-ej oraz od 4-ej do 7-ej 
wiecz, 


Dr. Med. 


Chor. skórne i waneryczna 
Leczenie lampą Kware1wą 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Sklad Nasion 
i kw 


9. JI 
iatów_ „ j|Piotrkowska 294, tel. 22-89 || ROENTGEN i GABINET  FIZYKALNEJ - TERAPJI: Moniuszki 5. Tel. 70-59 
rzy przystanku tramw. pabjanickich) || Lampy kwarcowe, „ultra słońce", aparat odtłuszcza- Prayjnaja tok M2 (od SEa: 
a a || || zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. || jący ergoniego, djatermja, świetlne kąpiele, „Solux*. bi San > A ję 


dawn. J. GERNOHT w niedziele i święta do 2-ej po poł. 


w Łodzi, Konsiantynowska 37, Ski KUPIE AWONA, mA 


asaże — Zastrzyki — 


== OPERACJE — OPATRUNKI == 


Gdańskiej. kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, || Wizyty na mieście. Lecznica czynna od g. 9 r. do z 
„e fso szczepienia, analia geere kału, 8 w, w niedziele i święta od g. 9—2 po poł. Dr. med. H. Różaner 
POLECAM; krwi, plwocin, wydzielin 3 Ope- || PIOTRKOWSKA 45, TEL. 47-44. | Narutowicza 9, tal. 23-33 
NASIONA WARZYWNE, PASTEWNE Wizyty dają Przy olala 4 zł, Specjalista chorób skórnych, we 
OKOPOWE i KWIATOWE pierwszo- Ę| Porada dentystyczna oraz wene are | nerycznych, moczopiciowych. 
rzędnych hodowców. rologiczna dla chorób skórnych Gabinety KOSMETYKI Lekarskiej 8850 ran? yT pa poł. 
Zakładanie parków, ogrodów owocowych wraz z 1 SZA Dr. Marji Lewinsonowej Ser POTERNO M DA 
całkowitem przeprowadzeniem robót  podlu 3 ZŁOTE. Cegielniana 6, front I piętro telefon 43-63. AREAN A T E PH 
wszelkich wymagań. — Stała inspekcja na Chor. skóry i włosów. Leczenie defektów cery. 
ogrodami. — Cenniki wysyła się gratis i franco. Ẹ Specjalne pasek tardy ś aiala Masaże satiat Dr. med. 
czające. Usuwanie włosów elektrolizą. Lampa 
N. mi. Z. Rakowski kwarcowa vieiro rg Sollux. Godz. przy- IGNARY MAREDLIS 
"REEDK z GF. DRE "To specjalista chorób uszu, NOSA, jęć dla pań i panów od 10—8 w. 
SMEMATOGEN- LEK. gardia i płuc DZIAŁ CHIRURGII estetycznej i dzia fizyka || m WE R LLC CA vii 
Ą z! ag i „ew „|. i 5 1 M nej terapil pod kierownictwem chirurga b odzie e 
„HEMATOGENZLEK. Konsfantynewska 9, fal, 27 31 D-ra Z. LEWINSONA, w godz. przyjęć od 12—2. 7—8 w niedziele od 1—2 p. p. 


Przyjmuje od 12—2 i od 5—7. 


KOMUNIKAT 
Fabryka Piyf Gramofonowych T-wa SYRENA-AEGI 


RD 
w WARSZAWIE 

niniejszym podaje do wiadomości, iżz dmiem 10 kwieínia r. b. cena płyć „Syrena“ 

i „Syrema-Eleciro* zosíaje USTALONA w SPRZEDAŻY ZŁ 6.— 


Płyty, które sprzedawane będą w sklepach poniżej zł. 6.— są wybrakowane i za takowe fabryka nie przyjmuje 
na siebie żadnej odpowiedzialności. 


UWAGA: Żadnych sklepów fabrycznych w Łodzi nie posiadamy, 


Tow. SYRENA-RECORD 


Fabryka płyt gramof. w Warszawie 


Łódź, Al. Kaśc 


iuszki 13, fglelan 66-17 


mym | ża. "gt 


Nr 63 


12 71V. — GŁOS PORANNY — 1929. 
i A R A T 5 zł. Garderobe: Jedwabie, RE 
mską Oidry 

t Aa : : borze 

yz męską i Towary, — oleca 79 WSCHODNIA 79 
Żadnych procentów nie dolicza się!!! dziecinna Obuwie, uuu front | p. tel. 71-23 

UWAGA: Wszelkie artykuły są na miejscu. 
reran 
Dziś i dni następnych, włącznie do soboty dnia 13 kwietnia 29'r. — Dawno oczekiwana rewelacyjna premjera Następny program: 


Mae 
| komedia p. t. 


Te IT r 
"ap" ? 
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Y 
č 
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JUŻ NADESZKO!! 


Na sezon wiosenny wykwintne 


I w 
W 4 


w wielkim wyborze krajowe 
i zagraniczne najnowszych faso- 
nów po cenach przystępnych. 


J. WINDMAN 


PIOTRKOWSKA 35. :: TEL. 12-23. 


Firma założona w 1885 roku. 


ZAWIADOMIENIE. 


W PIERWSZORZĘDNYM ZAKŁADZIE ERYLIERSKIN DIMSRIM 1 MĘSKI 
M. KUPKI, POŁUDNIOWA 12. 


Ceny zostały obniżone: 
Salon damski: Salon męski: 


Strzyżenie Pań Zł 0.80 || Golenie . , . . e. 3 

Strzyżenie uczenic Zk 0,60 Strzyżenie . , . 

Wodna ondulacja | 5 chłopców 5 % 
d ZŁ 1— || Mycie głowy = . „ 50 

Mycie głowy wraz z elek. ‘||| Elektr. masaż , „, „50 

suszeniem włosów Zł, 1.— ||| Manicure s 70 

$alon damski prowadzony jest przez znanego fachowca 

p. FRANCISZKA, b. pracownika f. RADOSZYCKI. 


. R” P 


Miejski Kinematograf DŚWiatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dziś i dni następnych! 


DLA DOROSŁYCH: 
DLA MŁODZIEŻY: 


HAROLD LLOYD 
w komedji pod tytułem: 


„ibioraczeń 


Następny program: 
„HRABINA PARYŻA” 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz..18.45 i 21, w soboty i w 


PORADNIA 


WENEROLOGCZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych. moczo- 
płciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologie: 
Gabinet Swiatło-leczniczy 


niedziele 16. 45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 


Kosmetyka lekarska o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
Oddzielna Enararen dla Kobiet dziele o 13 i 15-ej. 
PORADA 3 ZŁ 
EEBEZRKBEBZAENBE 
Insfifuf de Beauté Dr. med. 


Anna Rydel 
Specjalne upiększania na bale. 
QDvplomóe de l'Université de Bautè 


aris 
Cegielniana 33; m. 3. 


ROENTGENOLOG 
Ambul. Pol Państw. 
Dział rozpoznawczy; zdjęcia i prze- 
świetlenia, 

Dział leczniczy: naświetlania powierz- 
chowne i nowotworów złośliwych. 
Godz. przyjęć. dla chorych prywatnych 

—3-ej po poł. 
parter 
s tel. 16-52 


Pielęgnacja skóty i i eaS Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu- 
szczające. Usuwanie zmarszczek, bro- 
dawek, piegów, wągrów i wszelkich 
defektów cery. Usuwanie włosów elek- 
trolizą Elektroterapia Solux. 


Przyjmuje od 10-ej do 8-ej wiecz. | il. Klisieg i 


l. LIPKOWICZ JJ 


w dwóch wielkich częściach 


: Spowiedź Szesnasfolefniej (lew Zmysłów) wróżęć siynna i siezrównana GANİ Gorit | SS 
Śwawolne Hrabianki ......, GerdiGerdt | kineta ma wyni” 
Po Z ZK 


Lya Mara 


obrazie p. t. 


Bibljoteka Groszowa już od 5 laf wysyła 


BEZPŁATNIE 


co iydzień 1 fom 


rocznie 52 tomy, tworzące nąder cenną 


BIBLIOTEKĘ BELETRYSTYCZNĄ 

obejmującą najlepsze powieści polskie i 

obce, a będącą ozdobą każdego kultural- 
nego domu i prawdziwie 


Interesującą lekturą. 


Nazwiska takie, jak: Tetmajer, Dygasiński, Da- 

niłowski, Gomulicki, V. Hugo, London, Twain, 

Wells, Tołstoj i wielu najznakomitszych współ- 

czesnych powieściopisarzy mówią same za siebie. 

Wszystko to, bezpłatnie, za zwrotem ko- 

sztów reklamy, opakowania i przesyłki 
pocztowej, co czyni 


78 groszy od tomu 
Wyciąć, wypełnić i nadesłać, jako druki! 


DO BIBLIOTEKI GROSZOWEJ 
Warszawa 512.—Moniuszkl 11. 


Proszę o bezpłatne nadesłanie 
prospektu B, G 


Imię i nazwisko: 


Dokładny adres: 


Od wielu lat renomowana pracownia 
sukien p. f. 


ELLA” 


przeniesiona została na ul. 


AL Kościuszki Nr. 66 


(wejście z ul. Zamenhofa 6). 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


e IZP 


FOTO- i KINO-APARATY 


oraz wszelkie przybory poleca 
na dogodnych warunkach 


J. MORGENSTERN, Lód 


Piotrkowska Piotrkowska _47 
, (w podwórzu) tel. 20-63 podwórzu) tel. 20-63 


Magazyn gorsefów 


„LNILÓT III 


Łódź, ulica Nawrot Mo 1-a 


Najnowsza pracownia pod- 
ług wzorów paryskich 
poleca: PASKI najrozma* 
itszych form, PASKI przed 
- i popołogowe. 
PASKI MĘSKIE, 
biustonosze najnowszych 
fasonów. Specjalność „gor- 
solety” s tworzące linję 
szczupią i elastyczną. 
Wszystkie wyroby z naj: 
przedniejszych mater- 
jałów paryskich i krajo- 
wych. 752-4 


Ważne dla kupców ! 


W nowootworzonej fabryce pończoch wyra- 
biam najnowsze i najmodniejsze wzory i ga- 
tunki pończoch damskich. męskichidziecinnych 


I. FUKS, Łódź Nowomiejska 7, 


front, tel. 26-97. 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p. 
Informacje I zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


LuBicz Gregor. ROZENIERU 


Cegielniana 43, | choroby żołądka, kiszek 


1-32. wątroby i wewnętrzna 
1 > 
Spele r [Gdańska 44, tel. 24-44 


rycznych i moczo- Przyjmuje od 11.15 do 12.30 i od 6-8 
płciowych. W niedzielę od 14—1 p. p. 


Naświetlanie 
bori io orc w2| I MO W W WOEWECEOLG 
Uwadze Pp. Fryzjerów) 


Przyjmuje od g. 8 

do 10 rano i od 
5 do 8 wiecz. 

Dla pań od 3—5] 


oddzielna  pocze-  Używajcie tylko znany ze swej dobroc 
kalnia. 


PROSZEK 


do golenia „ODORIS“ 
EECC CFETCCELL] 


Nr 63 7.1V. — GŁOS PORANNY — 1929. = 
ay U TIA OE R a R O O "O R O OE PRA TOR R OE A ARA ZE ZZ A a a mw Ra (| 


w największym wyborze "i E sl gpn iaa do luksusowych E- WY Magazynie Mebli 
osła zh ae eak „pojedyńcze © Ziedmoczonych 

e , urządzenia pokoi sypialnych, sto- pa g p. Bi a 

łowych, gabinetów, salonów, kuchni, meble Ę$ Stolarzy iTapicerów 
klubowe, biurowe i t. p. "3 w Łodzi, Sp. z ogr. odp. 


Przyjmuje się również - wszelkie zamówienia w zakiesię  wawnętrznćj aR Narutowicza (5 
| DŁUGOLETNIA GWARANCJA 1! = TEL. 60-02 
E e 
Pracownia | wW GB L || N SKA Badeszły najnowsze modele 
ə 
okryć damskich Gdańska 37, prawa oficyna l-sze piętro. WIOSENEE | 18 i tefnie 


Ofiary Kwasu moczowego 


Zatruty Kwasem moczowym, torturowany 
bólami, może być uratowany tylko przez 


URODONAL 


Ponieważ URODONAL rospuszcza Kwas moczowy 
| Generalna Reprezentacja P 
Warszawa, Fr 
iwy URODON. tike 
Tada e spłalach i skiajach spiaeziijch 


} 


FABRYKA ELEMENTOW ELEKTRYCZNYCH 
ELEKTRON: 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


POSZUKUJEMY 
Od niedzieli, dnia 7 kwietnia 


Przedstawicieli | SprZONAWCÓW | 3: 


do sprzedaży e MIŁOSTKI AKTORKI 


FILTRÓW POLA NEGRI 


odżeleźniejących i zmiąkczających wodą. grata h kpr key eo 
Zgłoszenia osobiste do „Electrolux, Sp. z ogr. odp., REA WDR ZZA 
al. Piotrkowska 53, w godz. od 9 do l-ej. Reflektujemy tylko || Nastepny program: 


A ` A 3 e: 5 Ę st 

na osoby inteligentne, posiadające conajmniej średnie wykształcenie „Miłość i łzy Szopena 
Dramat wielkich uczuć wielkiego 
człowieka. W rolach głównych: 
Pierre Blanchard, Mary Bell i in. 
wom WA TE o 2 A RM - TA M MADA. 4 


DR. MED. W dni powszednie, z wyjątkiem: 


sobót, początek seansów o godz. 

4), zaś w soboty, niedziele 

i święta o sA 12-ej w poł. Ostatni 
z. 


seans o godz. 10. — Na pierwszy 


Sfomafolog seans ceny miejsc zniżone. | 
Chor. dziąseł, -< s 
szczęk, podniebie- 
ciet PRACOWNIK 
Konstantynowska 
Nr, 9, tel. 49-66 |z šredniem wykształceniem, w 
od 1,30—5 po poł. | wieku od 18 do 25 lat, poszu* |; 
kiwany do składu tapet. Ofer- 
DR. MED. ty wraz z referencjami do biura 


Pese 


RATUJCIE ZDROWIE! 


Najsłynniejsze światowa powagi lekarskie stwierdziły, że 


75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji, 
| SŁYNNE OD 45 ŁAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOA Z GÓR KARGU B-ra LAUGRA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoche 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA GóR KARCU Dera LAUERA usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, * 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje, 

ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać sią bezwartościowych naśladownictw. 


Reprez. na Palskę „PRO?OKŃ”, Warszawa, ul. Św. Stanisława 9/11. 


BODOCODOGODOCOOCOOOCODOOCOCODOOOGOOCOGOLCUCAKAKAJA JU 


CHGOL 
uznane przez państwo) 


NOWE KURSY PRAKTYCZNE JĘZYKÓW 
English leads quickly to success ! 

Le francais ne connait pas de frontieres! 
Deutsch müssen Sie unbedingt können ! 
L'Italiano e una lingua suave! 
Najlepsza metoda. — Najlepszy profesorzy. 


M Najlepsze rezultaty, — Konwersac. Metoda. 
| Małe grupy od 3ch do 6-ciu osób. Lekcje Ra! 


| BERLITZ SCH 


DG pryw. Korasp. Handlowa. TUERI cz LTTE E 
PJ Zapisy od 5—12 kwietnia od 12—12 i od 6-7 tylko ZYGMUNT |ogłoszeń S. Fuchsa, Piotrkow] m y —— sw KE E 
Piotrkowska Nr. 39, II front. DATYNĘER ska 50. sub „A. B. C“ -> Doktór j Dr. 
TENET WIET EA) UROLOG, | —————————— R. |Dam | SILBERSTROM 
- Choroby nerek, Dr. med. KETEEREKOWETKCZH ZIELONA Nr. 11 
P herza i dróg x S 
7 P P eera ch. ( l W$ | Choroby skórne i weneryczne. 
Ważne dla P. P. Krawcowych ! Przyjmuje 019-140 Dr E DONCHIN DR. MED. Leczenie lampą kwarcową. 
KO MU N IK AT i od 6—8 w. + = okulista Przyjmuje od 4-8 pp. Panie od 4-$ 
; Piramowicza 11| Specjalista chorób oczu ; PED niedzielą od 9-1, dla nleramośngch 
ia Warszawska Wytwórnia Francuskiego Plisowa- | (dawn. Olgińska) ó ił d K aj Sienkiewicza fi. ceny lecznic, -12 
nia, Karbowania i Wytłaczania Deseni na materja- Tel. 48-95. powróć o Kraju nit UROLOG. 
łach gładkich i na piliona oraz dekatyzowanie | KUSZENIE przyjmuje codziennie | odio i pa Choroby perek, 
i, w niedziele == A z! : pęcherza i dr 
podaje do wiadomości Dr. med. PRZE dz "A 


w Łodzi. e "Piotrkowskiej 82 i EN ije Hodiasak ra fi nianl R ACH 3 


(w podwórzu na prawo, skiep) = 
swą działalność i przyjmuje wszelkie zlecenia. akuszer -ginekolog Przyjmuje 
od 1— 2i 4—3 w. 


UWAGA: Zamówienia wykonuje się terminowo, na Zachodnia 62 DR. MED. Moniuszki 11 
tyczenie w ciągu 3-ch godzin. (Cegielniana 23). ST PR APORT ak rek osa, 
P Telefon 19-52 oroby skórne 
i M. Rubinstein i E. Hentschel) „ue od o * i weneryczne | umowna 
Łódź, Piotrkowska 82 w podwórzu sklep. do 10 i od 4-7. Jesi M ge >: 8-95. h. Przyjmeję ol 810 ZA wyrobu laboratorjum przy aptece St. 
oroby kobiece róg msaczowycć i od 5-8 wiecz. Hamira Wn W i Główna 50 


IZEZZEKZERZEJEWBAWAZZZEKZZM Przyjmyje od. $7709: w nieda. ad 10—12 


WIELKI WYBÓR! 


300880686 


7.IV — GŁOS PORANNY —1929. 


10,000 PALT 


KAPELUSZE se x 


Scott, Habig, Borsalino’ Hüeckel i „U. D“ 


DZIAŁ KRAWIECKI ” 


d kier. wytraw. sił fachowych. 
Bogaty wybór materjałów bielskich i angielskich. 


Nr. 63 


na wiosne i lato 
otrzymałem i sprzedaje 
po cenach dotąd w Łodzi nienotowanych. 


OBUWIE mona” Tem Krawaty Nicky 


Przyjmuje weksle kupieckie od Zł. 100.— 


wiedeńska 
Bielizna 


HENRYK PFEFFER Piotrkowska 111. 
2 


MEBLE 


najstarsza 
łódzka firma 


LUNA PARK 


Biuletyn „Biblioteki iraia 


Ostatnio ukazały się następujące książki tańszych 
edycyj. 


B. Tarkington: Siedemnasła wiosna 


Piękna powieść o przeżyciach dwuch 
młodych sere. Cena za 2 tomy 2.90. 


W. A. Frost: Tajemnicze klejnoty 


powieść sensacyjno-kryminalna, przewył- 
szająca ujęciem tematu... nawet Wallace'a 
Cena za tom podw. ZŁ 2.90. 


R. H. Benson: Tchórz 


Ciekawa powieść z życia angielskiej ary 
stokracji 350 stron. Cena Zł. 2.90. 


K. Grodzki: Jadą ułani... 


nowa polska powieść x czasów walk 
o niepodległość Polski Cena Zł 1.45. 


Antoni Słonimski: Mętne łby 


Najnowszy zbiór dowcipnych, ciętych sa- 
tyr dramaturga i autora granego bez 
przerwy na wszystkich scenach polskich 

„MURZYNA WARSZAWSKIEGO. 
Cena Zł. 1.90. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 

kjoskach kolejowych „Ruchu“ oraz w 

„Bibljotece Groszowej'* w Warszawie, 
ul. Moniuszki 11. 


z > DPF RA ZO R 
JUŻ NADFESZŁY 
nowe typy radjoaparatów 


Warszawa ŁÓDŹ Kraków 
Piotrkowska 152, tel. 42-20. 


WYSZEDŁ NOWY CENNIK. 


WASACZEWRA E RAE 


Prenumterafa 


w kraju — zł, 6.50; zagranicą — zł, 10.— 
Redaktor: Jan Urbach. 


Urządzenia kompletne oraz MEBLE pojedyńcze poleca 


po cenach. przystępnych i na dogodnych warunkach 
I. M. TERKFLTAUB 


ul. łamiowica 
Tranwzjowaj 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi bł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


Wydawca: „Prasa '. 


W podwórzu. Tel. 34-18 
WŁASNY WYROB! 


egzystująca 
wd 1882 r. 


Dziś I codziennie pomiń żywy wim 


czynne do godz, 12 w noc przez prof. ULTRA. 


NARUTOWICZA 19 


(ii dułozeni drobne 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne profesora Sekułowi 
| cza, Warszawa, Żórawia 42. Kursy 
| wyuczają listownie buchalterji, rą- 
chunkowości kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, stenografji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznastwa, angiel- 
skiego, francuskiżgo, niemieckiego- 
pisowni oraz gramatyki polskiej. Po 
ukończeniu świadectwo. Ządajcie pro- 
spektów. 44—12 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Tel. 13-84, 


SALA FILHARMONIJI 
WTOREK. dnia 9-go kwietnia o godz. 8.30 wiecz, 


WIECZÓR TAŃCA WYZWOLONEGO 


IRENA 


PRUSICKA 


Artystka tancerka 


MATURZYSTKA 

z 8 ki. Watase gimnazjum Realne- 

go poszukuje kondycji na wieś. Po- 

prawia zagrożone promocje i przy p 

towuje gruntownie do egzamin 

Łaskawe oferty składać o, „Głósu 

Porannego" sub „Maturzystka”. 
450—1 


POSZUKUJE SIĘ 
od zaraz inteligentnej panny-izraelitki 
z dobręmi referencjami. ze znajo- 
mością gospodarstwa, do dwojga dzie- 
ci 6 I 10 lat. © gs się: Nowo-Tar- 
gowa 5, J. Lando, między 9-10 i 2—4. 
454—2 


OSOBA INTELIGENTNA 

mająca liczne znajomości w sferach 
| pestzynich. przyjmie zgłoszenia P. 
S. kandydatek i kandydatów do stanu 
małżeńskiego. Specjalność: Wielki 
przemysł i wolne zawody. Oferty pod 
„Matrymonium” do „Głosu Porannego" 
440—1 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji i 
korepetycji. Starszym i zapóźnionym 
Sj | metodą skróconą. Przygotowuje do 
dl | egzaminów. Ratuje zagrożone promo- 
ce. Gdańska nr. 23, m. 2, front, 
I piętro. 453—1 


UROCZE LETNISKO 
do wynajęcia w Poddębinie, przy 
własnym górzystym lesie. Lokale jed- 
no i dwipakajewa z kuchnią umeblo- 
wane. Informacje: Piotrkowska 92, 
25. 486—1 


3 


SKLEP SPOŻYWCZY 
do sprzedania z powodu wyjazdu. 
Wiadomość: -7 Tuszyáska 77, Le- 
wicki. 443—2 


PROGRAM: 


Część |. 1. Marsz (Miłość do trzech pomarańczy) — 
Prokofjew. 2. Sulte Enfantlne: a. Czy pamiętasz — 
Casella, b. Straszna bajka — Niemann. c. Uroczysta 
wizyta — Voormolen, d. Wielki gniew — Czajkowski, 
e. Pierwsze zmartwienie—Czajkowski. 3. Melodja He- 

maturzystka poszukuje posady. Ofer- brajska — w opracowaniu M. Gomółki. 4. Sequidillas 

ty sub „ki. G= do admin. pisma. — Albeniz. 
455—1 I Część II. 5. Z cyklu „Walki wewnętrzne”: a. Zwątpienie 
— Melodja gongów układu Ireny Prusickiej, b. Bunt 
„. ©. Intermezzo — ... d. Wyrzuty sumienia. 

Część IL. 6. „Nad pięknym ‘modrym Dunajem" — J. 
Strauss. 7. Z cyklu „Miniatury groteskowe“: a) Gro- 
teska —Debussy b) Pouppée moderne — Mussorgski, 


BIEGŁA MASZYNISTKA 


MONOGRAMY 
mereżkowanie, okrętkowanie, haf- 
towanie. M. Baruch, Piotrkowska 
nr. 28. Ceny przystępne. 1244-4 


z” ONA O W A W OR I A o O W A A 0 M 
Bilety nabywać można w kasie Filharmonji codziennie 
od godz. 10.30 do 2-ej pp. oraz od godz. 4.30 do 7-ej wiecz. 


POKÓJ LUB 2 
telefon-do wynajęcia. Andrzeja 7, 
m. 8, front. 399—5 


ZOSTAŁ SKRADZIONY 
weksel in blanco na sumę 100 zł. 
wyst. Bujny. Weksel niniejszy unie- 


sunan, Marcinkowski, Łódź, Sucha i od 8—S-ej wiecz. 


POKÓJ UMEBLOWANY 
do wynajęcia dla solidnego pana. |lekcji francuskiego tanio i metodą 
Piotrkowska 200, m. 5, godz. 2.50—5 | łatwą. Narutowicza 6. Il piętro, wa 
i 457—] | m. 3, Rubinstein. —i 


UDZIELAM 


Ogłoszenia za wiersz milirnetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona $ szpait. — 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
sir. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 


firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeone miejscows dopłata. 
Wydawnicza Spółka z ogr. odn: W drukarni „Prasy“, Piotrkowska 101. 


ZZZ | | TOAST 
ŁODŹ, ŁÓDŹ, 

7 kwietnia 7 kwietnia 
1929 r. i 1929 r. 

ZEEL SINTAINU 


SPECJALNY NIEDZIELNY 


DODATEK $POŁECZNO-LITERACKI 


BIEDNY LELJAN 


W rocznicę urodzin Pawła Verlaine'a 


Biedny Leljan... Wieczny Cy' bia mu, jak to robił ongiś. Mau' zegarmistrza. Poeta został sa-'i wielkiego poetę, największego młóci pięściami jego dawniej- 


gan... 
ty aniol. 

Człowiek o duszy tak suhtel- 
nej, że mógł wyczarowzwać z 
niej pieśni, niby z harfy Eoła, i 
człowiek który odsiadywał kil- 


kakrotnie karę więzienia za 
przestępstwa kryminalne, — 
Paweł Verlaine jest zagadką 


psychologiczną, człowiekiem ty. 
siąca sprzeczności. Zostanie on 
jednak po wsze czasy wielkim 
poeta, czarodziejem słowa, ja-, 
kiego ludzkość tylko raz na sto 
lat na świat wydaje. 

Był on. najprawdziwszem 
dzieckiem ganerji paryskiej, sta 
łym mieszkańcem łacińskiej 
dzielnicy. bywalcem  zaprzepa- 
szczonych knajp na Montrmart 
rze. przyjacielem trzech jedno- 
cześnie bohdanek z półświatka | 
które toczyły między ' sobą o 
niego zażarte walki. 

Verlaine nie miał zatem ża- 
dnego okreśłonego stanowiska. 
Człowiek o burzliwych namięt- 
nościach spoedził życie pełne 
przygód, życie tułacze cygana. 

Człowiek ten z wytartym ka- 
peluszem na łysej, baszkirskiej 
głowie, z dziko  rozwichrzoną 
broda, przykrywajacą obrzękłe 
wargi, nabrzmiałym nosem, wy| 
machując grubą laską, praga) 
od jednego księgarza do drugie 
go. proponując za drobna mo- 
netę swoje genialne poezje. Je- 
« żeli księgarz nie dość szybko 
wypłaca pieniądze, zniecierpli- 
wiony poeta sprząta mu z przed 
nosa kilka tomów z półki i za- 
nosi je do bukinisty. Księgarz 
z zadowolenia zaciera ręce, a 
Verlaine zdobywa pieniądze na 
absynt. 

Miewał on okresy upojenia 
absyntem. Siadał przed jakąś 
kawiarnia i zażywał blado-zie- 
loną truciznę, która pogrążała 
jego umysł w mrok. Potem spie 
szył do najbliższego kościo'a 
zginał kolana przed Madonną i 
pukał do zakrystji. Służba ko- 
ścielna pytała go, czego sobie 
życzy. W odpowied”* żrdał pro 
boszcza, krzycząc. Służka koś- 
cielny go wyrzucał. Poeta zaczy 
na wtedy bładzić w labiryncie 
ulic i kończy dzień w obskur- 
nej knajpie lub w areszcie poli- 
cvjnym. 

Można go znaleść przed bru- 
dnym sto'em cynowym. Można | 
go też znaleźć w lokalach. gdzie. 
jest on arcyksieciem państwa 


poezji. W Cafe Francois — 
Premjer, Voltaire, Procope, w 
restauracji _ Viravand 


Wielki grzesznik... Świę rice Barres. Verlaine marzy tu 
: |o akademji, naprzekór pememu 


katólickiego poetę stulecia. Po 
lat swego obiedzie przyjmuje Verlaine wi 
intelektualistów 


motny. 

Ostatnie dziesięć ! 
życia spędził na tułaczce od je- zyty pisarzy, 
dnego szpitala do drugiego. 


dumnej godności de I'Isle i zgo 
dnej większości akademji, któ- 


ra odżegnywa się od karalnego motny Leljan oddaje się wizji 
y 8 Ja J J 


kierowany zazdrością. 
Niedawno przedtem  odsie- 
dział . dwa lata więzienia w 
Mons i sąd w Brukseli napięt- Najlepiej czuje się poeta w 
nowa? go, jako mordercę. Dzie- szpitalu Broussais.  Najmilsze 
sięć lat wcześniej, przesiedział jega miejsce — to kącik- sali 
dwa miesiące w Vouziers za o- 
braze czynną, zadaną matce. | wielbicielu, który cierpliwie zno ciółki, Eugenji Krantz, czter- 
Żona rozwiodła się z nim po si kaprysy chorego. Dr. Chauf- dziestoletniej kokoty, która zaj 
ogłoszeniu wyroku w Brukseli fard, lekarz naczelny, przedsta muje się krawieczyzną. 
wyszła zamaąż za pana Delpor- wia Verlaine'a swoim studen: | Eugenja go tyranizuje, wyrzu 
te, a syna oddała do terminu do tom jako znakomitego pacjenta. ca za drzwi jego. znajomych 


Sierocej mocy. 
Serce mi rani, 
Grąży w otchłani 

Niemocy...** 


Ze swej młodości?“ 


a Pr . 1 Ż fs , c -T . .p o 
i shańbionego poety. Zaciera | E a a > S która spoziera mu mgliście pły 
się już w pamieci skandal z Ar ę nącą muzykę słowa. 
y | Szlochasz .w żałości, 
turem Rimbardem, do którego z x 
RA ć Cóżeś zrobił, ty, coś tak „Łkanie bezsennej 
Verlaine strzelał w Brukseli, =P 8 
sam, Skrzypki jesiennej, 


Syfilis; reumatyzm, cukrzyca 


Tragedia w fajdze 
Natalczenko zastrzelił 
Biegiczewa 


a A W 0 Cn 11M ZNA NN 
APBIEAMERTRSACHH ? SRA 
= ! m S] ję" pe o 
Józef Pilsudski iam 
szy- artykuł, w którym, opowia: 


da o wstrzącającej tragedji, ja- 


Paryża, w nocy zaś biedny, sa-, 


przy d-rze- Chauffardzie, jego szkuje poeta u swojej przyja- 


Wiedzą, że brwi krzeczaste, żę sumiaste wąsy, , 
I że nieprzepisową nosi maciejówkę, 

Słyszeli, że dosadnem wyraża się słówkiem, 

Że z litewska przeciąga i że miewa dąsy. 


Wiedzą jcszeze. że „forsy” nie ruszy. To cenią; 
Więc chamską czują trwogę i durny szacunek. 
Jak w narożnym sklepiku groszowy rachunek, 
Sprawdzają go swem sercem, jak włąsną kieszenią. 


Kiedy autem przez miasto błękitnie i chmurnie, 
Przemknie, ciągnąc: za sobą siwy tren legendy, 
Oglądają się — czując na chwilę, podskórnie, 
Dreszczyk, zew nieziszczałny okrutnej komendy; 


Zew, wiecznie narzucony tak gorzkie milezenietn, 
Lub czasem słów cykutą. prosto w twarz bryżniętą, 
Że mógłby tem wołaniem uskrzydłić kamienie, 
Lecz nie ich. I wie o tem. I strasznie pamięta. 


A tu rosną i rosną zmagania olbrzymie, 

Prawda której nie wcieli w rozkazy: pułkowe, 

W żadne prawe, dekrety, w żadną ludzką mowę, 
Tylko w mękę: „Wielkości, jakie twoje imię?“ 


Gdy wyszedl na ulicę, gdy trzeszczały kości, 

Gdy o tę prawdę grzmiało sercó i armaty, 

Znów: chcieli jej „na codzień“, na raty, na spłaty, 
Paragrafami mierząc huragan wolności! 


I zawsze będą mierzyć, a nigdy nie zmierzą, 
Pomrukując po kątach zdziwieniem, zawodem. 
I w cierpką miłość jego nigdy nie uwierzą, 
Kiedy przez Polskę idzie samotnym pochodem. 


Tylko mu raz, pod oknem, kiedy dumał nocą, 
Wyszlochał wszystko żołnierz. stojący na warcie. 
Plakał, płakał jak dziecko: „Ach ezemu, ach po co 
Tak męczysz się, tak cierpisz za nas, Komendancie? 


Juljan Tuwim. 


ka rozegrała się w tajdze sybe- 
ryjskiej. 

Młody uczony rosyjski Niki- 
for Biegiczew brał w swoim 
czasie żywy udział w poszuki- 
waniach zaginionego Amundse- 
na. Aczkolwiek poszukiwania te 
zakończyło fiasko, niemniej rząd 
norweski szczodrze wynagrodził 
Biegiczewa, wręczając mu więk- 
szą sumę pieniędzy na dalsze 
studja. Biegiczew skorzystał z 
okazji pieniężnej i postanowił 
udać się w tajgę na polowanie 
i w celach naukowych. Zabrał 
ze sobą przyjaciela serdecznego 
Natalczenkę i obaj udali się w 
podróż: do północnej Syberji. 
„Z tej podróży Natalczenko 
wrócił sam. Wdowie po uczo- 
nym i jej znajomym a także w 
towarzystwie uczonych Natal- 
czenko opowiedział, że Biegi- 
czew zmarł na skorbut, a on, 
Natalezenko pochował go w taj- 
dze. Opowiadający pokazywał 
fotografię mogiły Biegiczewa, 
które to zdjęcie sam zrobił. 

Uwierzonoby  „serdecznemu* 
przyjacielowi uczonego. gdyby 
pie fakty które nastąpiły póź- 
iej. Okazało się, że Natalczen- 
ko, jeszcze za życia Biegiczowa 
flirtował z jego żoną. Flirt ten 
po powrocie z tajgi wzrósł na 
sile, aż zakończył się małżeń- 
stwem. 

Wskazano na te szczegóły 
policji.  Zaaresztowany Natal- 
czenko, przyparty do muru w 
śledztwie, przyznał się, że za- 
mordował Biegiczewa, by mu 
zrabować sumę, jaką uczonemu 


sze przyjaciółki. 

Tu rpzpoczyna się nowy 0- 
kres twórczości poety. Prze- 
brzmiały „Romanse bez słów“ 
nie nie zostało z potęgi szlocha- 
jącej „Mądrości*. Nie jest on 
już poetą „Zapomnianych arje- 
tek“, błękitnego sentymentu 
nieskończoności... 

„Ciało“. kobiety, cynizm pół- 
nocy, grymas żądzy jest teraz 
wyrazem jego muzy. W. grud: 
niu 1895 roku zjawia się zło- 
wieszcza spuchlizna w kolanie. 


Po-wyjściu ze szpitala zamie- Verlaine nie może wstać z łóż- 
„ka. W nocy na 31 grudnia pi 


sze swój ostatni wiersz — 


„Smierć*, 
Jego uczeń, młody Albert Cor 


nuty, który swoją prostotą po: 


konał podejrzliwość Eugenji, o- 
tacza opieką konajscego mì- 
strza. Przyjaciele odwiedzają 
go i Verlaine słyszy.jak Euge- 
nja informuje kogoś w sasie- 
dnim pokoju: „Już po nim?“ 

Ostatniej nocy Verlaine. wy 
padł z łóżka, Eugenja nje mo- 
gła go unieść i chory spędził 
kiłka godzin do świtu na podło 
dze. W goraczce ma on osta- 
tnie swoje piękne wizje: mart- 
we liście, wirujace na wietrze 
jesiennym, fruwające  nietope 
rze. blask księżycowy pomię: 
dzy gałęźmi, pola Śnieżne pod 
szarem niehem, Bruksele, latar 
nie gazowej omnibusy w Lon- 
dynie, dalie, pagórki w Bourne 
mouth... Zamaskowany rycerz 
uderza go żelazna dłonia w sa- 
mo serce. Traci przytomność. 
Przychodzi dr. Chauffard. Po- 
syłaja po św. Sakramenty. Pa: 
weł Verlaine umiera: Umiera 
na zapalenie płuc. 

Do mansardy dawnej koko- 
ty Nini Monton tłocza się panie 
i panowie, ziawia się Franci- 
szek Connee i inni. 

"Vfeniec nadesłałv wszvstkie 
zwiazki literackie. Cafe Proco- 
pe. studenci, Combes, radykal- 
nv minister oświaty. Za trumna 
szli Catulle Mendes, Lepelle- 


tier, Barres.Mallarme i Moreas. 
Pogrzeb odbył się na koszt pię 


ciu jego przyjaciół. 

A później sprzedaje Eugenja 
Krantz najmniejszy bodaj skra 
wek jego rękopisów, również 
fajkę i wszystkie przedmioty. 
które ongiś poeta w chwili dzie 
cinnego kaprysu, pozłocił tynk- 
tura: klatkę dla ptaszka, naczy 
nia, wazony do kwiatów i sto- 
łek. 

Żony i syna nie było na po- 
grzebie. 

Marie. 


— 1929. 
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Szíuka, kkióra zosiala zabroniona 


„Małżeństwa są zawierane w niebie“. — Hasenclevera zdjęta z afisza teatru Reinhardta 


W Wiedniu toczył się spór © 
sztukę Hasenclevera p. t. „Mał- 
żeństwa są zawierane 
pie“. Spór zakończył się zwy- 


cięstwem przeciwników sztuki 
po których stronie zajął sta- 
nowcze stanowisko kardynał 


Piffl. Protest skierowany był 
głównie przeciwko niektórym 
miejscom w pierwszym akcie 
który uznano za bluźnierczy. 

Pierwszy akt rozgrywa się w 
salonie Marji Magdaleny. Od- 
biera ona złotą aureolę przysła- 
ną przez jubilera i prowadzi z 
nim następująca rozmowę 
przez telefon. 


„Tutaj mówi św. Magdalena 
Panie Mayer aureola bardzo mi 
się podoba. Uważam, że pomysł 
jest oryginalny. Ale cena! Nie- 
możliwa... Skądże ja mam 
wziąć tyle pieniędzy? Pan zapo- 
mina, że jestem uczciwą kobie- 
tą... Tak, to hwło dawniej... Ucz 
ciwa kobieta nigdy nie ma kre- 
dytu. Co pan powiada? Że jea- 
nak. Pan się myli. Znam te 
sprawę. Zrobię panu propozy- 
cję. Wszak pan wie, że prowa- 
dzę dom otwarty. Bywam w 
niebie na wszystkich przyję: 
ciach. Dzisiaj po południu przyj 
dzie do mnie na herbatę Pan 
Bóg. Tak, ze św. Piotrem. O- 
czekuję tych panów lada chwi- 
la. Stanowię dla nich dobra re- 
kJamę. Sądzi pan. że sie zgodzi 
my?* 

Tymczasem nadchodzi św 
Piotr i skarży «ię: 


„Interesy ida Źle. Ludzie nie 
płacą podatków kościelnych, a 
jeżeli płacą, to zwykle połowę 
Pensja nasza jest ograniczona” 

A potem zwraca się do Magda 
leny: 

„Niedawno zapłaciliśmy dwa 


rachunki twojej krawcowej. Zu 
żywasz niesłychaną ilość per- 


w nie-j fum. Co tydzień kupujesz nowy 


garnitur bielizny.  Rujnujesz 


nas. 


| 
| 


Magdalena: W takim razie 
nie należało kobiet kanonizo- 
wać. 

Św. Piotr: Twoja sprawa by- 
ła wyjątkowa. 


Magdalena: Powiedziane jest: 
„Wiele jej wybaczono, albo- 
wiem wiele kochała“. 

Św. Piotr: Odpuszczamy grze 
chy, ale nie darujemy długów. 


Gdy sławny basista Lablache 
z barytońem Tamburini, tenorem 
Rubini i pr.madonną Grisi zostali 
zaangażowani do Paryża, miała 
miejsce zabawna historja. 

W tym samym czasie, gdy trupa 
śpiewaków wywoływała nieustan- 
ny zachwyt, do Paryża przyjechał 
Pouce, karzełek. Mieszkał on w 
tym samym hotelu co i olbrzym 
bas Lablache. 

Pewnego dnia do hotelu przybył 
jakiś anglik w odwiedziny do 
małego Toma Pouce, lecz omylił 
się i zapukał w niewłaściwe drzwi. 
Znalazł się on nagle wobec olbrzy 
ma Lablache'a. 

-— Wyhaczy pan, omyliłem się. 
Szukam malego Toma Pouce. 

— Właśnie ja nim jestem — od- 
rzekł Lablache głębokim basem. 

— Pan? — krzyknął syn Alb'o 
nu, patrząc ze zdumieniem na ol- 
brzyma. — Widziałem pana prze- 
cież wtżoraj w teatrze Baudeville 
i wydarł mi się pan taki malutki 
jak dzióć «o. 

— Słusznie — odpowiedział La- 
blache, — nia scenie zmien'am się: 
lecz w domu nie potrzebuję uda- 
wać i pokazuję się takim, jakim 
jestem w naturze. 

* 

Włoski „impresarjo* Bartolotti 
który przed laty objeżdżał Niem- 
cy ze swym „teatrem pcheł”, miał 
honor również urządzać przedsta- 
wienie na dworze księcia X, które 
było powodem do zabawnej histor- 
JL 

Gdy produkował swe zwierzątka 
na zamku księcia, był gorący dzień 


A s4-24 


| 


napisał farsę 


letni Na przedstawieniu była obec 
na księżna w lekkiej, letniej toa- 
lecie. „Mali artyści* zachowywali 
się doskonale i popisywali się z za 
pałem swemi sztuczkami. Nagle 
„generałowi“ trupy znudziły się 
manewry i zrętznie wskoczył na 
szyję księżny i zniknął pod letnią 
toaletą. Księżna krzyknęła z prze- 


Premiery paryskie 


Dramaf czy farsa? 


Paryż, w kwietniu 

Piękna Poletta kocha dwuch 
mężczyzn naraz. Wychodzi za- 
mąż za jednego, a drugi zostaje 
jej kochankiem. Powstaje sza- 
błonowy trójkąt, który zresztą 
długo nie trwa. Życie — gdy je 
den bok jest oddalony i kocha- 
nek musi ukradkiem pieścić Po 
lettę — jest niewygodne. I na 
to znaleziono radę. Wtłacza się 
trójkąt do sypialni, jednej sy- 
pialni — i układa się go tam do 
snu... 

Oto treść dramatu pt. „Trio“ 
pióra Sablons'a którą wystawił 
teatr paryski Femina. 

Życie trójkąta i perypetje 
jakie ono nastręcza — uczyni- 
ły z poważnej bądź co bądź 
sztuki, dramatu — komedję, 
przypominającą skecz kabare- 
towy. 

Publiczność miast poważnie 
zastanowić się nad tem zaga- 
dnieniem — wybuchała co chwi 
la głośnym śmiechem. 

Do dnia premjery autor my- 
ślał, że napisał dramat, po pre- 
mierze zaś dowiedział się, że 
R. Noir. 


obliwę historie artystyczne 


rażenia, książę zaśmiewał się, a 
Bartoletti oniemiał z trwogi. 

— (oś podobnego nigdy mi się 
jeszcze nie zdarzyło -— jęczała 
księżna; — musimy „go“ stamtąd 
wydostać! — wołał książę ;— naj 
lepszy okaz mego zespołu, -= skar 
żył się dyrektor. 

— Droga moja, rzekł wreszcie 
książę, — nie wolno nam rujnować 
p. Bartoletti, musi on dostać z po- 
wrątem swego pierwszego aktora. 

Zawołano pokojówki i księżna 
oddaliła się z niemi do swych kom 
nąt. Po upływie krótkiego czasu 
nadbiegła pokojówka, niosąc „zbie 
ga”. Ze szczęśliwym uśmiechem 
wyciągnął po niego żądne palce 
niecierpliwy dyrektor, lecz po se- 
kundzie rzekł ze smutkiem: 

— Niestety, to nie jest ta sama 
pehia. 

* 


Aktor Keller, który przez szereg 
ląt był dyrektorem teatrów w pcz 
nańskim i Śląsku, chętnie grywał 
role bohaterskie, a specjalnie lubił 
rolę Karola Moora. Lecz nigdy nie 
umiał roli i całkowicie polegał na 
suflerze. To też często zdarzal» mu 
się, iż powtarzał słowa przeznaczo 
ne dla innego aktora. 

W „Zbójcach* w scenie, w któ- 
rej występuje Kosiński, Keller sta 
nął tuż obok budki suflera i w pew 
nej chwili zadeklamował z zapa- 
łem: 

— Jak się nazywasz, Kostński? 

Ze zdumiewająco szybką orjenta 
cją odrzekł Kosiński: 

— Ty wiesz wszystko, wielki 
zbójco, nawet znasz moje nazwisko! 


Ale oto zjawia się Pan Bóg ł 
św. Piotr referuje: 


„Wrzenie ogarnęło sfery nie- 
bieskie. Aniołowie zażądali o% 
miogodzinnego dnia pracy. Nie 
chcą pod tym względem być w 
gorszej sytuacji od ludzi. Św., 
Augustyn skarży się, że św. An 
toniemu daje się pierwszeń- 
stwo. Nie miał bowiem dobrego 
miejsca na ostatniem przyję 
ciu. 


Pan Bóg: Św. Augustyn po- 
winien się zachowywać  zupeł- 
nie cicho. Gdv się prawadziła 
takie życie jak on, nie należy 
się skarżyć. 

A potem w innem miejscu: 

Pan Bóg: Jesteście mi bliscy, 
dlatego przyszedłem do was. Z 
wami mogę mówić otwarcie 
(Wytrząsa fajkę). Trony się 
chwieją. Nie mam ochoty grać 
w dalszym ciągu roli, która sta- 
je się komiczną. Monarchja już 
zrobiła swoje, moi koledzy na 
ziemi pakują kufry. A że osta- 
tecznie jestem tylko ostatnim re 
prezentantem przedawnionej 
formy państwowej, która się 0- 
piera na mnie, jako na najwyż- 
szej instancji, więc chcę dać 
przykład. Spragniony jestem e- 
merytury. 

Św. Piotr: Mistrzu, królestwo 
Twoje nie jest z tego świata. 


Pan Bóg: Nie ładźmy się. Nie 
bo jest instyłucją polityczną. 

Św. Piotr: Masz zobowiąza- 
nia. Pomyśl ọ miljonach wie- 
rzących. 

W innem miejscu zwraca sie 
Bóg do anioła - ordynansa: 

— Czy już nie mówiłem pa- 
nu, aby pan nie stawał prze- 
demną na baczność? Nie jestem 
feldfebłem! - 

P. W. 


Urszula Usch 


Monolog młodej panienki 


Jestem samodzielna. Tviko 
małe, sześciocylindrowe anta 
należy do mamy i do mnie. W 
tym wypadku odczuwam swv»- 
ją zależność. Ostatnio kazałam 
polakierować auta na kolor ła- 
sno szary. Najchętniej co ty- 
dzień kazałabym je ma!ować 
inaczej. Najprzyjemniej jechać 
w pełnem tempie, wówczas od- 
czuwa się nerwy i szaloną 
pieśń motoru. Mama f ja rozu- 
miemy się doskonale. Moja ma 
ma jest bowiem rozsadna kobie 
ta. Tylko wczoraj byłam przez 
nią zła. Nagle zaczeła sie intere- 
sować stanem mojej duszy, po- 
nieważ jakiś pan na stanowisku 
adorował mnie intensywnie. Nie 
mogę przecież poślubić czławie- 
ka, który schodzi pa schodkach 
do basenu, podczos gdv ja ze- 
skakuję  zrecznie do wódy 
Przedtem, gdv byłam eszcze 
moda, t. j}. mia”am lat 15 i eze- 
czywiście kosoś  rotrze"owa- 
łam — piętnastolstnie ranienki 
cjerpią przecież bardza wiele — 
nikt nie interesował się stanem 
mojej duszy. Teraz jest za 
późno, ju? nie potrzebuję ni- 
kogo 


Urzadzitam herbatkę w mo- 
im pokoju. Przystroiłam go mi 
mozą. Lubię mimozy, szepczą 
one o utraconej wiośnie połu- 
dnia. W pokoju roztaczają cięż- 
ki, mocny zapach. Dałam go- 
ściom keks, herbatę i papiero- 
sy. Mówiliśmy o teatrze, bridżn 
i o rozmaitych miłych rze- 
czach, których dużo jest w wiel 
kiem mieście. Lubię kolorowe 
naszyjniki, ładne pulowery i 
szale. Z toalet najbardziej lubię 
łaaletv sportowe. Niestety, nie 
wygłądam jeszcze, jak prawdzi- 
wa dama. Jest to bardzo bole- 
sne. Mam w sobie jeszcze coś 
dziecinnego. 

* 


s t 


Mam zawód. Jestem rysow- 
niczką mód. Młode dziewczęta 
ohecnie muszą mieć zawód 
Wiele moich przyjaciółek 
djuje, 
mi. 
dzie coś osirgnać, 


jest bezwartościowe. W gruncie 
rzeczy uważam, że w życiu 
wszystko jest nic nie warte, — 
życie właściwie jest bezcelowe. 
Chyba celem są dzieci. Lecz ro 
dzić dzieci, to musi być bardzą 
ciężko. 
zz 


Tańczę również. Po części ka- 
rykaturę modnych tańców. Z 
poważnej muzyki lubię najbar- 
dziej Debussy'ego. Mozart wea- 
le mnie nie wzrusza. Dusza mo 
ia pożada melodji tajemnej. szu 
kającej. takie jest bowiem nà- 
sze życie. Bowiem nie znamy 
całkowitego szczęścia, zbawie- 
nia, jasnego końca. Wszystko 
łamie się w nas. dokoła nas, lub 
pozostaje nieskończone, wiecz- 
nie nierozwiazane. Tacy je- 
steśmy my i takie jest nasze ży 
cie: nierozwiazane. 

e z m 


Mam wiele flirtów i szalenie 
dużo znajomych. Uważam, że 
flirt jest doskonałym wynałaz- 
kiem. Z ..fliriem* spaeernie się 


stu- | chodzi sie do teatru, na koncer 

niektóre są sekretarka-, tv, ta”czv sia j śmieje, 
Zamierzam w mym zawo- sem nawet ca'nie. Poważni me? 
Wcinż na- ezvźni sa fatalni 


a cra- 


Albo id» na 


przód, oto może zadanie. A gdy  ca?ego, Śnin o wiecżnem sżczę- 
pewnego dnia znajdę się już |Ściu, całkiem na ślepo; tacy sa 


tak daleko, że „dalej“ 


przesta- | bowiem mężczyźni, gdy kocha- 


nie istnieć? Wówczas pojmę |ją: albo są wyrafinowani i za- 


że wszystko, 


do czego się dąży! wracaia głowe nam, 


młodym 


dziewczęłom. Wówczas $stacza- 
my ciężkie walki. 

Czy mama wogóle podejrze- 
wa, jaki zły jest Świat? Ja je- 
stem już bardzo doświadczona 
inie dam sobie głowy zawró- 
cić. 

s 

Gdy meżczyźni się we mnie 
kochają, cieszą się i wyśmie- 
wam ich, tak serdecznie, jak 
tylko młode dziewczęta Śmiać 
się umieją. Igram z ogniem 
choć wiem, że niebezpieczna 7- 
bawa. Leez trzeba większego 
płomyka. niż płomyk zapałki 
abym popsrzyła sobie palce. — 
flirt zaś jest konieczny. Młoda 
panienka z towarzystwa prze- 
żywa we flircie to, co jej zalsra- 
nia przeżyć poważnie jej łowa- 
rzystwo i moralność. W sercu 
jej flirt rozrasta sie do razmia: 
rów tragedii wielkiej miłości 
tak wzruszajaco i porywaieco 
jak miłość prawdziwa. Wiele z 
nas twierdzi. że flirt jest jet- 
nie tchórzostwem przed wiel- 
kiem przeżyciem. Stvl jest ws7v 
stiom, mioma srzechn. ani mo- 
ralności. Rówrież i te, które 
tok mówia, maja racje. Wor’ 
le uwa?am, Że wszyscy ludzie 
mają rację. 

«rm 


$ 3 


Z memi dwoma pieskami te- 
że często na dywanie i opowja- 


|lex ma już poobgryzane 


dam im wszystko o mych cier- 
pieniach i smutkach. Szaleję z 
nimi również, muszą skakać 
przez kanapki i foiele, szukać 
mnie i kłaść się u moich stóp. 
Ich największymi wrogami są 
lalki z mej kozetki. Wiele la- 
ręce 
nogi i nosy. Zazdrość! „Musicie 
odzwyczaić się od zazdrości. 
moje pieski, zazdrość jest nie- 
modna. 


Lubię sport. Stał on się dla 
mnie potrzebą życiową. Pod 
niecający mecz tennisowy, kon 
na jazda na nieobłaskawionym 
koniu, zdobywanie gór na nar- 
tach, wszystko to utrzymuje w 
zdrowiu duszę i ciało, a ciężkie 
myśli zdala od nas. W sporcie 
stajemy się chłopcami. Czuje- 
my się wolne i swobodne. Wo- 
góle zmieniamy się zależnie od 
sytuacji. Możemy być marzace 
rozbrykane, zblazowane—dzie- 
ci, kobietv lub chłopev. Mężczy 
znom bardzo się ło podoba. Ja 
uważam ło za brak charakteru. 
Nie wiem wcale. dlaczega wszy 
stko w życiu kreci się dokoła mi 
tości. Uważam. że mecz tennisa 
wy jest ġo wiele hardziej intere 


sujący. Gdy jestem sama, za. 
wsze mvśle. Również i o miło- 
ści. Właściwie nie mam nic 


przeciw niej... 
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1. IV. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Marjan Piechal 


Poezja 


Przed paroma dniami nakta: | go, państwowo - niebezpieczne- 
dem spółdzielni księgarskiej 

„Książka“ w Warszawie ukazał „Marsyljanka*, 
się poemat Władysława Bro- ka*, „Czerwony Szłandar* są 
niewskiego p. tyt. „Komuna pa- przy lada okazji w naszem. ży- 
ryska“. Niewielka i skromna w, ciu państwowem legalnie nietvł 
objętości książeczka ta zawie- ko czytane, lecz śpiewane, cze- 
rała, poza sześcioma dwubarw-|mużby utwór Broniewskiego. 
nemi rysunkami Władysława, powstały z tych samych „pobu- 
Daczewskiego, przedmowę auto dek, miał szkodzić bezpieczeń- 
ra tudzież podany przezeń ka- stwu publicznemu — notabene 
lendarz komuny paryskiej i cy- nie śpiewany nawet jak tamte. 
taty z opinji o komunie niektó- lecz tylko jako „noemat* w dzi 


Z TWÓRCZOŚCI POETÓW GRUPY „METEOR” 


go nie zawiera. Jeśli howiem liryka. Oto jej przykład w poc- 
„Warszawian-| macie Broniewskiego: 


na indeksie 


rych członków komuny oraz siejszych czasach 


Marksa i Lenina. 
Poemat został 
ny! 
Za co? 


skonfiskowa- 


odświętnie 
czytany? 
Przejdźmy tedy do samego 


poematu. Składa się z dziewię- 
ciu krótkich parostrofkowych 


Pokazywał mi dyrektor .„Ksią części. Nie oparty na żadnej 


żki* urzędowy papier, motywu | 
jący konfiskatę, gdzie wyczyta-| 
łem: „za treść". 


Przecież o komunie paryskiej 
nie dowiadujemy się dopiero od! 


Broniewskiego. Dowiadujemy | 


się o niej ze wszystkimi szczegó | 


łami, o jej historji, celach i 
skutkach jeszcze z ław szkoły 
średniej. Jeśli nauczyciel opiera 
swój wykład na źródłach teksto 


koncepcji inspirowanej i rozwi- 
janej przez autora, z czego mo- 
glaby przypuszczalnie wypły- 
wać taka, a nie inna i po myśli 
autora mni:j lub więcej riebez- 
pieczna panstwowo tendencja u 
tworu, — lecz osnuty jest na 
tle i w kolejności konkrełuvch 
faktów z krótkich dziejów ko- 
muny paryski::j Każda częs* pa 
ematu, to jakby liryczny ekwi 
walent poszczególnego konkret- 


wych, musi z konieczności po- | nego wypadku tych dziejów. 
dać swego rodzaju kalendarz ko | Nie jest to więc enika. Nazwał 


muny paryskiej. Cytaty zaś 2 
Marksa i T.enina są najzwykle|- 
szymi objektywnymi sadami 
czytanemi w Polsce w legalnych 
przekładach dzieł tych autorów 


Pozostaje więc jeszcze przed- 


mowa, sam poemat Broniew- 
skiego, no i wreszcie rysunki 
Daszewskiego. 


W przedmowie swej Broniew 
ski najniewinniej wyraża na- 
dzieie. by jego poemat branv 
był jako skutek reakcji psy- 
chicznej, którego bezpośrednią 
przyczyną były dzieje komuny 
paryskiej, tak jak skutkiem re- 
akcji psychicznej organizacii 
poetyckiej jest „Marsyljanka* 
Rouget de Liste'a, jak „Warsza- 


wianka“ Tadeusza Święcickie- 
go, jak „Czerwony Sztandar“ 
- Bolesława  Czerwieńskicgo — 


których przyczynami emocio- 
nalnemi były: Wielka Rewoln- 
cja francuska, rok 1871 i rok 
1881. 


Przedmowa więc nic zdrożne 


NOT wach 


bym to raczej epiką liryki. Czy- 
telnik. który nie dotychczas nie 
słyszał o komunie paryskiej. 
czytajac poemat Broniewskie- 
go, nie wie, o eo chodzi. Zrozu- 
miale są tedy i cytaty i kalen 

darz komuny, umieszczone 
przez autora na początku poe- 
matu. 


Z takiego właśnie lirycznego 
charakteru poematu Broniew- 
skiego wynika jego nieszkodli- 
wość społeczno - ustrojowa. Nie 
zawiera bowiem żadnych skry- 
tych aluzji, dygresji czy anało- 
gji do współczesnych  stosun- 
‘ków polskich. Jeśli można mó- 
wić przy nim o jakichkolwiek 
analogjach, to tylko o czysto ar 
tvstyczno-formalnych. Mianowi 
cie „Komuna paryska* Broniew 
skiego jest lirycznym ekwiwa- 
lentem rzeczywistej komuny. 
jak „oko w oko“ Słonimskiego 
jest lirycznym ekwiwalentem. . 
samego Słonimskiego... Drobna 
tylko różnica w pobudkach kon 


EET 


JÓZEF CZECHOWICZ 


WUL 


KAN 


Marjanowi Piechalowi 


Pod Paryż, Londyn, Warszawę 
wwierca się ogniem podkop— 
gaszą go salw kurzawy 

głuszą go szarże podków. 


Z niezapisanych przyczyn 
sztandary, pięście rosną, 
pęcznieje, ogień syczy, 


pachnię groźbą i 


wiosną!.. 


| kretnych — skutki identyczne:| Pięć tysięcy! I dziesięć ty- No więc gdzież tu zbrodnia— 
sięcy! |gdzie tendencja! Liryka naj- 
Generale Galliiet, za cgzeku-|czystsza! A że taki jej charak- 
p cjo |ter, to tylko dlatego, że jej po- 
(Część III-cia) wdzięczność Frarcji cię cx budką był właśnie „taki“ temat. 
„Na cmentarzu Pere Lachaise ka i odent Pozostają wreszcie jeszcze 
kwitną kasztany, G le Qańifut, krew magz tYlkO rysunki Daszewskiego. 
majem pachnie stratowana ZZ APE Ae '| Nie znajduję w nich żadnego po 
trawa, n eni > bocznego, żadnego ukrytego i 
w trawie leżą trupy rozstrze- Generale Gallifet. cuchniesz | ustrojowo niebezpiecznego dy- 
lanych mordem! |namitu, prócz jedynie barwnej 
Na cmentarzu Pere Lachaise |ohjektywizacji i uplastycznie- 
„w imię pracy, preen i wieczór już zapadł, |nia wzrokowego treści mało wy 
š N mur bicleje w pomroce wie-,raźnego i mglistego dla czytelni 
Generale Gallifet, ka : $ czoru, |ka z racji swego lirveznego cha 
niech żołnierzom od luf AK Nie, to nie jest woń traw — Porsi poematu Broniewskie- 
na rece! to krwi zapach! p Ee WE 
s s 5 , niedocieczona a tradycyj- 

Pa czterdziestu! Po dwustu| To nie cmentarz — to „twier- na tępoto cenzury literackiej! 

odrazu! dza upiorów! 


„IACZYEK Z miasta“ 


W zeszłym tygodniu nakła-| Ryurzą 


dem „Bibłjoteki Meteora w War 
szawie i jako pierwszy tom tego 
| nowego na rynku księgarskim 
| wydawnictwa ukazały się poe- 
izje Marjana  Piechala p.t. 
»Krzyk z miasta“. Jest to ksią- 
żka poetycka o wybitnym cha- 
rakterze społecznym: z pośród 
czterdziestu kilku wierszy prze 
ważająca większość, bo aż trzy- 
dzieści trzy, mówi o mieście i 
o zagadnieniach z miastem zwią 
zanych. Niewątpliwie fakt ten 
ma związek z pochodzeniem au- 
tora. Marjan Piechal jest ło- 
dzianinem: pośrednio, a nieraz 
też bezpośrednio, pisze o Łodzi, 
Jako przykład mogą służyć ta- 


kie wiersze jak „Do Łodzi*- 
„Plac Wolności w Łodzi“ 
„Strejk“, „W rytmie maszyn“. 


„Venus fabryczna“, 
stem“ oraz inne. 

W jednym z najbliższych do- 
datków lit. zamieścimy większą 
recenzję. Tymezasem podajemy 
parę wierszy, wyjętych z „Krzy- 


„Tu je- 


| ku z miasta“. 


Należy jeszcze zaznaczyć, że 
„Krzyk z miasta“ jest trzecią z 
kolei książką poetycką meteory 
tów — po „Kamieniu* Józefa 
Czechowicza i „Wschodach i Za 
chodach* Romana Kołonieckie- 
go — a w „Bibljotece Meteora“ 
otwiera całą serję następnych 
tomów. Jako dalsze książki „Bi 
bljoteki Meteora“ ukażą się: po 
ezje — Romana Kołonieckiego 
(Kosodrzewina*), Józefa Cze- 
chowicza („Dzień  niedzisiej- 
szy“); rzeczy krytyczne — Jana 
Ostaszewskiego (,.Polityka este- 
tyki"); nowele — Lucjana Ko- 


Nie chcę już płakać nigdy i nigdzie, 
twarzą zwrócony do księżyca. 

Odtąd już gniewem w ludzkiej krzywdzie 
o pomstę będę krzyczał, 


iskro, zaklęta w moim śpiewie 

padnij na pomruk w sercach głuchych! 
Silo, ukryta w ludzkim gniewie, 
ogniem zemsty wybuchnij! 


ldę, bom z światem się pokłócił, 
idę, bom sobie już zvprzeczyłt,— 
tobie, tętencie rewolucji, 
tobie, buko, naprzeciw! 


Nie chcę już czynić z łez pokuty, 
ni w proch kościołów padać czołem, 
bólem zdeptany, w krzywdę zakuty 
gniewu ludzkiego wołam: 


Niebo; podarte kłami blasków, 
wal we mnie—piorunochron! 
Ziemio, zjeżona grzywą lasów, 
pochłońl! 


Venus fabryczna 


Wróciłaś nocą zła, zziębnięta i głodna. 

Milczał jak wieczność aługi jak wieczność kcrytarz. 
Milczy teraz piwnica, choć leżysz w niej od tygodnia 
i, jęcząc cicho, zdychasz. 


Przecież jeszcze niedawno zdało się tak mocno 

Pan Bóg piękno ze zdrowiem na zawsze w tobie sprzągł, 
piersi oparł prężne, owocne 

o gałęzie kwitnących rąk. 


Oczy nalał błękitem, usta — miodem, głos — srebrem. 
Przędzalnia trzęsła się w śmiechu jazgotliwych wrzeción 
Był biednym jak i ły, był zwyczajnym webrem 

ten, który w tobie piękno od zdrowia oddzielił i przeciął, 


Nie uwierzyłabyś nigdy, żeby cię skrzywdził oszukał 
choć płód w żywocie puchł i żywot puchł — 

aż kiedy poszłaś do niego — krzyknął: — suka: — 
wyrzucił za drzwi — kopnął w brzuch — 


Trzęsie już gruntem jak mina, 
niejeden blednie parlament, 
patrząc trwożnemi oczyma 

na dymiące rany i szramy.., 


Pod ziemią dopiero kipi, 

a jużeście wielcy, ścierpli?., 
Poczekajcie... zakipi lepiej... 

możs w lipcu. moża na aierpieńm 


ar -N 


‘| Karpińskiego („Ziemiopłody*). 


rzeniowskiego („Coś niezwykłe- 
go“); powieść — Kazimierza 
Sowińskiego („Bruzda”) i zno- 
wu poezje —- Grzegorza Timo- 
fiejewa („Pragnę czytać nie- 
bo“), Kazimierza Sowińskiego 


(„Tętno bruku”), Światopełka 


-.. wróciłaś nocą zła, zziębnięta i głodna. 
Straszyt pustką zły długi jak wieczność korytarz. 
A teraz w tej piwnicy leżysz już od tygodnia 

i jęcząc cicho, zdychasz. 


Na pierś ci ciężkim klębem zwaliła się zmora 

i czujesz zimno drętwe, idące od nóg... 

Czekaj! —- może przyjdzie lekarz z Kasy Chorqch — 
może — zmiłuje się Bóg — — 


+... 


| 


„GŁOS PIRANNY” 
ŁÓDŹ 


Pamięfnik gwiazdy 
filmowej 


Tego roku mia'em straszne la 


to, Śmiałem się przez tysiąc me 


rów. 


z e 


W narkowych sprawach je- 
stem stronnikiem Galileusza 
który kilkaset lat przed powsta 
nlem filmów — prorekował: 
-A jednak będzie się kręeić..* 

t EJ t 


W zeszłym roku w tym wiel- 
kim remantreznym filmie... Ry 
łem niezwykły w scenie śmier- 
si, Czy wiecie, jak umarłem? 
Nleśmiertelnie. 

kd w: 

Obecnie siedzę przed lustrem 
Czynię wiec to. co w tej chwili 
czyni na Świecie dziesieć miljo- 
nów ludzi. Obserwuję moją 


*"WATZ, 


$ % g 


Gdy kiedyś umre naprawde 
RÄETAS pozestanie: mój 
śmiech, mój chéd. sposób, w, ja 
ki zanalam papierosa, siadam 
wstaja. noaie roke I wvcier”m 
mos. Mnie tuż mie będzie, ale 
wcle gesty mnie przeżyja. Bo- 


wma o kzi przeżywajig ich 
tzyny. (Gwiazdę filmową jej 
gesty). 


+ * 


Czasami chwytam sam s'chie 
ea tem. W tekich 
eħwilash jestem przera”any. 
Co. prsiadam również głos!? 

k * * 


x 


iż mówię, 


WWadłag TaWeyranda mowa 
Úzka satiy de tezo, aby ubkry 
wa mYyŚli człowiecze. Jest fa 
przesadne. 0d 
len rzzsnn techniką zrohkł'a no- 
stany Od cwi, adw istrieje 
film. można również kłamać — 
nmtilezror. 


znostrrr”eonie 


= * + 


Mam gawek. konto w barka 
anto i nark. Gav kiedyś umre 
bade mó” noniedzieć a sobie 
ię nie naprótna sie śmiałem. 

a = * 

f=tazdy s7 do mrie podobre 
Tvlho w cirmności osiągała 
właściwe znaczenie. 

Lakatos. 


GŁOS FILMOWY "=" 


Dużo mówiono ; pisano na temat 
stosunku Mieratury do Kina i od- 
wrotnie. A więc były głosy za zu- 
pełuem zerwaniem kina z literatu- 
rą; Coś w rodzaju samowyctarczał 
ności filmowej. Film posiada w so 
| bie dość expresji, by wszyctkiem 
być dla wzroku — i w tym kierum 
ku winien się rozwijać, Byli nato- 
miast tacy, którzy dowodzili, że 
film, jako sztuka najm!odsza, mu- 
si do pewnego czasu brać wzory 
od swego starszego rodzeństwa: lj- 
teratury i teatru, 

Bo w końcu dodać trzeba, że 
kino bez literatury w Szero'tiem 
znaczeniu tego słowa obejść się nie 
może, W przeciwnym razie wy- 
obrażam to sobie tak, Reżyser im 
prowizuje i rzuca na taśmę filmo- 


Przepiękna okolica pod Mentoną. Wprawdzie śnieg niedawno temu stopniał, ale wokół 
się już morze zieloności. 


wą obrazy z pola bezpośredniego 
działania zmysłów. 

Lecz do tego daleko, a i wtedy 
reżyser-autor filmu — wprzód wy 
razić będzie musiał myśli językiem 
literackim, by potem dopiero do- 
konać transfuzji na język filmu. 

Próby tego rodzaju dokonano 
z „Symfonjią Wielkiego Miasta“, ala 
ów język filmu wynikał również 
z odpowiednio ułożonego Scenar- 
jusza, który naginano dla możliwo 
ści objektywu kamery. 


Również rozmaite filmowe „ba- 


lety mechaniczne“ opierają Się na ; 


pewnych wyliczeniach  lteracko- 
rysunkowych. 

Stojąc na stanowisku bezpośred 
nigo zetknięcia filmu z literaturą— 


Wiosma ma Rivierze 


Poezja taśmy filmowej 


stwierdzić chciałbym Stosun. „czy 
stej poezji do filmu. 


Poezją w filmie będzie to, co 
przez bezpośrednie oddziaływanie 
wpiynie na nasz ustrój psychiczny 
w kierunku poruszenia Strun umy- 

, Słowych. 

I wtedy, gdy film emocjonować 
będzie naszą jaźń, a nie zmysły, 

| będzie to poezją taśmy filmowej. 


Poezji doszukać się można w 
wielu filmach, Często bywa poezja 
przez utalentowanego reżysera do 
filmu przemycana pod szatą bar- 
dziej zmysłowo oddziaływających 
obrazów, 

Przykładem służyć może „Nocna 
eskapada“, W scenie pierwszej wi- 
dzimy urzędnika, rojącego w go- 


roztacza 


RZA NAD AZJĄ” 


Nowy monumentalny film Pudowkina 


(Od warszawskiego korespondenta „Głosu Porannego") 


Warszawa, 
Wielkie filmy sowieckie nale 


żały niestety dotychczas do 


„towaru. 


sławić „Potiomkina“, taki 
tos spotkał „Matke“. 


„Burza nad Azją“ jest wię 
pierwszym filmem sowieckim 
zakrojonym na szeroką skalę 
który mo/emy ogledać, 


sam 


Jest to obraz, do którego tru 
dno przykładać codzienną mia- 
rę, codzienne słowa, codzienne 


określenia. Wartość filmu, jego, 


znaczenie polega na nieprawdo- 
podobnym wprost rozmachu. 
wobec którego wszystko cośmy 
qeledali dotychczas w obrazach 
amerykańskich, czy niemiec- 
sich, wydaje się rozwlekłe, nu- 
żace. nozbawione tempa. 

=” 


s 


A hnią pbrazi 
Tih 


tezą 


zapi Iedsqźri 


rozorywa 
stenąsh monga|- 
"foz anel Prze 
wśród abrz” 
dów relirijnych, pełnych nie- 


„na tę ziemię bezkresną, jak 
' na łup, z którego wyciągnąć na 
leży największe korzyści. w 


bezimienny mongoł, którego 


| 


którego import był, pewnej chwili dowódca wojsk | scenarjusza. Reżyser Pudowkin 
wzbroniony. Nie pozwolono wy, kolonjalnych dowiaduje się, Że rzucił ją na tło, odmalowane z| torowo, 


tu przybyli, by ciągnąć zyski 


by ciemiężyć... 


Oto w krótkich słowach treść 


niesłychaną, precyzyjną wierno 


przed chwilą skazał na Śmierć | ścią." Poraz pierwszy na ekra- 


eljest potomkiem Dżingis- Chana | nie widzimy 
wodzem mongo: | 


| Zrobimy go 
łów, zrobimy go naszem narzę- 
, dziem 


wyciagają z błota 
| już męczennika, biorą go na 
stół operacyjny,  zszywają po- 
rozrywane kulami cia'o i oto po 
kilku miesiacach żyje i zdrów 
jest potomek Dżingis- Chana z 
łaski Anglii. Ale niedługo trwa 
radość tych, którzy wskrzesili 
ulepili z krwawej gliny egzo- 
tycznego władcę. 


| Potomek  Dźiugis - Chana 
zrośni”ty jest z bra*mi swymi 
którzy przedfewszvst*iem kocha 
(ja wolność, którzy żyj jak ta- 
buny koni stepowych dziko, sze 


spodzianek i łajemnie, Władcyj roko. Więc podnosi burzę nad 


tych obszarów i ludzi, na nich| Mongalją. 


Burza tą zmiata w 


mieszkających. anglicy. patrząl pierwszym rzadzie tych. którzy 


życie mongałów 
chwvtane, z pierwszej ręki. Ja- 
kie niesłychane bogactwo ty- 


zaświiało w g'owiej pów, jaka różnorodność posta- 
komendanta. Więc z pod dvmin | ci, jaka dokładność w odtworze 
cych luf karabinów angielskich niu naboże”stwa 
konającego| Buddy, chwilami łudzaco przy- 


pominajacego nicejski karna- 
wal! Obok tego typy anglików 
wierne w najdrobniejszych 
szczegółach. pozbawione 
sady, czy tendencyjności. 


Idzie od tych ludzi jakiś 
chłód. który mrozi; każdy ich 
ruch. każde drgnienie wsnania- 


| skrótów, 


w świątyni 


prze- 


Całość ujęta w surowe ramy 
poszczególne sceny 
nie zawsze wiążą się bezpośred- 
| nio, akcja płynie chwilami dwu 
co przyczynia się do 
jej ożywienia. Nad wszystxiem 
góruje rozmach, temperament 
który poprostu rozsadza ramy 
obrazu. 


Dla nas, wychowanych na le- 
kturze opowieści o Dzikich Po- 
'lach, o zajazdach Chmielnickie- 
go, o rokoszach Zborowskiego 
ten huragan stepowy, w którym 
zwierzęta i ludzie podobni się 
stają do naładowanych błyska- 
wicami ptaków, jest specjalnie 
bliski i zrozumiały. 

Pod względem  inscenizacyj- 
nym obraz stoi na najwyższym 
poziomie. Ludzie, żywi ludzie 


le skoordynowane i onannwane. (nie zgrywający się do ekranu 


WóćrńAq teon otoczenia poto 
mer Msfrris- Chana. chon mor 
oplet- ninttrjaty jeszcze kn]tu- 
ro. nie zdajocv 


znajduje. przypomina chwila 
bohatera powieści Zweins. © 


żanta Griszę, 


sobie sprawy Z 
niekezniecze”stw, w jakich sie 


aktorzy!), natura żywa i mar- 
twa tworza w nim nierozerwal- 
ną. przedziwnie sharmonizowa 
ną całość. 


Techniczna strona obrazu na 


mi| najwyższym poziomie. 
IGF 


dack, 


dziny zmierzchu sny © czarowne! 
ułudzie, Na nisko przywalonym Sn 
ficie, odblask uliczne” latarni, A 
na tym zaimprowizowanym ekra- 
nie zniekształcone sylwetki ludzi, 
przechodzących na przeciwległym 
trotuarze. 


W pewnej chwili zauważamy 
niecierpliwiącego się mężczyznę — 
zapewne randka — w chwilę póź- 
niej sylwetka kobiety. 


Obraz uścisku rąk tej pary ns 
rozświetlonym latarnią uliczną sufi 
cie, to symbol poezji, poddanej 
umiejętnie przez artystę - reży- 
sera, 


Poezję filmu, jako temat zbyt e 
£ólny rozcz!tonkować trzeba na po- 
niższe działy: 


1) poezja fabały, 
2) poezja poszczególnych tema- 


tów — motywy poetyczne. 
3) poezja tła (zdjęć) 


Film przygotowany tylko na me 
tywie poezji, będzie dla szerszej 
publiczności niezrozumiały į bę 
dzie ją nużył. 


Chyba że jest to epos o potężnej 
expresjj i dynamice budowy, 

I tylko te filmy będą „udane* 
ponieważ obok polotu poetyckiega 
rozwija się równorzędnie wątek 
skondensowanej akcji, 


Do akcji muszą być włączone pa 
etyczne motywy, pod postacią ©- 
biazków rodzajowych, Scen ffnta- 
stycznych, fotomontażowe opero- 
wanie możliwościami wyrazu kino 
wego, wreszcie zjawiskowe wyła- 
dowanie poezji w filmie, 


Nie daje się to zawsze osiągnąć 
przy pomocy balsstu przepychu 
dekoracyjnego, orgji światel i plas 
tyki — wypełnionej perspektywy, 
jak również nie można powiedzieć, 
że pewne Skróty į prymitywy po- 
zwolą osiągnąć zamierzony skutek. 

Skala moź.iwości elisperymen- 
towania jest nieograniczona. 


Wyłowić moment  poetyczny x 
powodzi scen szablonewych, lub 
poprawnych jest dość łatwo — 
trzeba jednakowoż „umieć chcieć* 
i umieć patrzeć. 


AIRA 


Motyw poetycki wynikać może 
z poezji tła. A stąd łatwo przejść 
do istoty poezji zdjęć. Dobrze w 
chwycony zachód słońca (niebo w 
siane błyszczącemi obłokami z tar 
czą zamierającej, rozżarzonej hry- 
ly słonecznej nad Bramą Tryumfał 
ną w Paryżu, jako zakończenie do 
skonałej perspektywy Pól Elizej. 
skich, usianych rzędomi prawie nie 
ruchomych — od  jedno-tajiego 
pędu — aut, to jest efekt kinowy 
rnawskroś poetyczny., To ject pla- 
styczny twór „poetycznega na 
świat . spojrzenia”, 


We wspomnianym już filmie 
„Nocna Eskapada* mamy zdjęcia 
wieczornego wielkomiejskiego ro 
jowiska: ludzi, maszyn, świateł 
blasków, omal że nie dźwięków 
uchwycone w ten sposób, w lal 
ten Świat nocnego czaru wydej 
"le poecie nastrojów į prozaiczn; 
obraz wieczornego kot!owi ka, zo 
hydzony w poziomych myślach | 
zdjęciach, A więc poezja zdjęć 
istniele. 


SŁ=nfel. 


